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PREMIE |Po zniżonej cenie. 


— CZYLI = 
PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” 


Ža poł ceny! 


Potrzebując wielo pie- | 


niędzy na spłacenie no= 
wych maszyn do druko= 


“La Lucha”, najgłówniej- 
sza gazeta republikańska w 
Havana zawiera następujące 
sprawozdanie: “Pierwsza wia 
domość o rewolucyi przybyła 
23go lutego do Manzanilla, 
Oddział liczący 50 osób o- 
dezwał się hasłem patryotów 
kubańskich *'Viva Cuba libra” 
(niech żyje Cuba wolna). Przy- 


trwało ro lat zostało uśmie- 
rzone. Po ukończeniu je 
go terminu służby powrócił 
do Hiszpanii i odznaczył się 
odtąd w sprawach narodo:- 
wych, zwłaszcza podczas kam- 
panii przeciwko miastu Melilla 
w Afryce. 

— W kopalni Sonel w Tor- 
nada, niedaleko od Huelva 


Chicago, Illinois, Czwartek 14go Marca, 1895 roku. 


ENTERED AT THE POST-QFFICE AT CHICAG6: ILLINOIS, AS SECOND -CLASS MATTER. 


Cale prawie miasto stało .się 


pastwą płomieni, a strata bę 
dzie wynosiła około $4 000,- 
002. 20.000 ludzi utraciłoby 
przytułek, gdyby amerykań- 
ska i angielska eskadra znaj 
dujące się wy tych wodach 
nie były przybyły z pomocą. 
Nie wiadomo, czy ludzie utra- 
cili życie podczas pożaru. 


a i 


marca: Dziennie wysełają ztąd | 


wojsko na pomoc armii znaj 
dującej się na wyspie Cuba. 
Dzisiaj wypłynął z Barcelony 
parowiec Alfonso XIII z dwo 
ma batalionami piechoty do 
jednego z portów kubańskich. 
Inny batalion wyruszył dzi 
siaj z Ms:drytu do Cadix, 
zkąd także popłynie do Cuby. 


* * 
* 


Depesze z wyspy Cuba w 
dniu*1o marca donoszą, że 
powstańcy zostawszy pobici 
przez wojsko pod Baire i Los 
Negros, zajęli nowe stanowi- 
sko, lecz ponownie zostali 
pobitymi. Oddział naczelnika 
Mataga, składa się z kilku 
tylko ludzi jeszcze 


— W Poznaniu (Posen), Mich., 
spalił się kościół polsko-katalicki. 
Proboszczem jest tam Wiel. ks. 
Bogacki. W parafii istniały od da- 
wniejszego czasu dwie partye — je- 
dna trzymająca stronę księdza, dra- 
ga tak zwana postępowa. Nieda 
wno temu przyszło tam do zabu- 
rzeń, przy których się także nie o- 
było bez rozlewu krwi. Niezadowo- 
leni 


Rok 23. 


ogień, było jaż 6 „Cottages“ zni 
szczonych, tyleż uszkodzonych, a 
kilka porozrywano, aby położyć ta- 
mę szerzeniu się ognia. Zdawało 
się przez chwilę, że cała miejsco- 
wość stanie się pastwą płomieni. 
Jeden rok liczący syn Kersznera 
został tak, popalony że wyzdrowie- 
nie jego jest bardzo wątpliwem. 
— Z Detroit, Mich., donoszą 8go 


którzy opłacą Gazetę : Za- a A SEC ; AA s : poczęli w ostatnich czasach | marca: Czteropiet $ 
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płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go Stycznia 1896, 
mają prawo wybrać sobie w pre- 
mii czyli w podarunka za jednego 


żonej cenie. 


KTO PRZYSLE 


jego boku znajdowali się A- 
mados Germa i Enrique Ces- 
pedes. Colicito jest bardzo 


Z Petersburga donoszą, że 
na mocy carskiego rozporzą- 
dzenia, używanie knuta, przy 


z wyspy Cuba donosi, że jen. 
Garrido zajął miasto Baire. 
Dwóch z naczelników powstań- 


spie Cuba radzi rządowi, aby 
zaprowadził polityczne refor- 


Z Cordova w Meksyku 
donoszą, że dawny wulkan 
Orizaba, począł znów miotać 


wynosi $12,000, zabezpieczona tyl. 
ko na $>000. 
— Michał Sowerycz padł ofiarą 


stwą płomieni. Badynek był roz- 
miara 50x150 stóp i był używany 
przez różne firmy, a mianowicie 


dolara wartości książek tak z po- e bogaty 2 PO = ożike karaniu wieśniaków, którzy | ców zostało ranionych; 43 ie NC Dk szkodliwe gazy i d reg zyczy syn Po EE OE 
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Joel która książka wynosi wię | ODBIERZE KSIĄŻEK | vador”, którą powstańcy chcie | midione Wedlug. sprowo. | którzy podli w. rozsypkę ści | Które opiewają, że jen. Har. |lowym na okolo. niego dają | dx z kwasem siaroranym, a część | „dynamos"; Detroit Dynamo Co. 
cej niż $1.00, to abonent od: li zająć, aby zdobyć tam się zniesione. Według spra wo- tórzy pośli w rozsypkę ści | ich w dniu poprzednim po- | Się uczuć trzęsienia ziemi. | jej ważąca 2000 funtów wyrzucona | Erdman & Co., fabrykantów ani 
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od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratą. 

Abonerci mają prawo wybierać so- 
bie książki tak własnego druku, jak 
i sprowadzane z Europy. 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 


za $10.00 


(dziesięć dolarów.) Książ- 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 


znajdującą broń 
«Alkade" z Monzeville je- 
dnakże wysłał wojsko do Sal- 
vadot, wskutek czego po- 
wstańcy nie inogli zająć tej 


ne carowi, w ostatnich 10 la- 
tach, nie mniej jak 3000 osób 
umarło wskutek razów otrzy- 
manych knutem, chociaż całe 
ich przestępstwa polegały na 


Gubernator w Santiago do- 
nosi, że pułkownik Lugo Bax 
spotkał w pobliżu Ulloa silny 
oddział powstańców, do któ- 
rego wkrótce się przyłączyły 


gros i zdobył cały ich obóz 
wraz z wielką ilością broni i 
amunicyi. Pięciu powstańców 
zostało zabitych. 


dzona stósunkowo małą, lecz 
istnieje wielka obawa o tam. 
tejsze plantacye kawy, które 
po większej części są własno. 
ścią Amerykanów. 


dniego domu, W domu spał w 
górnym pokoju Sowerycz, który 
też został zabity. 

— Ks. Wiktor Zaręczny opuścił 
na czas nieograniczony parafię św. 


Smith & Co., drukarzy. Ogólna 
strata wynosi $100,000. 


Dziwne odkrycie. 
Szczególne odkr:cie zrobiono w 
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Xto przyśle 2 nowych abonen- 
tów może wybrać sobie książek za 
500., za 3 nowych abonentów 750., 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 


bierze za 20 dolarów. 
Kto chce abyśmy opła- 


eili przesyłkę, niec: ao- 


łączy 10 centów do każ- 


glość. 
powstania w Baire i Joquez 
Grande, które jednakże zosta- 
ły natychmiast uśmierzone. 


Francuzi zajęli wyspę Nos 
sivy położoną w pobliżu po- 
łudniowo zachodniego wybrze- 
ża wyspy Madagascar. 


Dowódzcy powstańców Alfre- 
do i Arango, obydwaj pocho- 
dzący z Havana, poddali się 
wojsku w Rodas. 


mili członkowie narodowego 
stowarzyszenia fabrykantów o- 
buwia ich robotników, że ma 
ją porzucić pracę począwszy 


Stanisław Balkus, Polak, pracu- 
jący w kopalniach węgla w Wil- 
kesbarre, Pa., od dwóch lat trzy- 
ma u siebie żonę Jana Nowaka, 
który mieszka w Baffalo. Nowak 


wyjazdu. Tak donoszą z E. Buffalo. 

— Ob. Kederis donosi z Old 
Forge, Pa., że w Austin Heights 
został zabity w kopalni Antoni Jut 


tów były przeszło 6 stóp długie, ` 
z czego można sądzić, że tam mu- 
sieli przebywać Indyanie olbrzy- 
miej postaci. Najdziwniejszą przy 


6 nowych abonentów za $1.50 iei i ea h niia Że i : j 
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premię za $1.00 książek. . , ż Havana „batalion wojska, Beach” w pobliżu Shrewsbury w rzeczypospolitej Mexico do- SBE, 9000 w Northampton ten zrobiono w Baffalo i Nowak wyzdrowieje. Pozostawił żonę i które znaleziono w kurchanach 

Ktoby nie miał w domu 1go Ro- 532 Noble Str., Chicago, III aby pogromić powstańców. w hrabstwie Shropshire, Sie- | noszą 7 marca: Co dopiero i 7000 w Bristol Fabrykanci Poza Pa aA "zmusił ją | dzieci. Liczył lat 43, a w kopalni (mounde), które także w pobliżu 
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po mieć, może go odebrać w pre 


w Marrero, w pobliżu Colon, 


spadli wraz z koszem, w któ- 


mość o nowem powstaniu In- 


cyę, twierdząc, że robotnicy 


N—mLLLMmoóocnn 
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rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- PRZEGLAD także o powstaniu w  Seiba * A * dział Iadyan liczący OKO e arbitra ON. àg sipova eilas. REN a Z Yokohama donoszą 7go marca: | Z New Yorku donoszą 8 go mar- 
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acili, niechaj do tych pieniędzy 
Bigay 406. za przesyłkę pocziową. 
Razem Gazeta na rok i szy rocznik 
"Tygodnika z przesyłką uczynią 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze. 
syłkę opłaca.— Innych roczników 
nie O za zapłaceniem o0- 


Z OSTATNIEGO TYGODNIA, 


Z Cannes w Francyi dono- 
szą 5go marca: Nad Rivierą 
spadło wczorajszej nocy kilka 
cali śniegu, a w Nicei pano 


donoszą, znalazł śmierć w po- 
tyczce z wojskiem rządowy m. 


— Z Madrytu donoszą, że 
Calleja jen. kapitan na wyspie 
Cuba zażądał, aby jeneralny 
konsul amerykański w Ha 


się dzieje na wyspie Cuba, 
Włądze hiszpańskie donoszą, 
że powstańcy prawie wszędzie 
doznali porażki. Tymczasem 
donosi “Patria”, organ kubań 
skich rewolucyoni tów, jak 
następuje: “W przeciągu czte- 


Yaqui; uderzyli na niektóre z 
farm tam się znajdujących, 
i zamordowali 7 osób, pomię- 
dzy niemi dwie niewiasty; 
spalili także mnóstwo zboża, 

— Władze miejskie w Zina 


“Standard” londynski do- 
nosi, że papież zniósł przepi- 
sy postne w dyecezyi rzym- 
skiej z powodu tam panują- 
cej grypy. 

Toż same czasopismo do- 


hydny sposób swego postępowania. 
Jego zdaniem wszystko jest „all 
right“. Gdyby Balkusowi oddał 
$200, powiada, to on oddsłby mu 
żonę. 

— Kapelanem Szpitala Naj. Ma- 
ryi Panny w Oconomowoc, Wis., 


Yamagata, który podczas kampanii 
w Manàżuryi został ranio 1y, został 
zamianowany ministrem wojny. Do- 
wódzcą japońskiej armii, polny 
marszałek hrabia Oyama miał ve 
kę ministra wojay przed jego od- 


została zamkniętą i wszyscy robo- 
tnicy zostali zdymisyowani. Fabry- 
ka stała przez ostatnie lata pod 
kontrolą tak zwanego „Cordage 
trust“, Pracowało tam około 1009 
ludzi; zakład ten istniał od przeszło 
50 lat. Ogromny obszar zajęty przez 


prawy. Od cen s; 54 ro- | wał znaczny mróz. vana został odwołany. Na se- h miesi fl |nej | CAntysec (?) w Meksyku prze | nosi, że w Petersburgu sro- | został mianowany Wiel. ks. Ste- jazdem do armii. Tymczasowo peł- 

czników (II, Iligo, IVgo, Vgo i i en recn miesięcy taga wolnej u: ; : ; : tag ił fank SÓW ; ia | fabrykę ma być podzielony na lot 
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Do premii mają prawo tak nowi 


Z Madrytu donoszą 5 mar- 


nie Calleji. 


fanych naszych agentów przy- 


dozórcy farmy San Pedro 


znajduje się minister sprawie- 


— W Buffalo Polak Michał Bu- 


— Z Shanghai donoszą 7 marca: 


Przeciwko miastu Chicago, 
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Z przyczyny zaprowa= 
dzenia nowych maszyn 
do drukowania bardzo po- 
trzebujemy pieniądze, 
więc kto może opłacić 
„t+azetę Polską” na rok 
dłuzej to jest do 1 Sty- 
cznia 1897 niech sobie 
wybierze za $1.50 więcej 
książek. 


Tygodnik 


Dla tego, że tego roku pozosta- 
ło jeszcze przeszło dwa tysiące ty- 
godnika, każdy może wszystkie nu- 
mery czyli cały rocznik nabyć za 


jednego dolara. 


Powieść Jan IlI Sobieski czyli 
Ślepa niewolnica z Sziras nie jest 
osobuo w książkę drukowana, tylko 
w Tygodniku. x 


Dalej donoszą, że Yagey, 
dowódzca oddziału w prowin- 
cyi Matanzas, także się pod 
dał, Powiadają, że przez to 
skończyło się powstanie w 0- 
wej prowincyi, i to najniebez 
pieczniejsze na calej wyspie 
Cuba. Jen. Lechambre roz- 
począł oblężenie miasta Baire, 
które powstańcy poprzednio 
zajęli, W prowincyi Guanta 
namo istnieją jeszcze cztery 
oddziały powstańców składa- 
jace się ogółem z 180 ludzi. 

Wiadomości jednakże przy- 
wiezione do New Yorku w 
dniu 5go marca przez paro- 
wiec “Vigilancia” brzmią co 
kolwiek inaczej. Według spra 
wozdań pasażerów na powy- 
żej wymienionym parowcu 
powstanie na wyspie - Cuba 
jest poważniejszem, 


“Standard” londyński 
dowiaduje się z Madrytu, że 
marszałek Martinez Campos, 
który przed kilku laty za swe 
skuteczne usiłowanie dla usta- 
nowienia pokoju na wyspie 
Cuba, otrzymał nazwę “Paci- 
ficador de Cuba”, powrócił 
do Madrytu z Paryża, gdzie 
był w odwiedzinach. Miał kal 
ka rozmów z infantką Izabelą, 
z prezesem ministeryum Saga- 
stą, z ministrem wojny i z 
ministrem kolonialnym i obie- 
cał, że obejmie naczelne do- 
wództwo nad wojskiem hi- 
szpańskiem na wysbie Cuba, 
jeżeli zostanie powołany na 
to stanowisko. 

Marszałek został w r. 1876 
zamianowany gubernatorem 
wyspy Cuba i on to doprowa- 


niż wła- | dził do tego że powstanie, 


cya się szerzy i że już 4000 
patryotów są pod bronią. Rząd 
stara się daremnie zmniejszyć 
ważność powstania, chociaż 
jest zupełaie osłupiałym. Woj 
sko w (Cuba nie wystar 
cza już, aby podołać rewolu- 
cyonaryuszom, i dla tego wy 
słano jeszcze 7500 żołnierzy 
z Hiszpanii do Cuby. Lecz 
ci nie są przyzwyczajeni do 
klimatu i przybliża się czas 
żółtej tebry. To pomoże pa- 
tryotom, a intruzy hiszpańskie 
będą padały tysiącami. 


* * 
* 


Faure, prezydent Francyi 
zachorował na grypę, Tak do- 
noszą z Paryża. 


* * 
* 


Z Port of Spain na wyspie 


dze hiszpańskie chcą uznać. | które wybuchło w r. 1868, al Trinidal donoszą 6go marca: 


Prywatna depesza z Kings- 
ton na wyspie Jamaica dono 
si, że w północnej części wy- 
spy Hayti wybuchła rewolu 
cya ponownie. Prezydent 
Hippolyte nie zdołał uzyskać 
nowej pożyczki, i jest fakty- 
cznie bankrutem, Nie posa- 
dając pieniędzy, aby wypła- 
cić wojsko, któreby występo- 
wało przeciw powstańcom, nie 
łatwo mu będzie uśmierzyć 
powstanie. Hippolite spodzie- 
wa się ataku powstańców na 
stolicę Port an Prince i to ze 
strony morza i dla tego ka- 
zał zaopatrzyć parowce pły- 
nące po rzece w pobliżu się 
znajdującej, w armaty, aby 
zapob'edz wylądowaniu po- 
wstańców. 


* * 
* 


Z Madrytu donoszą 8go 


cyi i rektor kościoła św. Pa 
trycyusza, Monsgr. Carmody 
obchodził dzisiaj złoty jubileusz 
swego kapłaństwa. 


* * 
* 


Z Frankfurtu donoszą 9go 
marca: Umarł znany pisarz 
Leopold Ritter Sacher Masoch 
wielki nieprzyjaciel Polaków. 
Urodził się w Lwowie 27go 
stycznia 1835 r.jako syn ów 
czesnego dyrektora  policyi, 
który później został przeaie- 
siony do Pragi, a ostatecznie 
do Gradzisk. 

Sacher- Masoch nie był, jak 
wielu mniema, żydem, lecz 
katolikiem. Był bardzo lu- 
bioaym we Francyi, gdzie 
«Reyue des deux Mondes” 
podawała jego dzieła. Road 
francuzki dał mu w r. 1883 
krzyż legionu honoru. 


— W Manitowoc, Wis., czterech 
Polaków piastuje urzędy: p. Igna- 
cy Najdy, alderman, p. Franciszek 
Wazwer, supervizor, p. Lucyau Ba- 
dysz, konstabel i p. Piotr Zıaraiak, 
policyant. 

— W Highlandown, miejscowo 
ści położonej w pobliżu Baltimore 
umarł Jerzy W. Bukowski, jeden 
z najstarszych policyantów w owej 
miejscowości. Spędził on w służbie 
policyjnej lat 29. Podczas wojoy 
domowej w r. 1861, 62 i 63 służył 
w marynarce Stanów Zjedn. i po- 
bierał wskutek tego emeryturę od 
rządu. 

— W Baltimore ob. Antoni Fran- 
kowski, zamieszkały pn. 409 przy 
S. Carolina ul. spadł wieczorem ze 
schodów swego domu z wysokości 
6 stóp tylko i nadwerężył kość pa- 
cierzową tak fatalnie, że nazajutrz 
umarł. Pozostawił wdowę i 7-ro 
małoletnich dzieci. 


Chińczycy bronili się w domach i 
po ulicach, lecz pomimo zaciętego 
oporu musieli się cofnąć, utraci- 
wszy 1880 ludzi w rannych i za- 
bitych; 600 zostało pojmanych. Ja 
pończycy zdobyli 18 armat i dużo 
amunicyi; stracili 200 ludzi w za 
bitych i rannych. 

Iuny telegram donosi, że dnia 
4go marca o godz. mej z rana od- 
dział chiński, liczący 10,000 żołnie- 
rzy, którym dowodził jen. Lung 
posunął się ku miejscowości Ta 
ping —Czang, lez został odpędzo- 
ny przez artyleryę japońską. 

nn 
POŻARY. 

Z Pitman Grove, N. J., dono 
szą 27go lutego: Wskutek ekspo- 
zyi pieca petrolejowego powstał 
dzisiaj rano pożar w mieszkaniu 
Jana Kerszner przy I2ej ave. Pło- 
mienie rozszerzyły się na sąsiednie 
budynki, a nim zdołano ograniczyć 


Chicago zostało zmuszone do wy- 
pełniania obietnicy, iż będzie ko- 
pać kanał drenażowy odnośnie do 
planów ogólnego kanała okrętowe- 
go z Chicago do rzeki Mississippi. 
Krok ten był potrzesnym, ponie- 
waż władza starała się omijać pra- 
wo, przez budowanie stałych za- 
miast otwierających się mostowi nie 
kazała kopać kanału przez Joliet 
do rzeki Des Plaines i w ten spo- 
sób połączyć je z jeziorem Michi 
gan. Prezydent władzy drenażowaj 
Wenter, był obecnym i prosił kon- 
wencyę o przebaczenie, gdyż Chit 
cago nie może dostać pieniędzy, 
aby ukończyć pracę tak, jak miesz- 
kańcy Illinois doliny żądają. Wy- 
znaczono komitet, składający się z 
jednego członka z każdego miasta 
i wsi, aby wraz z legislaturą za- 
pobiedz zmianie prawa z r. 1889 i 
rozpocząć proces przeciw władzy 
drenażowej, gdyby prawo to zosta 
ło w ten sposób aaraszone. 


Niewiasta Polska. 
W POCZĄTKACH 


NASZEGO STULECIA. 
1800—1830 r. 


| grzech nie przebaczony, wprowadzenie Turnie- 


ju do Malwiny, który tak malowniczo opisała, 
Nieoglądny to zarzut bo właśnie księżna Ma- 
rya liczyła rok piętnasty życia i była obecną 
podobnemu turniejowi, gdy król Stanisław 
August, na pamiątkę oswobodzenia Wiednia 
(r. 1683) wskrzesił to stare wieków rycerskich 
igrzysko, przy odsłonieniu konnego posągu 
króla Jana III na moście w Łazienkach kró- 


Pan stolnik Jarzemski. — Panna Barbara. — Prze- 
kleństwo ojcowskie. — Śmierć nagła córki. — Obraz 
przemawiający. — Wspólna mogiła. 

Bitwa pod Waterloo, skończyła zawód 
Napoleona I-go, 

Młodzież która rzuciła się pod jego sztan- 
dary zarażona była filozofią Woltera, rozpo- 
wszechaianą tak przez samego» Stanisława Au- 
gusta, jak jego szambelanów i wszystkich 
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bo emerytury nicznano, musiał rachować je- 
dynie na własną pracę, aby w sędziwych la- 
tach znaleść swobodny spoczynek, 

Byli to wszystko ludzie zacni, szlachetni, 
z wysokiem poczuciem honoru, to też w kra- 
ju wszędzie znajdowali otwarte, gościnne dla 
siebie podwoje, i żadne progi, nie były za 
wysokie na ich nogi. 

Kiedy taki długoletni tułacz obozowy, 
znalazł przytułek braterski we dworze zie- 


kołysce, w zachwycie radości, łzami mu tyl- 
ko za tyle szczęścia dziękował, a żonę swoją 
ubóstwieniem otaczał, 

Teraz zmęczony, lub cierpieniem złama- 
ny znajdował ją zawsze przy boku swoim, 
jako anioła stróża i pocieszycieła, który mu 
pomoc i zbawienie przynosi: pod jej skrzye 
dłem opiekuńczym przypominał sobie z lat 
dziecinnych pacierz i modlitwy, które z uko- 


nie, mnóstwa takich jednostek, wydatnie po- 
kazują, 

Pan August Płaza ue starego rodu, liczą- 
cego się do wielce zamożnych, przed samym 
zgonem swego ojca, zaręczył się z pan1ą M-d- 
wigą z Porzecza, 1 dzień ślubu był już uazna- 
czony. Ale żałoba przerwała gody weselne, 
a młody Avgust odziedziczywszy ogromną 
fortunę, wyjechał dla pociechy w smutku po 
stracie rodzica do Paryża. 


lewskich. Wspomnienie wspaniałej uroczy- | dworzan, W życiu obozowem, w którem pa- chaną matką odmawiał, a kiedy ujrzał j : i - 

PRZEZ toń, s" RPG żywo w mł. dej ARAS nował tylko konor wojskowy i wierność dla | mianina, i potrafił pozyskać serce córki gos- | modlącą się ze skruchą pA aA SE ŁU aisg aA oka i 
| K. WŁ. WOJCICKIEGO0. głęboko się wyryło: to było też powodem, | chorągwi, nie miała żadnego bodźca, ażeby podarza swego, albo krewniaczki, cała rodzi- | dał i on ręce, patrząc na małżonkę, jak na | ojcowską gotowiznę, a następnie zaciągał dłu- 
ż x że turniej znalazł się na kartach Malwiny. odżywić: w sobie mogła religijnego ducha | na, przez uczucie najszlachetniejsze przycho- | świętą swoją patronkę, gi na obszerne dobra, Czas żałoby już da- 
Ę DDE Estetycy nasi Michał Grabowski i Lu- swoich ojców, bo i z tych wielu wachwianych | dziła mu w pomoc, ale w taki sposób, aże- Pierwsze lata naszego stulecia od 1800 | 79 przeszedł, ale narzeczony nie wracał: ro- 


(Ciąg dalszy.) 


Z rzewnem uczuciem poglądamy na tych 
pielgrzymów, co po długiej wędrówce świa- 
towej, wracają do pojęć i życzeń tylko ta- 
kich, jakie ich ożywiały, gdy z powijaków i 
kołyski wydobyci, niepewnemi stopkami za- 
czynali drogę życia. Wspomnienia przeszłości 
w nich gasną — namiętności wszelkie cichną, 
— pozostają tylko pragnienia dziecinne, O 
śmierci nie myślą — troski nie znają i z u- 
śmiechem niewinnego dziecięcia zasypiają 
snem wiecznym, 

Taki stan duchowy dał dobry Bóg w os- 
tatnich latach kwiężnie Maryi, jakby nagrodę 
za życie bez skazy, a pełue zastugi jako chrze- 


którzy krytycy zarzucali naszej autorce, jako 


cyan Siemieński, upatrują w powieści księ- 
żnej Maryi, iż sama się odmalowała w posta- 
ci Malwiny. Siemieński przywodząc ustęp z 
pobytu bohaterki w starym Głazowie, kończą- 
cy się opisem, jak się zajmowała dolą bied- 
nych włościan z okolicy tego zamka, dodaje: 

„Po tym ostatnim rysie, będącym nieja- 
ko programem całego jej życia, któżby nie 
poznał portretu księżnej Maryi?“ 


ROZDZIAŁ IV. 


Ostatnie lata Księztwa warszawskiego. — Ludzie tego 
czasu. — Wpływ przeważny niewiast. — Małżeństwa. 
— Marnotrawcy i ich szkoła. — August Płaza. — 
Hedwiga z Porzecza. — Zaręczyny. — Obrączka ślu- 
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skie. — Z pamiętników Fryderyka Hr. Skarbka. — 


było w starej wierze, Wyszli tylko ze staro- 
polskich domów, pod czułem okiem matek 
wychowani, i z licznych zaścianków szlachec- 
kich, niezapomnieli pacierza i ucieczki do 
modlitwy, czy to w gorącym boju, czy, gdy 
padali na polu bitwy ranami okryci, 

Hiszpania, gdzie przeważna część armii 
księztwa warszawskiego walczyła, nawróciła 
wielu niedowiarków, gdy tylko  pobożniejsi, 
uszli cało z pod sztyletu lub trucizny w go- 
ścinnych napozór domach tej krainy, Z po- 
czątku Hiszpanie uważali Polaków za ludo- 
żerców, później gdy się przekonali że są do- 
brymi katolikami, otaczali ich czcią swoją i 
przyjaźnią, a powabne Hiszpanki chętnie im 
oddawały swe serca wraz z ręką i wiernemi 
były towarzyszkami swych mężów. 

Ci którzy powrócili z dalekich wypraw 


po długiej służbie nie mógł na nie liczyć, 


by to nie obrażało godności jego osobistej. 


Dary nadsyłane, czy to w gotowiźnie, czy w. 


sprzętach, albo gospodarskim inwentarzu, 
szły z takiemi prośbami i naleganiem, że od- 
mówienie ich przyjęcia, byłoby ciężką obrazą 
dla cfiarodawcy. 

Po zaręczynach, już się uważał za człon- 
ka rodziny przyszłej swej małżonki, a często 
biedak własnej nie miał, bo gdy daleko się 
odbił od gniazda, wszystko co ukochał już 
wymarło, Sieroctwo tu, w oczach wszystkich 
podnosiło go wyżej, i aby miał przychylność 
panny, ani wiedział, jak znalazł dworek wy- 
godny i ciepły, gospodarstwo małe, ale do- 
statnie, a wystrojony do ślubu z bukietem u 
fraka stawał na stopniach ołtarza, ażeby za- 
przysiądz wiarę młodej a dorodnej małżonce 
swojej, 


rozkoszy zakosztować że dziecina zakwiliła w 
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do 1807 roku dawały szczególne zjawisko 
godne przechowaniu w pamięci, Zbytek i 
marnotrastwo, uwiecznione malowniczą satyrą 
Krasickiego, stały się panującą zarazą w po- 
śród najzamożniejszych rodzin, 

Zamki warowne, jakie ocalały z prze- 
szłego wieku, wspaniałe pałace ozdobne dwory 
wiejskie stały pustkami, gdy z nich prawie 
z torbą i o kiju wy hodzili dawni właścicie- 
le, gdy po wysuszeniu najprzód skarbów pra. 
dziadowskich, i obciążeniu długami dóbr 
ziemskich, wypędzeni zostali z gniazd ro- 
dzinnych, po kilkowiekowych ich dzierżeniu. 

Deską ocalenia dla wielu młodych mar- 
notrawców były chorągwie Napoleona I.; zruj- 
nowani przywdziewali muadur, szli ua wy- 
prawę, i znajdowali albo śmierć na polu bi- 
twy, albo zaszczytne oznaki męztwa i szlify 


wiele zajmujących zdarzeń, które przeobraże- 


dzice Hedwigi pragnęli związek zamierzony 
z marnotrawcą takim i zbytnikiem zerwać, 
ale ta stale odpowiada, że dopósi sam ślu- 
bnej obrączki jej nie zwróci, uważa się za” 
związaną słowem, 

Ojciec uprosił krewniaków swoich będą- 
cych w wojsku, aby zmusili Płazę do zwro- 
tu pierścionka, lecz ten przyjął obudwóch 
wyzwaniem, strzelał się z jeduym, z drugim 
bił na pałasze, a zraniwszy każdego, obrączki 
nie zwrócił. — Czy to była tylko pańska fan- 
tazya August, czy też szczerze ukochał tarze- 
czoną, dowiedziawszy się o jej postanowieniu, 
tem więcej ukazał oporu, Po trzech latach 
pobytu w Paryżu, wraca do kraju, ale na to 
tylko, ażeby zobaczył dobra swoje z dworem 
wspaniałym, gdzie się urodził sprzedane, i 
pozostał bez kawałka chleba. Plenipotent, 
większą część majętności Pł»zy zakupił, a za- 
mieszkawszy w jego odwieczn;m gnieździe, w 


ścijanki i obywatelki, Z REA k: ą 
: Zako nasz myśliciel Jan Śniadecki, a sę M ZARWC JA tak z Zachodu jak z San-Domingo, z ponto- Kiedy po sutych godach zasiadł przy oficerskie. Rozmiękli, zniedołężnieni rozpustą | nim się rozsiadywał dumnie i wygodnie. Z 

poświęciwszy pióro rozbiorowi Malwiny, zaleca gospodarność i oszczędność. — Życie rodzinne. — Po- | NOW angielskich, złamani trudami, serdecznie | domowem ognisku, i spojrzał na powabną i zbytkiem, w obozie znajdowali nowy dla | rozpaczą w sercu, ze łzami w oczach, zawró- 

ją pod wielą względami, J. I. Kraszewski w | szanowanie rodziców. — Błogosławieństwo ich, — zapragnęli rodzinnego ogniska, którego nie- | towarzyszkę życia, całą wdzięczność szlache- siebie żywioł, który ich pokrzepiał, uszlache. | cił od własnych granic, nieśmiejąc zajrzeć do 

tym romansie uznaje dokonanie z niepospo- Eg Ia RRA AWAY alesi Aa znali od lat tylu. Wojaczka dając ím do- | tnego serca, czystą miłość ze czcią rzetelną, ku tniał i znaglał do chwalebnych czynów, W narzeczonej w Porzeczu, 

litą trafnością postrzeżeń obyczajowyca. Nie- | przebaczenie. — Klątwa. — Przekleństwo  rodziciel. | Świadczenie, nauczyła rozumu, a gdy żaden | niej zwracał —Gdy Bóg jeszcze dał mu tej | kronikach domowych wielu rodzin znadujemy 
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Kurs pieniędzy, które 


INTERES BANKOWY. 


wysełam do Europy 


jest następującym: 


Kurs. Portoryum. 


Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W. 


Ks. Pi Prus W.iZ.i 


Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 


ckiego (Galicyi, Czech, 


Wegier) 


Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i 


Polski pod Moskalem 


Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 


Gulden do Holandyi 


Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 27 


Lira do Włoch 


Szlązka 24 15 
Morawii 1 

40; 25 

53 25 

15 

40; 25 

25 

18 25 


w. DYNIEWICZ" 


MARZEC, 1895 r. 


14 Czwartek, Matyldy kr., Zacharya- 
sza. 


15 Piątek, Loogina żołnierza i męcz. 
16 Sobota, Heriberta podr" 
i. 


Gertrudy wdowy, 
Patrycyusza b. 
18 Poniedziałek, Gabryela archan. 
19 Wtorek, Józefa Oblubień- 

ca N. M.P. 
20 Środa, Aniceta, Joachima patr. 
podać 


KORESPONDENCYE 


**CAZETY POLSKIEJ. ”* 
Z Dakotyjskiej Warszawy. 
Szanowna Redakcyo! 

Bardzo nam przykro, iż Reda- 
kcyę prosić musimy o umieszczenie 
następującej korespondencyi. Wie- 
my także dobrze, iż nie sprawi wy- 
maganie nasze najmniejszej przy- 
jemności dla samej Redakcyi, gdyż 
to, o czem każdy jest przekonanym, 
nie lubi zajmować się podobnemi 
sprawami. Daleko jednak przykrzej 
jeszcze byłoby dla nas, gdybyśmy 
mieli z cierpliwością znieść bezczel- 
ne kłamstwa i od dna fałszywe za- 
rzuty, którymi obsypano miejseo- 
wego nauczyciela, Kazimierza Wel- 
lenger, w mo. 8 „Katulika.“ Z ust 
niejednego już słyszeliśmy wyrazy, 
iż gdyby owej korespondencyi me 
był naocznie widział, nie mógłby 
uwierzyć. Boć każdy, który miał 
sposobność poznania p. Kazimierza 
nawet bez zastanowienia się po prze- 
czytania owej korespondencyi na- 
tychmiast zaprzeczy wszystkim w 
niej zawartym zarzutom. A. cóż do- 
piero my, pomiędzy ktorymi on jaż 
blisko dwa lata bawi, którego po- 
stępowanie dokładnie znamy, gdyż, 
bezustannie się z nim widzimy! Do- 
dać jeszcze i to należy, że Ci- któ- 
rych to pewne czasopismo nazwało 
„porządniejsi farmerzy“‘ a ka 
żdą zabawę, którą urządzają, p. Ka- 
zimierza zapraszają, gdyż w jego to- 
warzystwie chwile jakoś przy jemniej 
i prędzej płyną. U każdego Z naa 
bez wyjątku zostaje jak najailej 
przyjętym, o nie, jak to „bezczelnie 
podawano do wiadomości za drzwi 
wypędzanym. Z zupełnie czystem 
sumieniem oświadczyć możemy, że 
żaden porządny człowiek temu mło- 
dzieńcowi jeszcze złego słowa nie 
powiedział, nie tylko żeby nie miał 
ręki na niego unieść Jednem sło- 
wem zaprzeczamy owym zarzutom; 
i chętnie, jeżeli to jemu wystarczy 
(?), wracamy mu sławę, przyzna- 
wając mu jedaogłośnie dobre wy- 
chowanie i uspo-obienie. A 

Że p. Kazimierz ze seminaryum 
wypędzonym nie był, lecz z wła- 
snego popędu studya zakończył, na 
to on sam dowody chce stawić do- 
bitne. - 

Ze ks. proboszez unika spotkania 
jego i jedynie z tej przyczyny nie 
uczęszcza na wesela, jest kłamstwem, 
gdyż temu zaprzecza stanowczo wła- 
snoręezny podpis księdza. (| | 

Że do nikogo nocną porą się nie 
włamywał i za to do kryminału był 
wiedzionym, że od żadnego farme 
ra za drzwi nie był wyproszonym, 
my wszyscy oświadczamy. Prawda 
że było raz zajście w żartach, zda- 
rzenie z którego się każdy zdrowo 
myślący śmiał do rozpaku, za które 
p. Kazimierzowi jakiś nazwaniec 
trochę kłopotu narobił, lecz wszy 
stko ukończyło się dobrze, gdyż 1 
żart czasami jest w miejscu. 

A cc do kryminału, to go. p. 
Kazimierz, dojeżdżając do Grafton, 
chyba z okua wagonu widział. 

Innym jeszcze zarrutem było, iż 
„fajtuje się po salonach, co w isto- 
cie, jeżeli nie jest na wskroś nai- 
wnem, to jednak zupełnie niemożli- 
wem. Mogłoby to się zdarzyć do- 
piero wtenczas, gdyby Bzanowvy 
Reporter rozpoczął salon u nas w 
Dakocie. Kazdy przecież z wyją- 
tkiem chyba redaktora „Katolika“ 
i jego reportera wie, że Dakota jest 
Stanem prohibicyjnym, że rząd nie 
pozwala na sprzedaż trunków, że 
nie ma w niej ani salonów, ani bro- 
warni ani gorzelni. Zarzucając p- 
Kazimierzowi bijatyki po salonach, 
ów korespondent wyraźnie twierdzi, 
że w Dakocie salony istnieją i tem 
samem do najwyższego stopnia pu- 
blicznie obraża i oskarża legislatn- 
rę tegoż Stanu, czyli cały Stan. By- 
ły to wyrazy zupełnie bez namysłu 
i bardzo nie mądrze napisane, i jaż 
to samo, jeżeli nie innego, nabawią 
wydawcę nie mało kłopotu, skoro 
sprawa ta dostanie się do rąk pro- 
kuratora Stanu. Jak wiadomo on z 
sobą żartować nie pozwoli i weźmie 
się do rzeczy bez miłosierdzia. To 
dopiero rzeczywiście będzie sprawą 
kryminalną i z pewnością oskarżo- 
ny bliżej się pozna zZ krymiaałem 
aniżeli ten, którego o to obwiniał. 
Poczekajmy tylko cierpliwie. 

Co zaś tyczy się ojca p. ,Kazi: 
mierza, to nie znamy go osobiśsie 
i nie wiemy czy w młodości popeł- 
pił błąd, o jaki go oskarżono. O ile 
jednakże słyszeliśmy z ust nieje- 
dnego, który miał sposobność po- 
znania go, musi to być człowiek z 
reputacyą nieskalaną, jak najlepszą. 
Wątpimy by popełmł podobną zbro- 


17 Niedziela, 


"dnię, lecz ponieważ jeszcze żyje i 


zapewnie dowie się O oszczerstwie, | 
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które na niego padło, spodziewamy 


się, że sam najlepiej będzie wie- 


dział, co mu uczynić wypada i w 


jaki sposób swego imienia bronić 


powinien. Czas to wykaże. 

My, własnoręcznie podpisani oby- 
watele niniejszem oświadczamy, iż 
artykuł w „Katoliku“ w no. 8 pod 
nagłówkiem „Drobne Echa“ o Ka- 
zimierzu Wellenger jest od począ- 
tku do końca zmyślonym a nie pra 
wdziwym. Dodać nawet jeszcze mo- 
żemy, że młodzieniec, o którym jest 
mowa przez cały czas pobytu swe 
go pomiędzy nami, zasłażył sobie 
na szacunek nas wszystkich, i nie 
tylko że od żadnego farmera nie był 
wyproszonym za drzwi, ale owszem 
od każdego mile był przyjętym. 
Warszawa, N. D. 24 Lut., 1895. 
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Szanowna Redakcyo! 

Wiadomem jest wszystkim pra- 
wie Polakom w Ameryce, iż Reda- 
kcya nie ma zwyczaju umieszszania 
artykułów naruszających rzeczy pry- 
watne a tem mniej brudne i kłótli- 
we. Po dragie ja piszący tę pro- 
śbę ani nawet nie jestem abonen- 
tem Gazety (z powodu że mieszkam 
u pewnego abonenta) i z tych to 
właśnie dwóch przyczyn obawiam 
się, iż Redakcya prośbie moj-j za- 
dosyć uczynić nie zechce. Dla tego 
zaraz na początku vniżenie proszę 
o zastanowienie się nad następującą 
sprawą, gdyż w takim razie jestem 
zupełnie pewnym, że Redakcya wy- 
pełni o co ja, a w mojem imieniu 
wszyscy tutejsi obywatele proszą. 

W ostatnim no. 8 swoim name 
rze „Katolik“ podał pewne wiado- 
mości o mnie, dozgonnie fałszywe, 
ubliżające nie tylko mnie samemu, 
ale prócz innym tutejszym obywa- 
telom i Ojcu mojemu, który Bogu 
dzięki do tego czasu ma reputacyą 
jak najlepszą. Sprawy względem Oj 
ca nie naruszam, gdyż jestem pe- 
waym, iż on sam będzie wiedział, 
jak sobie w tym rasie postąpić wi- 
nien. Tyle jedaak mógłbym dodać, 
że on pod żadnym względen spra 
wie tej zasnąć nie pozwoli. Tą razą 
głównie mnie chodzi o samego sie 
bie, gdyż właśnie kiedy miałem już 
osięgnąć cel od dawna wytknięty, 
upragniony a może i zasłużony, ja- 
kiż człowiek bez charakteru podaje 
Katolikowi fałszywe wiadomości, a 
ten jak zwyczajnie — rozpisuje się 
długo i szeroko. Bez pochlebienia 
samemu sobie powiedzieć mogę, iż 
mam do pewnego stopnia ambicyę 
i że posiadam szacunek wszystkich 
tych, którzy mnie bliżej znają, czy 
to tu w Dakocie, czy też gdzie- 
bądź, i pod żadnym względem ze- 
zwolić na to nie mogę, by mnie kto- 
kolwiek w podobny sposób zniesła- 
wił. Przepraszam jeżeli rozpisuję 
się bardzo szeroko, lecz obowiązu- 
ję się zarazem z największą chęcią 
wynagrodzić utratę czasu i pono- 
szone mozoły. A może też łatwiej 
i prędzej Szanowna FRedakcya tą 
sprawą się zajmie, skoro bliżej po- 
zna moje stosunki i położenie. Za- 
łączam artykuł, o którego umie- 
szczenie proszę, na który to podpi- 
sało się około 60 obywateli, wszy- 
stko ludzie uczciwi, najdłużej tataj 
zamieszkali i najlepiej fiaansowo 
wyposażeni. Pomiędzy nimi wię- 
ksza część szczyci się, że abonuje 
Gazetę, i to samo już powinno Sza- 
nownej Redakcyi wystarczyć, by 
prośbie mojej zadosyć uczyniła. W 


dalszym ciągu jeszcze to za mną 


przemawia i zarazem udowodnia fał- | 


szywość -owej korespondencyi, że 
zajmuję od kilku miesięcy stanowi- 
sko w tutejszej szkole, nauczając 
języka polskiego i angielskiego, 
którą to posadę prawdopodobnie 
zajmować będę, dopóki tylko sam 
zechcę. Bynajmaiej się o nią nie 
starałem, lecz na usilae żądanie oby- 
wateli przyjąłem ją i skoro tylko 
zdrowo myślący człowiek nad tem 
sę zastanowi łatwo pojmie, że — 
gdybym rzeczywiście był tak nisko 
moralnie upadłym, jak to opisywa- 
no, — nie bylby mi rodzice swych 
dzieci oddali pod opiekę. 

Ten drugi większy arkusz z pod- 
pisami obywateli proszę mi z pe- 
wnością i jak najprędzej odesłać, 
gdyż będzie mi potrzebnym pod- 
czas procesu, który „,Katolikowi* 
na pewno wytoczę. Jest tam do- 
piero około 60 podpisów, lecz sko- 
ro tylko wróconem mi zostanie, po- 
staram się o 3 lab 4 razy tyle wię 
cej. Artykuł ów z pewnością nie 
uszedł bacznem oku Redakcyi lecz 
dla większej jeszcze pewności po- 
wiem, iż znajduje się w no. 8 Ka- 
tolika pod nagłówkiem Drobne Echa. 

Proszę więc o umieszczenie tego 
co następuje, jeżeli będzie można 
dostawnie od a— z. Dla ułatwienia 
pracy zecerom napiszę nazwiska oby- 
wateli jeszcze raz, gdyż niektórzy 
bardzo niewyraźnie pisali. Po ode- 
braniu mego listu proszę mnie ùa- 
tychmiast uwiadomić, czy Redakcya 
prośbie mojej zadosyć uczyni. 

Z- szacunkiem, 
Kazimierz Wellenger, 
Warsaw, N. D. Walsh, Co. 


„Głos Matki z grobu.“ 


(Dla “Gazety Polskiej.) 


Ach Drogi Synu! czy pamiętasz so- 
bie, 
Jak ja Cię zawsze serdecznie kocha- 
łam 
I dziś choć leżę, ale nie śpię w gro- 
bie 
I mam tę miłość, którą dla Cię mia- 
K łam. 
Ach Synu, Synu! oddaj serce swoje 
Za krew Twych ojców, którą byłam 
zlana, 
Ach pomścij, pomścij za mnie wro. 
gi moje, 
A wtenczas będę z kajdan rozwią- 
zana. 
Dziś mnie trzymają żarłoczne trzy 
aęPJ> 
Zatkrąwszy szpony do krwi mego 
ciała, 
A na mej piersi stoją wojsk zastępy, 
Bojąc się, abym im się nie wyrwała. 
Od czasu, gdy mnie podarto w ka- 
i wały, 
Depcą mnie ciągle, krew mą wysys- 
sając, 
Ach jak bezczelny, jak wróg ten 
zuchwały, 
Bez krwi, bez serca, litości nie ma- 
jæ. 
Ach Synu Drogi! popatrz na twych 
braci, 
Na ich katusze, na ich krwi rozlavie, 
Jak niewdzięczcością czarną wróg 
im płaci, 
Na te kajdany, na Sybir wygnanie. 
Uważ więc Synu, któryś jest wol- 
niejszy, 
Na język braci, który im wzbronio- 
ny, 
Z dniem każdym wróg ten jest im 
okrutuiejszy, 
W krwi polskiej brodzi i nią jest 
splamiony. 
Ach pomścij, pomścij Synu krew 
twych braci, 
Tymi to Matka woła na nas głosy, 
Pomścij, a Bóg Ci stokrotnie zapła- 
ci, 
Krew ta o pomstę woła pod niebiosy. 
Wyrwij te szpony, które tak utkwi- 
ły, 
Skrusz ciężkie więzy, rozkuj me kaj 
dany, 
Ach te mi serce i ciało zraniły, 
Ach cios to ciężki dla Matki zadany. 
Zamiast tych szponów zatknij sztan- 
» dar bialy 
I z białym orłem, ten mnie zaspukoi, 
W łono go przyjmę, ach jak on 
wspaniały, 
On krwią zranione serce me zagoi. 
Ach Synu! ja Ci Matką wierną będę, 
Przychyl się tylko ku twej Matki 
woli 
Ja dawną sławę znowu Ci zdobędę, 
Tylko mnie wyrwij z tych kajdan 
r niewoli. 
Synu! ja płączę, ach krwawe łzy 
moje, 
Już sto lat jęczę niewolą związana, 
Usłysz raz, usłysz narzekanie moje, 
Wyrwij mnie raz już z rąk tego 
i tyrana. 
Poświęć się dla mnie, oddaj mi usłu- 
AD 
Nie wypuść mnie dziś ze swojej 
opieki, 
Ja Ci zapłacę stokroć za te dłagi 
I wierną Matką będę Ci na wieki. 
Zuów Cię przytulę do swojego łona, 
W pierwszą wolności wybitą godzi- 


nę, 

Ach Synu! ratuj niech Maika nie 
kona, 

Ach ja Cię kocham jak swoją dzie- 
cing. 

O Bracia Drodzy! na głos naszej 
Matki 

Wspólnie więc sobie-dziś dłonie po- 
dajmy, 

Słowo stanowcze niech będzie w 
zadatki 


I z grobu naszą Matkę podźwigajmy. 

Pracujmy wspólnie w zgodzie ' je- 
dności 

I dajmy słowo, iż nie odpoczniemy, 

Póki nie złożym zgruchotanych ko- 


. ści 
I Matki z grobu nie wydobędziemy. 
A. Wais. 


„Łzy Sieroty.* 


(Dla “Gazety olskiej” ) 


W ysmukłe topole ponure wciąż szu- 
miż, 

Posępnie się chwiejąc wśród zierni 
i krzew 

I ciągle coś myślą i dumią i dumią, 

Któż znas też odgadnie czcze my- 
Śli tych drzew? 

I smutno, ponuro z góry spoglądają, 

Przemawiając do nas, tu człowiecze 
dąż! 

Zdają się cierpieć, smutek wyrażają, 

Nigdy nie wesołe, zadumane wciąż. 

Wśród drzew i krzewów tam się 
rozłożyły 


Smukłe pomniki, od laty już stcjąc 


I czarne krzyże i skromne mogiły, 
Smutue wspomnienia po sobie po 
dając. 
Wśród tych pomników i grobowców 
wiele 
Sterczy tam z krzyżem też czarnym 
mogiła, 
A naokoło zeschnięte już ziele 
Zawieja śnieżna w głębi swej po- 
kryła. 
Na tej mogile samotna, jedyna, 
Płacze, narzeka, w górę modły wzno- 
si, 
Śniegiem okryta, nadobna dziewczy- 
na, 
O ulgę serca Pana Boga prosi. 
Ani m óz twardy, ni śnieżne zawieje, 
Nie jej nie zdoła odstraszyć w tej 
dobie, 
Wśród modłów tylko rzęsiste łzy 
leje, 
Płacząc i jęcząc na matki swej gro- 
bie. 
Wiatr pędzi tylko śniegu uragany, 
Zawiane sioła, zawiana i droga, 
Tylko nad grobem w ubogie ła- 
chmany 
Odziana klęczy sierota uboga. 
Nad grobem swojej najdrozszej ma 
tuli 
Nieboga klęczy, modląc się, szlo- 
i chając 
I żalu swego nie może utulić, 


JĄC. 
Aż razu jednego, poranku mroźnego 
Nad grobem matki sierotkę zdybano, 
Lecz już oddała Bogu ducha swego, 
Ze czcią ją obok matki pochowano. 
I apioł w bieli tu z nieba posłany, 
Zabrał duszyczkę przed tron Stwór- 

cy swego, 


branych 
I złożył u stóp Boga Najwyższego. 
A zaś na skromnym tam sierotki 
grobie, 
Tam swe osina listki rozłożyła, 
A kto przechodzi, ten przypomni 
. sobie, 
Iż tu sierotka spokojnie zasnęła. 
Osina trzęsie wciąż swymi listkami, 
Jednak pamiętna dia wszystkich 
tak miła, 
Wskazuje ciągle swymi gałązkami, 
Tutaj sierotki wznosi się m giła, 


A. Wais. 


Tęsknota Tułacza. 


Gdyby konie, wielka rola 

W udziale mi się dostało, 

Piękny domek, żyzne pola, 

O dobrzeby mi się działo! 

Gdyby dobrze osławionym 

Dzisiaj w młodym wieku było, 

Zakochanym, rozmarzonym 

Ach! jakby się dobrze żyło! 

Gdyby chociaż dziś dziedzicem, 

W kieszeni się złoto kryło, 

Urzędmkiem lab szlachcicem, 

Wtenczasby mi lepiej było! 

Lecz porzacam myśli błogie, 

Lepiej mi z moją prostotą 

Ciężka praca, bóle srogie 

Gdy się je znosi z ochotą. 

Gdybym rodziców kochanych 

Widział w starości włos siwy 

Zgryzotami nie znękanych, 

Byłbym, ach byłbym szczęśliwy! 

Gdybym widział ulubioną, | 

Patrząc wzrokiem coraz tkliwszym, 

Dobrą matką, czułą żoną 

Byłbym, ach byłbym szczęśliwszym! 

Lecz gdyby przeczucie wieszcze, 

Które mnie tak często ładzi, 

Wróciło Ojczyznę jeszcze, 

Byłbym najszczęśliwszym z ludzi! 
AW: 


„Cesarski błazen.* 


Błazen na cesarskim dworze, 
Przyświecał jak ranne zorze, 
Niejeduema figla spłatał, 
Kręcił się, wiercił i skakał. 
Gdy mu przyszło do starości, 
Błaznowi folgując kości, 
Pensyę mu cesarz nadaje, 
Lecz mu tego nie wystaje, 
Gdyż pensya ta bardzo licha, 
Żoua smatna, błazen kicha, 
Trzeba coś nowego sprawić, 
Ażeby swój los poprawić. 
Idź żono do cesarzowej 
Piacz, mów do niej temi słowy: 
Żem ja umarł; — pożałuje, 
Na pogrzeb cuś ofiaruje. 
Cesarzowa zapytuje: 
Co ci błaznowa brakuje? 
Mąż umarł, serce się kruszy, 
Nie ma krajcara przy duszy. 
Siówkę więc zaraz wyjmuje 
I błaznowej cfiaruje. 
Żona błazna się raduje, 
Błazen w górę wyskakuje, 
Gdyś ty stówkę juz wydarła, 
Pójdę, powiem, żeś ty zmarła, 
Opowiem to cesarzowi, 
Mojemu pana królowi. 
Błazen krzyczy, lamentuje, 
Cesarz na to wylatuje, 
O mój błaźnie! co jest tobie? 
Zostajesz w ciężkiej żałobie. 
Dzisiaj mi umarła żona, 
Moja droga, ulabiona. 
Cesarz serdecznie żałuje, 
Stówkę ua pogrzeb daruje. 
Powróciwszy błazen stary, 
Żono! już mamy krajcary, 
Los my sobie poprawili, 
Będziem teraz lepiej żyli. 
Ale cesarz, cesarzowa? — 
Zatrwoży ich nasza mowa, 
Przyjdą się modlić za nami, 
Za naszymi duszyczkami. 
Dwie świece błazen zapala 
I ze żoną się powala, 
Na ziemi się układają, 
Prześcieradłem okrywają. 
Przyszedł cesarz z cesarzową 
I kiwają sobie głowa, 
Gdyż rzadko się kiedy stało, 
By wraz dwoje umierało. 
Niech im Bóg odpuści grzechy, 
Z błazna było dość povwiechy, 
I pokornie nklękają 
I pacierze odmawiają. 
Pomodliwszy się, powstali 
I tak do siebie gadali: 
Które z nich umarło wprzódy? 
To przygoda nad przygody. 
Ja wprzody, błazen powiada, 
Królu była dla mnie biada. 
Cesarz się śmieje, nie łaje, 
Umarły z umarłą wstaje, 
Filat błazen chociaż stary, 
Narobił śmiechu bez miary. 
A. W. 


— M 


Znikąd pociechy na Świecie uie ma- 


Umieścił w poczet niebieskich wy- 


Sto lat runęło w przepaść niezmie- 
rzoną 

I wciąż nas gnębią podli najezdnicy; 

Sto lat nasz naród stoi na granicy 


Smierci, z rozpaczy męczeńską ko- | 


TODĄ, 

Już wiara ojców. nie jest nam obro- 
ną, 

Bośmy niegodni, nędzni niewolnicy, 

Wyjść na plac fbjua w rycerskiej 


A przyłbicy 
I pomścić biedix; ojczyznę zhań- 
3 bioną. 


My tylko kłócić się wzajem umiemy, 

Grzeszne wyrzutki tak Polski jak 
Litwy, 

l nasze zwady wśród obsych nieci- 
my; 

Prędsi do waśni nżż ojce do bitwy, — 

Gdy sto lat nowych w takim trybie 
minie, 

I czart nas porwie i ojczyzna zgibie! 
Guatemala, 1 Stycz. 1895. 


Obojętność nieba — Sonet. 


Mavszczy się morze jak niebo po- 
chmurne, 

Wzdyma się, puchnie, jak sciany 
balona, 

Wiaur jęczy w żaglach, istnym tchem 
Cyklonu, 

I z mostów widrfa wychodzą po- 
tworne! 

Burza na morzu a groza na aiebie, 

Żegłarz się korzy, choć rąk nie ża- 
łuje, 

Walczy jak Tytan, jak Herkuł pra- 
cuje 

Aby ratować, wprzód innych niż 
siebie. 

Grzmot, trzask, świst, hałas, i szam 
tak olbrzymi 

Jakby Bogowie, na zgubę stworze- 
nia 

Byli rozwiali wszystkie siły piekła; 

Jak gdyby gardząc modły ofiarnemi, 

Żądała tylko Śmierci i zniszczenia 

lch nędzna niemoc, lub okrutność 
wściekta! 

Guatemala, 13 Stycz. 1895. 
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Wspomnienie — Sonet. 


Słońce zapada, ostatnie promienie 

Ściele po górach, złocąc ich puste 
garby, 

I strojąc niebo co malownicze farby 

Zamienia w opal chmurki w blaski 
cienie, 

Pożar na niebie a spokój w dolinie 

Kmiotek do domu wraca z rzętym 


plonem 

A nad wpół sennem jeziorem zielo- 
nem 

Chłopskiej fujarki głos tęskliwie 
płynie. 

Cicho, powoli, noc czarna się zbliża— 

Niebo się chmurzy, dzień niknie, 
umiera, 

Gdy smętna góra z pod Świętego 
Krzyża 


Z srebrnej kąpieli świetlona wyziera: 

Bo księżyc błysnął z poza chmur 
opaski 

I oblał światłem, góry, pola, laski. 
Guatemala, ż7 Paź. 1894. 


Sonet. 


To tropik, ziemia w płomieniach 
skąpana, 

Słońce tu błyszczy całą swą potęgą, 

Krajobraz ściska jakby ognia wstęgą 

Uvkaną siłę wszech piekieł szatana. 

Lasy odwieczne. Pustynia bez końca, 

Góra i niebo swym wierzchołkiem 
sięga, 

Roślinność dzika; cudna jej potęga 

Odpłaca z lichwą szczodrobliwość 
słońca. 

Rzeki bezbrzeżne, by zatoki w biegu, 

Drzewa olbrzymie, jak twierdze pan- 
cerne; 

W głębiach potwory; morze bije w 
skały, 


| Wulkany ogniem zieją naich brzegu: 


Wszystko tu wielkie, groźne i nie- 
zmierne, 

Ta tylko człowiek jest nędzny i mały! 
Guatemala, 23 Stycz. 1895 

L. 
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Macanaqua, Pa., 26 Lut. 1895. 


Upraszamy Szanowną Redakeyą 
donieść w łamach Gazety Polskiej 
naszym Rodakom, tak Polakom jak 
i Litwinom, że za przykładem in- 
nych i za poradą Wielb. ks An- 
drzeja Żychowicza, czergodnego na 
szego duszpasterza z Glen Lyon, 
założyliśmy Tow. Bratniej Poraocy 
Śgo Krzyża w Macanaqua. 

Macansqua “œd Glen Lyon leży 
trzy mile angielskie, jednakowoż 
należymy do parafii w Glen Lyonu. 
W Mavcanaqua mieszka przeszło sto 
Polaków i także Słowaków. Jest 
blizko pięćdziesiąt dla których kom 
pania West Eid Coal Co. podaro- 
wała byłą szkołę, (Sunday School) 
która za staraniem Wielb. ke. An 
drzeja Żychowicza została zamienio- 
ną na k»plicę, w której raz w mie- 
siąc nasz czcigodny pasterz przy- 
jeżdżając do nas odprawia Mszą św. 
i słucha spowiedzi. W tej i w ka- 
żiej innej potrzebie niesie pomoc 
swym owieczkom, za co piech ma 
Pan Bóg błogosławi. Otóż i za jego 
staraniem i poradą zostało założone 
Tow. wyżej wymienione. 

Komitet do Tow. został wybrany 
z osób następujących: 

Jan Kollar, prezydent. 

Karol Kadtke, wice-prezydent. 
Józef W ywiórski, sekretarz. 
Franciszek Kadtke, kasyer. 

Marcin Borysiak, i rewizorzy 
M»xym Ptaszynski, kasy. 
Michał Wesołowski, opiekun chor. 
Aleksander Dmyterko, marszałek. 
Józef Głowacki, odźwierpy. 

Wszystkie listy dotyczące Towa- 
rzystwa prosi się adresować: 

Józef Wywiórski, 
Shickshinny, Luzerne Co., Pa. 
Box 124. 
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Podziękowanie. 


Niniejszem składam serdeczne po- 
dziękowanie W.W. Siostrom Naza- 
retankom, za wzorową pod każdym 
względem opiekę, oraz naukę mego 
dziecka, a że wynagrodzenie mate- 
ryalne jest niczem w porównaniu 
do zasług jakie czynią W. Siostry 
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wychowując w duchu czysto pol- 


| . " . . 
skim — chrześciańskim nasze cóřki, 


postanowiłam więc dla dobra Matek- 


| Polek podzielić się radosną nowiną, 


| iż jest w Ameryce zakład Polski, 
w którem dzieci nasze mogą ode- 
brać za bardzo małem stosunkowo 
wynagrodzeniem kompletne wy- 
kształcenie, w duchu prawdziwie 
polskim. 

Matki Polki, któraż z was nie 
wzdycha do tego żeby widzieć dzie- 
ci swoje dobremi i rozumnemi, a 
często zajęcia Wasze nie pozwalają 
należycie dozorować Wasze pocie- 
chy. Otóż jeżeli prawdziwie Wam 
chodzi o przyszłość dzieci waszych, 
o czem wątpić trudno, zwiedźcie 
tylko Akademią W. Siostr Nazare- 
tanek, 180 W. Division Str., bi- 
cago, Ills., a będziecie jak ja wdzię- 
czne i zachwycone tą cichą a poży- 
teczną pracą W. Siostr, za co im 
się należy uznanie wszystkich do 
brze myślących rodziców polskich 
Dziękując raz jeszcze W. Siostrom 
naszem „Bóg zapłać* oraz na przy- 
szłość „Szczęść Boże.* 

Pozostaję z głębokim szacunkiem 
wdzięczna Matka-Polka, 

Marya Statkiewicz, 
Chicago, Ille. 
PA 


Cheboygan, Mich., 4 Mar., 1895. 


W Gaylord, Mich., odbyło się 
24 lutego przedstawienie teatralne. 
Odegrauo dwie sztuki. „Oś Mikoła- 
ja“ i „Żyd w beczce.“ Wszystko 
odbyło się wybornie. Dochód zos:ał 
przeznaczonym dla kościoła. Głó- 
wale zajmował się sprawą Wiel. ks. 
Skory, aby podnieść nasz kościół i 
całą parafię. Ażeby prawdę powie- 
dzieć, to daleko i szeroko trzebaby 
szukać tak gorliwego kapłana, ja- 
kim jest ks. Skory. Dla tego też 
przysełają mu podziękowanie nie- 
tylko parafianie z Gaylord, ale i 
z drugiej jego parafii w Cheboygan, 
Mich. W imieniu komitet. i 

Piotr J. Belitzke, 
Jan Król. 


Z Utieca, N. Y. 


W Utica, N. Y., w poniedziałek, 
18 Lutego, 1895 został odegrany 
pierwszy Polski teatr (Błażek Opę- 
tany); roię obejmowały następujące 
osoby: Rolę Błaszka, Bolesław, No 
wacki, — Walka, Wacław Wojcie- 
chowski, — Czesława, Józef Wa- 
sielewski, — Gostysa, Jan Mielnik, 
— rolę Gatki, Pelagia W asielewska, 
— Anastazyę, Teodora Janiszewska, 
— Klementyny, Helena Drejsa, — 
rolę Celestyna, Antoni Wysocki, — 
reżyser, Adam Jankiewicz. Po tea- 
trze był przedstawiony żywy obraz 
„Polska w niewoli“, który publi- 
czność przyjęła z wielkim entuzya- 
zmem, po przedstawienia publi- 
czność wesoło i ochoczo bawiła się 
do godziny 4 rana. Grała polska 
orkiestra ze Schenectady, N. Y. 
Dvcbód z tego teatru był przezna- 
czony do kasy kościelnej; w vym 
celu iedynie amatorzy i amatorki 
robili usilne starania i dzielnie się 
wywiręli ze swych rol i obowią- 
zków. Po wypłaceniu wszystkich 
kosztów teatralnych pozostało czy- 
stych dochodów. 23 dolarów i 60. 
które te pieniądze komitet teatral- 
ny wręczy kasyerowi kasy kościel- 
nej, na przyszłem parafialnem po- 
siedzeniu. Tym wszystkim, którzy 
popierali sprawę naszą i dobrze my- 
ślącym o wspólnem dobrze naszej 
Polonii Utyckiej, zasełamy szczere 
stare polskie „Bóg zapłać.“ 
Komitet. 


RUDY'S PILE SUPPOSITORY 

jest gwarantowanym leczyć h moroidy i za- 
twardzenie, lob „wracamy pieniądze. 50c. pni- 
deko  rsyśljce uwa snaczki pocztowe y 
cyrkulgrz i be pła ng oróbę do MARTI 1 RUDY, 
Registered Prarm cist Lancaster, Pa Nie od- 
powiaiumy na arty Pocztowe. Na sprzedaż 
u ws ystkich p erwszorze inych aptek»rzy. Peter 
Van Sc! aack % Sous, Robert Steveusou % 0., 
Morris nm, Plummer & Co, i Lord, Owen % Co., 
ryczałtowi ug nei, Cnicago, Ills. > 
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POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE. 
POD MOSKALEM. 


Częstochowa. Dnia 5 lutego wie- 
czorem umarł przeor zgromadzenia 
O0. Pauli now, ks. Piotr Kubarski. 

S. p. Oicie: Piotr urodził się w 
Ostrowcu, w W. Ks. Poznańskiem 
1815 roku. Po ukończeniu szkół 
świeckich, wstąpił do zakonu Pau- 
linów w roku 1838. Profesyą zakon 
ną, czyli śluby składał w roku 1840. 


— Kataztrofa w kopalni. Z Sos- 
nowic donoszą: W kopalni „Jerzy“‘ 
zawalil się szyb węglowy i przysy- 
pał pracujących w nim dziesięciu 
górników. Straszliwe pokaleczone 
zwłoki zaledwie zdołało wydobyć. 
Znaczna liczba górników odniosła 
nalto większe i mniejsze pokalecze- 
nia. — 

— Z gub. wileńskiej donoszą o 
niezwykle wielkiem rozmnożeniu się 
wilków, zwłaszcza w pow. trockim 
w tak zw. paszczy Rudniekiej. W 
wielu wsiach porwały około 50 
sztuk owiec i bydła. Rzucają się 
także na ludzi. Niedawno 'zagryzły 
6 letuiego chłopca. 


— Wziął się na sposób urlopo- 
wany rezerwista Jan Weiss, który 
będąc w Królestwie Polskiem na 
zarobku przez lato, postanowił 
wreszcie na zimę powrócić do kra- 
ju, i to tanim kosztem, bo z zaro- 
bionych pieniędzy nie wiele zostało. 
Zgłosił się tedy do pewnego gos- 
podarza w Chwałowicach nad gra- 
nicą, który mu się najlepiej nada- 
wał do jego planów. Z miną skru 
szonego człowieka przedstawił mu 
się jako dezerter z wojska austry- 
ackiego, który poznawszy swój 
błąd, chce napowrót powrócić do 
wojska, a nie mając pieniędzy na 
drogę, prosił o odstawienie go do 
Rzeszowa do ,, Bezirkskommando *, 
gdzie za każdego dezertera płacą 
22 „,papirków*, przyczem może 
zrobić dobry interes. Zachęcony ta- 
kim zyskiem, zabiera dezertera do 
siebie, a nakarmiwszy go do syta, 
odstawia wreszcie końmi do Rzeszo- 
wa Tu dopiero nastąpiło gorzkie 
rozczarowanie co do obieca.ego 
zysku, gdyż chłop dowiedział się, 
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pe nietylko nic nie płacą za wyła- 


panie dezerterów, ale żę Weiss w 
ogóle nim nie jest. Oszukany chciał 
bodaj na drodze policyjnej docho- 
dzić praw swoich, ale i to mu się 
nie udało, a całą jego nagrodą był 
ironiczny śmiech Weissa i jego 
impertynencka propozycya, że jeże- 
li go już do Rzeszowa dowiózł, to 
niech go i do Kolbuszowy zawie- 
zie, bo ztamtąd ma już niedaleko 
do domu. 


— Na 128 wójtów w gubernii 
kieleckiej umiało czytać i pisać po 
rosyjsku 50, po polsku 10, posia- 
dających oba te języki było 46, aa 
alfabetów 22. Pisarzy gminaych 
było 80 wybranych przez zgroma- 
dzenie gminne, 54 przez wójtów i 
sołtysów, 13 przez naczelników 
powiatów i 14 z dawnych czasów, 

— Ojcobójstwo. Z Ludy, z gub. 
wileńskiej, donoszą 31. stycznia, iż 
krwawy dramat rozegrał się przed 
kilku dniami w dobrach hr. Grabo- 
wskiego, Lebiodkach, gdzie ekonom 
tamtejszy, Aatoni Jaszkiewicz, za- 
mordowany został przez własnego 
syna. Był to starzec, powszechnie 
szanowany, obarczony liczną rodzi- 
ną. Pomimo skromnych fanduszów, 
Antoni J. starał się dać dzieciom 
staranne wychowanie i posyłał je 
do szkół. Jeden z synów, po prze- 
byciu lat paru w szkołach, wrócił 
do domu i wąłęsał się z kąta w 
kąt, nie nie robiąc. Wzylędem ojca 
okązywał widoczną niechęć. Tak u- 
płynęło blisko dwa lata, aż oto 
przed paru dniami do miejscowej 
włady policyjnej zjawił się syn 2 
rewolwerem i zakrwawionym sztyle- 
tem w ręku. Zamordowałem 
ojca! — zawołał od proga. Rzeczy- 
wiście stwierdzono śmierć biednego 
starca, który padł odrazu, ugodzo- 
ny sztyletem w samo serce. W obec 
trupa ojca, syn morderc + okazywał 
dziwną obojętność. — Musiałem go 
zabić — powtarzał uporczywie — 
nie dał mi żadnego celu w życie! 
Prawdopodobnie młody  Juszkie- 
wiez działał pod wpływem obłędu. 


— Banda podpalaczy. W Brześ- 
ciu litewskim wykryto zorganizo- 
wang bandę podpałaczy, przez czas 
długi napełniającą strachem całe 
miasto. Częste wypadki pożarów, 
wynikających z podpalenia, i groż- 
by nowych, Brześcia, zaostrzyły czuj- 
ność szczególniej podczas nocy. 
Przez czas długi banda broiła bez- 
karnie, dopóki zuchwałość jej nie 
doszła do tego stopnia, że pewnej 
nocy podpaliła cerkiew. Dopiero 
po przypadku tym trafiono na ślad 
przestępcy w osobie niejakiego Paw- 
łowa, chłopca 18 letniego. Przy re- 
wizyi w mieszkaniu jego znalezio- 
no: naftę, pakuły, knoty, a oprócz 
tego wiele przedmiotów, z których 
posiadania nie mógł się usprawie. 
dliwić. Pawłow przyznał się do 
podpalenia cerkwi i całego szeregu 
innych przestępstw w tym rodzaju 
Wspólnikiem jego by ł Charytoniuk, 
u którego również znaleziono rze- 
czy kradzione. Śledztwo wykryło, 
że celem rozsyłania- listów, grożą- 
cych podpaleniem, było rozsiewanie 
paniki wśród mieszkańców, co 
zbrodniarzom sprawiało zadowole- 
nie, Charytomuk również przyznał 
się do winy i wskazał kilkunastu 
żydów, którzy za bezcen kupowali 
od podpalaczy zrabowane w czasie 
pożarów różne drogocenne przed- 
mioty. Okazało się rzeczywiście, że 
wymienieni żydzi, bezpośredniego 
udziału w podkładaniu ognia, byli 
głównymi kierownikami młodych 
przestępców, Ftórzy zadawalać się 
musieli drobunemi zaledwie zyskami, 
gdy lwią część łupów zabierali ży- 
dzi, między którymi znajdują się 
bardzo zamożni kupcy miejscowi. 
Dalsze śledztwo wykryło, że banda 
miała licznych ajeutów:podpalaczy, 
operujących w sąsiednich miastach. 

— Powrót z Ameryki. Kuryjer 
Warszawski podaje wiadomość «© 
strasznej zbrodni, która wywołała 
natychmiastową i okrutną karę: Z 
miasteczka Illi, w guberrii wileń- 
skiej wyemigrował przed dziesięciu 
laty do Ameryki W., młody chło- 
piec, włościanin. Za morzem doro- 
bił się trochę pieniędzy i wrócił do 
domu, pędzony tęsknotą i chęcią 
przyjścia z pomocą rodzinie. Ame- 
ryka wicywylizowała i wypolerowa- 
ła chłopca, to też gdy przybył do 
rodzinnego miejsca, nikt nie mógł 
poznać dawnego wyrostka w tym 
silnie rozwiniętym mężczyżnie, w 
czarnem, porządaem ubrania, z ze- 
garkiem u kamizelki. o ruchach i 
mowie „pańskiej“. Na stacyi kole- 
jowej spotkał dawnego sąsiada, 
który go odwiózł na miejsce, nie 
poznawszy wcale Dojeżdzając do- 
piero do wsi, młodzieniec powie- 
dział kim jest i zwierzył się ze 
sw-j radości z powrotu i z planów 
na przyszłość. W domu nie zastał 
rodziców; przyjęła go siostra, która 
go nie poznała. Kazał podać jaje- 
cznicy, i wysłuchawszy przytem o- 
powieści dziewczyny o stanie gos- 
podarstwa, dał jej 15 rubli „za ko- 
lacyę** i prosił o kącik dla prze- 
spania się. Późao w nocy wrócili, 
rodzice z kiermaszu, którym wnet 
córka opowiedziała o gościa i po. 
kazała otrzymane za jajecznicę pie- 
niądze. Gdy kobiety twardo zasnę- 
ły, stary podniósł się cicho i, ują- 
wszy siekierę, wśliznął się do al- 
kierza, gdzie zmęczony podróżny 
syn spał snem sprawiedliwego. In- 
stynkt nie zbudził się w sercu ojca, 
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Kenwood polepszony kołowiec 
DLA DAM 


SPECIAL NO. 10. 
ONENG 


Istotna Waga 
19 funtów 


dla dam 


ENX AORN EX 


NAJLEKCIEJSZY 


kołowiec dam- 

ski dlaprakty- 
cznych dróg 
używany na 


ważących 175 CHICAGO CYCLE 
ft. lub mniej WYSTAWIE. 
AADA KOODID 


- KENWOOD BICYCLE MFG. (O. 
253—255 S. anal Str, Chicago, Iil. 


OLSKA TABAKA 


ZAPYTUJGIE SIĘ WASZYCH HANDLARZY 0 NIĄ. 


NA SPRZEDAŻ we wszystkich hurtownych i detalicznych handlach, 
SKŁADY DETALICZNE MAJĄ SIĘ ZWRACAĆ PO CENNIKI DO: 


AUG. BECK & CO. 
392-396 N. CLARK STREET, - CHICAGO, 


Dee. 13--1895 


Szkółka ogrodowa 


W ELGIN. 


ZAŁOŻONA 1954. 

NAJSTARSZA I NAJWIĘKSZA NA ZACHODZIE. 

Mamy wszystko co się należy do szkółki ogro- 
* dowej po najniższych cenach, dla pierwszorzę- 
dnego materyału. Wielki zapas jabłonek dla 
handlu jesiennego i na przyszłą wiosńę, tanio, 5 
do 7 stóp wysokich, po 156. każda. $12.00 za 
100. Wszystkie głowne gatunki, tak jak Bea Davis, Early Harvest 
Jonathan, King, Maiden Blush, Mann, Minkler, Rambo, Tolman 
Sweet, Transcenient, Walbridge, Wealthy, Whitney i wiele innych 
pierwszorzędnych gatunków, jako i grusze, wiśnie, poziomki, winoro- 
śla, świętojanki, maliny, jeżyny, ożyny, agrest. Korzenie szparagowe 
po 82.50 za tysiąc za rychłe zamówienia. Drzewa ozdobne każdego 
rodzaju. „Kvergreens” każdej wielkości milionami. 

Przyślijcie po nasz katalog. Darmo dla każdego. 

Świadectwa: First National Bank w Elgin, Ilss-lub-wy” — 
dawca tej gazety. Adres: 


Picker Nati0nal Nursery Co., 
ELGIN, ILLS, 


SESAR aed aa R EO 

Dla Chicago i okolicy są rozmaite orZewka 4 po- 
wyższej szkółki do nabycia w ogrodzie W. Dyniewi- 
cza przy Diversey i Austin Ave. Jako to: lipy, Cát- 
halpas”y i różne Świerki. 


(Oct. 25—95) 


ciepłą wodą. 


61 E. Kinzie Str., 
CHICAGO, ILLS. 


W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


WŁ, DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., a - - Chicago, Ills. 
JEST DO NABYCIA 


WSPANIAŁE DZIEŁO: 


Żywoty Świętych - 
STAREGO! NOWEGO ZAKONU 


NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK. 


Wybrane z poważnych pisarzów i doktorów kościelnych. 


Do których przydane są niektóre duchowne obroki i nauki przeciwko 
kacerstwom, przytem kazania krótkie na te święta, które pewny dzień 
w miesiącu mają. 


—— PRZEZ —— 


KS. PIOTRA SKARGE, 
TOM Ii TOM II. 


nie zadrgsła mu ręka, gły śmier.| Dzieło to obejmuje przeszło 1300 stronnie wielkiego 


telny cios wymierzył synowi, który 
nie jękał nawet. Odarłszy go na- 
stępnie z pieniędzy i kosztowności, 
wyciągnął trupa przez okno i ukrył 
go w słomie w stodole. Nazajutrz 
około południa zbierać się zaczęli 
przed chatą ludzie. Wieść o mło- 
dym W. rozeszła się już po wsi i 
przyszli go zobaczyć. „Gdzie syn 
wasz“, sypały się pytania, gdy sta- 


ry niechętnie drzwi sąsiadom otwo- Polaka dla 


rzył. „Jaki syn?“ — krzyknął, 
tknięty nagłym przeczuciem. „A. 
ten co z Ameryki wrócił”, ja go 
sam przywiosłem wczoraj, gdyście 
byli na kiermaszu, — odezwał się 
jeden z sąsiadów. Na pana się prze- 


| robił, grosz zebrał...“ Straszny 


krzyk przerwał mu mowę. Gvspo- 
darz rzucił się do stodoły, a zanim 


wyraźnego druku na pięknym papierze. 
CENY SĄ NASTĘPUJĄCE: 


Oprawne w półskórek, ze złotymi tytulikami. $ 6.00 
Oprawne cało w skórę * 5% & $ 8.00 
Oprawne cało w skórę wyzłacane brzegi ze 
złotymi tytulikami $10.00 
Drukowane na pargaminie ozdobnie oprawne $25.00 


Dzieło powyższe ŻYWOTY ŚWIĘTYCH napisane zostało przez 
olaków i nie ma wyborniejszego wydania Żywotów Bwię- 


tych jak księdza Piotra Skargi. 


Dzieło to powinno znajdować się w każdym domu polskim, czy 
ubogim lub zamożnym. Jest fundamentem wychowania wzorowo do- 
rastających dzieci a dla starszych osób jest pożytecznem i zbawiennem 


poczytaniem. 
DO NABYCIA 


w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce, 


W. DYNIEWICZA, 
CHICACO, ILIS, 


= 
Po zniżonej cenie. 


| 
| 
$ 


taAa aA a a ZI 


$ 
` > 


Fo 
= 


kra LTFETWSFRNYTCEĘ 


_ na zapalenie serĉa. W 


| ko tkwiła w mięsie. 


PIĘD" S 


Za pól ceny! 


Potrzebując wiele pie- 
niędzy na spłacenie no- 
wych maszyn do druko- 
wania, postanowiłem ze- 
brać potrzebny kapitał ze 
sprzedaży książek po Zni- 
żonej cenie. 


Kto przysle $5.00 
(pięć pit 
dolarów) Odbierze 

ksiażek za $10.00 


(dziesięć dolarów.) Książe 
ki szkólne i kalendarze 
nie sprzedają się po zni- 
onej cenie. 

Kto przyśle $7.50 od- 
bierze za 15 dolarów. 

Kto przyśle $10.00 od- 
bierze za 20 dolarów. 

Kto chce abyśmy opta- 
cili przesyłkę, niech do- 
łączy 10 centów do każ- 
dego dolara. 


W. Dyniewicz, 


532 Noble Str., Chicago, Ill. 


pospieszyli zdumieni sąsiedzi. Stra- 
szny widok przedstawił się ich o- 
czom. Nad okrwawionyra trupem 
ryczał dzieciobójca, przypatrując 
się ze zgrozą oszpeconej twarzy. 
Wkrótce rzecz cała się wyjaśniła i 
władze policyjne aresztowały mor 
dercę. 


— Straszne morderstwo. Z Wilna 
donoszą telegraficznie, że we wsi 
Orłowie zamordowano i ograbiono 
w nocy dzierżawcę wsi Dawidowi 
cza wraz z pięciorgiem dzieci i 2 
służącemi. Morderczy dotąd nie 
wykryto. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Wybór gospodarza p. Mateusza 
Targowskiego na sołtysa i wybór 
gospodarza pana Tomasza Brzeziń- 
skiego na zastępcę ławnika gminne- 
go w Będlewie pod Poznaniem został 
przez landrata potwierdzony. 


— Chodzież. We wsi Nikelkowie 
zdechła przed kilku dniami krowa 
serca jej 
znaleziono wielką igłę, która głębo- 


— Wągrówiec. W tutejszem ka- 
tolickim szpitalu znajduje utrzyma- 
nie 23 starców i kalek. Z legatu 
Łakińskich wyposażono 6 dziewcząt 
młodych, każda dostała po 180 ma- 
rek; z drugiego legatu Łakińskich 
odziano na gwiazdkę 43 biednych 
dzieci, z legatu M szzzeńskich 90, 
a z legatu Garskich 6 bebiednych 
dzici katolickich. 

— Piła. Liczba mieszkańców w 
mieście raszem wynosiła na dniu 
1 lutego br. 16,718. 


— Nowydwór. Miasto nasze liczy 
z przedmieściami 3,5000 mieszkań- 
ców, ale pomiętzy nimi jest dwóch 
pojedyńczych milionerów i jeden, 
posiadający aż 4 miliony. 


— Z Wrzesińskiego doszła bar- 
dzo miła wiademość. Wieś rycer 
ską położoną w powiecie wrzesiń- 
skim Nowy Dwór kupiła z pod 
subhasty panna Ntauisława Pra- 
dzińską, zamieszkała w Poznaniu. 
Oby każła z Polek rządziła się tem 
uczuciem, nie jeden kawał polskiej 
ziemi pozostałby w naszych rękach, 
Nowemu Dworowi groziła koloni- 
zacya, gdyż graniczy pośrednio z 
nabytym przez nią maj ztkiem. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


Świecie. Pvlicya weszła na tropy 
niebezpiecznego oszusta niejakiegoś 
Karwackiego czy  Karolewskiego. 
Pracował on na chleb tak, że wy: 
syłał ludzi do Danii, kazał sobie 
płacić za to aż do 50 m. od jedne- 
go człowieka. Prócz tego kazał 80- 
bie osobao płacić przodownikom 
przy sieczeniu. Wszystkich wysyłał 
do jakiegoś Brandta w Danii, któ- 
ry tam wcaie nie istaieje. Gdy go 
policya chciała aresztować, ulotmł 
się naprzód. 


— Strach ma wielkie oczy. Z 
Świecia piszą do ,,Gazety Gdań- 
skiej“: .,Zabawa i przedstawienie 
udały się mimo  niekorzystych wa- 
runków bardzo dobrze. Zwłaszcza 
żywe obrazy, ułożone z zaawstwem 
i smakiem, wywołały zachwyt praw- 
dziwy. Podobała się też muzyka 
cyg ńska i taniec hiszpański. Za- 
bawny wypadek wydarzył się pani 
burmistrzowej świeckiej. W żywym 
obrazie p. t. „Pokutnica“ był napis 
na krzyżu: „Jeszcze nie nadeszła 
chwila odkupienia“, Pani burmis- 
trzowa pomyliła się i wyczytała: 
Jeszcze Polska nie zginęła“. Nuż 
wymyślać przed mężem, który na- 
tychmiast wysłał policyantów celem 
konfiskaty napisu. Przybyli policy 
anci, zobaczywszy pomyłkę, odeszli 
„Zz długim nosem“ ku ogólnej u- 
ciesze amatorów. 


—-— 


SZLĄZK, 


Zawodzie. W Poniedziałek 4go 
bm. obchodzili małżonkowie Jan i 
Józefa Wiencek jubileusz złotego 
we-ela. W dzień ten wygłosił 
Przew. ks. proboszcz Skowronek w 
kościele Boguckim wzruszające ka- 
zanie i odprawił na intencyą jabi- 
latów solenną mszą św., podczas 


$91,635,026. 


‘kantor i wsunął wszystkie jeszcze 


której staruszkowie przystąpili do 
św. Sakramentów. Po nabożeństwie 
nastąpiło *Te Deum”. 

— Jalemia. W dzień św. Bar 
bary zaszło tu wielkie nieszczęście. 
Otóż górnik Franciszek Łagodzki, 
cheąc upiększyć pochód górników, 
wydał kilka strzałów. Podczas na- 
bożeństwa zaś zapalił ostatnie na- 
boje w zakrystyi i zamierzał je o- 
knem wyrzucić. Wtem nastąpiła 
nagle i niespodziewanie eksplozya, 
przy czem stracił całą rękę. 

— W Czwartek 14g0 z. m. ob- 
chodzili Ignacy Mazur i Rozalia 
rodzona Balach w Królewskiej Hu- 
cię jubileusz srebnego wesela. Oby 
ich Pan Bóg i nadal błogosławił, 
aby się złotego wesela doczekać 
mogli. 


POD AUSTRYAKIEM 
CALICYA. 


Kazanie Skargi, arcydzieło Ma: 
tejki, jak donoszą z Krakowa, nie 
przyjdzie do Galicyi, gdyż hrabia 
August Potocki, który na początku 
zeszłego roku sprzedał to arcydzieło 
za cenę 30,000 rabli do galeryi hr. 
J. Milewskiego z zastrzeżeniem, że 
w ciągu roku ma prawo cofnąć się 
od sprzedaży, pożałował tego obra- 
zu i z pozostawionego mu prawa 
przed kilku dniami skorzystał. 
Płonne więc były nadzieje Lwowa, 
że posiędzie “Kazanie Skargi” któ: 
re w taki sposób pozostaje w War-- 
szawie. 


— Ze Lwowa donoszą, że bisku- 
pem-sufravanem lwowskim, w miej- 
sce ks. dr. Puzyny, obecnego księ- 
cia biskupa krakowskiego, miano- 
wany został ks. dr. Józef Weber. 
Odnośną propozycyą kapituły za: 
twierdził Papież, a w tych dniach 
nadejdzie sankcya cesarska z Wie- 
dnia. Ks. Józef Weber, ur. w r. 
1846, jest doktorem teologii, radz- 
cą konsystoryalnym, kanclerzem i 
prałatem Ojca św. Syn ubogich ro- 
dziców, wybitnemi zdolnościami i 
wytrwałą pracą uzyskał wysokie 
stanowisko; dla niezwykłyah zalet 
charakteru, oraz rzadkiej dobro 
czynności, czczony i kochany jest 
przez ubogich, a poważany przez 
cały ogół. 


Czerwona chorągiew jest na 
świecie uważaną za niebezpieczną, 
lecz natura ma inne prawa, Wyrzaty 
skórne, ogólne osłabienie, 1 inne 
symptomy mówią tak wyraźnie jak 
czerwona chorągiew. Oznaczają one 
nieczys'ość krwi. DR. PIOTRA 
GOMOZO, stary środek sporządza- 
ny z ziół i korzeni  przeczyszcza 
cały system. Nie aptekarze lecz 
agenci GOMOZO je sprzedają; m 
szeie do DR PETER FAHRNEY, 
Chicago, Ill. 


WASHINGTON. 


Washington, 5 marca, W 
skarbie Stanów Zjednoczonych znaj 
dowało się dzisiaj $160,762,662, z 
których do rezerwy złota należy 


Washington, 6 marca. W 
skarbcu znajdowało się dzisiaj $181,- 
960,239, z których przypadało na 
rezerwę złota $89,634,920. 

Washington, 7 marca. W 
skarbcu było dzisiaj $182,972,684; 
z których przypadało na rezerwę 
złota $89,462,631. 

Washington, 8 marca. W 
skarbcu Stanów Zjednoczonych znaj: 
dowało się dzisiaj $183,371,495, z 
których przypadały na rezerwę zło 
ta $89,745,594. 

mmc O 


AMERYKA. 


Zuchwali rabusie. 


Z Adel, Ia., donoszą 6go marca: 
Dzisiaj wczas rano usiłowano 
obrabować tutejszy bank państwo- 
wy. O -godzinie 9tej przybyło 2ch 
ladzi do banku w chwili, gdy ka- 
syer S. M. Loach wyjął ze skle- 
pienia gotówkę potrzebną na ten 
dzień. Oprócz kasyera był tam o- 
becny kupiec ©. D. Bailey, który 
pisał na pobocznym stole. Jedea 
z obecnych przybliżył się do kan- 
toru kasyera, i powiedział, że chce 
deponować pewną sumę, lecz w tej 
chwili strzelił drugi də Leach'a i 
zranił jego ramię, poczem zażądał 
od zranionego, aby mu wydał pie. 
niądze. Kasyer przestraszony wrę- 
czył mu worek z pieniędzmi sre- 
brnemi, lecz zaraz potem schwycił 
szufladę zawierającą około $3000 w 
srebrze, powlekt się z nią do skle- 
pienia bezpieczeństwa, wrzucił pie- 
niądze i zatrzasnął drzwi. Wsku- 
tek utraty krwi padł następnie bez- 
przytomny na podłogę. Jeden z 
rabusiów skoczył tymczasem przez 


na kantorze leżące pieniądze w 
miech, który miał przy sobie; na- 
stępnie rabuś mający rewolwer w 
ręku strzelił do p. Baileygo i ra- 
nił go w kark. Bailey padł i rabuś 
strzelił do niego jeszóże raz, lecz 
kula minęła cel. Tymczasem zgro- 
madziło się wiela ladzi przed ban- 
kiem, lecz rabusie przedarli się 
przez ciżbę i wskoczyli do ich 
„ouggy”. Wysłano przeszło 10) 
strzałów za nimi, lecz żadna z kal 
nie trafiła ich. Niektórzy z oby- 
wateli pospieszyli konno za nimi. 
Okołą 4 mile na południe od mia- 
sta „bugzy” uderzyło o drzewo 
tak, iż koło się złamało. Złodzieje 
wyskoczyli z powózu; jeden z nich 
ukrył się poza kupą piasku, gdzia 
go schwytano; drngi, mający re- 
wolwer, ukrył się w sąsieduiej sto- 
dole; otworzono ją, lecz każdy bał 
się rewolwera rabusia, który ©- 
świadczył, że żywcem się nie pod- 
da. 

Podpalono więc stodołę, rabuś 
wybiegł z niej, lecz nie chciał się 
poddać. Tłum zniecierpliwiony dał 
ognia do niego; padł nieżywy. To- 
warzysz jego byłby został powie- 
szonym, gdyby go szeryf nie był 
ocalił i natychmiast z nim odje- 
chal. Jestto młody człowiek liczą- 
cy tylko !9 lat; złożył on wyzna- 
nie. Mówił, że się nazywa Charles 


W, Crawford i pochodzi z Patter- 


son, Madison pow. Zastrzelony łotr 
nazywał się O. P. Wilkins. Wy- 
szedł on dopiero kilka tygodni te- 
mu z więzienia w Stillwater, Minn., 
gdzie odsiedział trzy lata za ra- 
bun*k, 

Pieniądze skradzione — $300 — 
znaleziono następnie przy drzewie, 
o które ,„,buggy” się rozbiło. 


Straszne nieszczęście, 


Z Detroit donoszą 7go marca: 
Na krzyżówce Canfield ave. z to- 
rami kolejowemi wydarzyło się dzi 
siaj straszne nieszczęście. W ybuchł 
pożar i straż ogniowa została alar- 
mowaną. 

W chwili, gdy wóz straży ognio 
wej przebywał tory kolei Detroit, 
Grand Haven % Milwaukee nadje- 
chał całym pędem pociąg towaro- 
wy i zrzacił wóz strażaków z- ko 
lei. Następujące osoby zostały pra 
wdopodobnie śmiertelnie ranione: 
Wożuica Anthony Korthe, żonaty 
i liczący 26 lat, kierownik wego- 
nem, Christian Goebel, wdowiec 
liczący lat 51 i porucznik ‘Chas. 
L. Chase, nieżonaty, liczący łat 30. 


Ostry i mroźny wiatr, 

Ciągła ulewa, niepozoda zwyczajnie się wyda- 
rzające zimą i pa wiosnę, *ą niepomyślnemi dla 
wszystkich klas ladzi słabych. Lecz ciepło i 
czynność wlime w cyrkula yę działają naprze 
ciw tym wpływom 1 stawiają obr'zę praec w 
nim. HOSTE(TER'ASTOMACH BITTERS naj 
npe nejsze i najskuteczniejsze z lekarstw 
żołądkowych i tonicznycn, nietylko zbogacają 
krew, lecz przyspiesz:ją jej cyrkulasyg. Na 
dreszcze, lab naprzód przes rzegające sym pto- 
my rsumatyzmu i doleg iwoś i nerek, zwyczaj 
nia panujące w tych porach roku są one najle- 
pszem możliwem lekarstwem Sg one także 
nieocenioneu i także na irudność trawienia, do- 
legl wości wątroby, zatwardzenie i narwowość. 
Nie udawujcie się nigdy zimą lub jesienią w 
p droż bez zaopatrzenia sę w to lekarstwo. 
Starsze osony, jakoż i delisutae osoby i kon 
cialesien mają prasat k>we wielką pomoc. 


Płodna niewiasta. 


W Pomeroy, O., porodziła żona 
Jerzego Rehse trojęta; przedtem 
obdarzyła już męża trzy razy bli 
Źniętami i podczas 12 lat trwają- 
cego życia małżeńskiego porodziła 
w ogóle 16 dzieci. Dwanaście dzie- 
ci żyje. Matka liczy obecnie 36 lat. 


Znaczne nieszczęście kolejowe. 

Z Bayonne, N. J., piszą 1 marca: 
Groźuy wypadek wydarzył się dzi- 
siaj na New Jersey Central kolei, 
na krzyżówce 42 ulicy w Bayonne, 
gdy na zachód pędzący pociąg 
„Royal Blue Line“, na powyżej 
wymienionem miejseu zderzył się 
z pociągiem węglowym. Dwa wa- 
goay ostatniego pociągu wykoleiły 
się właśnie w chwili, gdy nadbiegł 
pociąg pospieszny i uderzył w ko- 
niec pociągu węglowego. Palacz 
pociąga pospiesznego i maszynista 
pociągu towarowego zostali zabici. 
Pasażerom podobno nic się nie 
stalo. š 

Żyła zrebra. 

Z Silyer Cliff, Col., donoszą 1go 

marca: „Geyser Company“ odkry- 


ła znów bogatą żyłę minerału. Ru- 
da tam znaleziona zawiera od 16 


„do 20 tysięcy uneyi złota. Ostatnia 


wysełka do szmelcarni składała się 
z rudy zawierającej złoto, srebro i 
mieuź, 

Z legislatury Stanu Illinois, 

Springfield, 5 marca. Senat 
potwierdził dzisiaj wniosek do pra- 
wa, postawiony przez Wellsa, któ- 
ry zakazuje fabrykacyę wszystkich 
przedmiotów, jako cygar, towarów 
aptekarskich, itd., które przechodzą 
przez usta ludzkie, przez więźniów, 
wyjąwszy takich, które zostają spo- 
trzebowane w zakładach karnych. 

Senator Johnson podał dość sen- 
sacyjną rezolneyę: Ta opiewa, że w 
każdym wydziale miasta Chicago i 
w powiecie Cook panuje korupcya, 
i oznacza, aby został wybrany ko- 
mitet złożony z trzech Senatorów i 
czterech Posłów, który ma mieć 
pełaomocnictwo, wywiedzieć się o 
sprawach całej administracyi mia- 
sta i powiatu, i zdać legislaturze 
sprawozdanie. 

Springfield, 8 marca. Obie 
Izby legislatury — Senat i Izba ni- 
ższą uchwaliły, że odtąd flaga Sta- 
nów Zjednoczonych ma wciąż po- 
wiewać nad kapitolem Stanu Illi- 
nois. Faktem jest że ona zwyczaj- 
nie została wywieszaną, wyjąwszy 
w burzliwych dniach. 


Z LaSalle, Ills, 

W LaSalle, Ili, „leci na urząd 
poborcy (tax collector) ob. Teofil 
Jagodziński, Wartoby aby Szan. 
Rodacy w LaSalle go popierali, 
gdyż jest to człowiek poparcia go- 
dny, a zresztą jest Polakiem, a my 
powinniśmy swoich popierać. 


Stara sprawa. 


Z Brenham, Tex., donoszą 5go 
marca: Wezoraj wieczorem udał 
się negier Wyatt Mayberry do ko- 
ścioła, zamknąwszy mieszkanie, w 
którem jego dzieci się znajdowały, 
na klucz. W mieszkaniu jego pow- 
stał pożar; najstarszy, 7 lat liczący 
chłopiec, wyskoczył oknem, lecz 
dwa młodsze dzieci znalazły śmierć 
w płomieniach. 


Eksplozya gazu naturalnego, 


Z Anderson, Iud., donoszą 5go 
marca: Dzisiaj rano, o godzinie 4- 
tej, wydarzyła się tutaj najgroź 
niejsza eksplozys gazu naturalnego, 
jaka się kiedykolwiek w okręgu 
gazowym w stanie Indiana wyda- 
rzyła. Przez siłę eksplozyi został 
zniszczony cały czworobok domów 
w środku miasta. 

Po eksplozyi powstał w rozwali 
skach pożar. Ocalono tylko nowy 
ratusz. Istnieje obawa, że adwokat 
Ballard i komisarz powiatowy Met- 
calf znaleźli śmierć w płomie- 
niach. Strata ogólna wynosi $400, 
000. 

Współzawodnietwo, 


Chicago posiada *Dwumiliono 
wy Klub”; nie potrzeba przez to 
rozumieć, że do niego mogą należeć 
tylko ludzie posiadający co naj- 
mniej dwa miliony dolarów, lecz 
tylko ci, którzy starają się o to, 
aby Chicago posiadało dwa milio- 
ny mieszkańców. Dla tego założono 
odecnie w San Francisko “Half a 
Million Club”, którego zadaniem 
jest przez przyciąganie pożądanych 
żywiołów w jednym dziesiątka lat 
podnieść liczbę mieszkańców tego 
miasta na pół miliona, 


sprzedają się obecnie po dwa dolary. 
RUDOLPH MODRZEJEWSKI, Prez. 
760 MONADNOCK 


Pożar kościoła, 

Z Johastownu, Pa., donoszą 28go 
latego: Dzisiaj spalił się tutejszy 
kościół katolicki św. Józefa. Przy- 
czyna pożaru nie jest znaaą. Ksiądz 
powiada, że strata wynosi $30,000, 
zabezpieczona na $20,000. Dwóch 
ludzi, 35łetni Lewis Pfarr i 50le- 
tni George Foltz, zostali dzisiaj, 
gdy się przypatrywali rozwaliskom, 
przysypani przez zawalający. się 
mur. Pfarra czaszka została roz- 
trzaskana i wyzdrowienie jego jest 
bardzo wątpliwem. 


Kontski. 


My Polacy znamy Kontskiego 
poważamy go, jako naszego roda : 


ka i komponistę “Sonaty” na 100 
letnią rocznicę 3 maja. Lecz po- 
słachajmy, co o nim pisze pewne 


czasopismo niemieckie: W małych 
tylko kołach jest znajomem, że 
komponista słynnego “Le Reveil 


du Lion?” (i iunych wybornych 
sztuk) jeszcze żyje i to w Stanach 
Zjednoczonych. Chevalier A. de 


Kontski, którego nazwisko jest 
znanem w całym muzykalnym świe- 
cie, przebywa obecnie w San Fran- 
cisco i będzie wkrótce obehodził 
T9tą rocznicę swych urodzin. Wy- 
dział składający się z najwybitniej- 
szych członków miasta urządził już 
przeduroczystość, na któtej wyko- 
nanao najulubieńsze kompozycye si- 
wego mistrza, i podczas niej osobi 
ście wystąpił jako wirtuoz na for- 
tepianie i był przedmiotem entuzy 
astycznej owacyi.Pan de Kontski 
przebywał przez dłuższy czas w 
Buffalo, N. Y.;pomimo wysokiego 
jego wieku jest zupełnie rześkim, į 
i zachował czysto polską żywotność. 
Antoni de Kontski należy do pol- 
skiej familii, z której kiłka człon- 
ków się odznaczyło, jako wirtuozi 
muzykalni i komponiści; urodził się 
27go października 1817 r. w Kra 
kowie, wykształcił się jako gracz 
na fortepianie, i przebywał od r. 
1854 do 1866, jako nauczyciel mu 
zyki w Petersburgu, zkąd w r. 
1867 się przesiedlił do Londynu. 
Ani Meyer ani też Brockhaus nie 
podają, kiedy przybył do Ameryki. 


Eksplozya kotła parowego. 


Z Akron, O. telegrafują 7g' 
marca: Wskutek eksplozyi kotła 


parowego w fabryce towarów gu- 
mowych firmy “Goodrich 6 Co.” 
został maszynista Jobn Vance za 
bity na miejscu a robotnik John 
Sommerville straszliwie poparzony. 
Kilku inaych robotników odniosło 
lekkie uszkodzenia. Mnóstwo sązie 
dnich budynków zostało także u 
szkodzonych. 


Sassaquas, ostatni z plemiona Miami- 
sów w stanie Indiana. 

Naczelnik Sassquas, [Indyanin 
czystej krwi, należący do plemiona 
Miamis'ów, pobiegł na rezerwacyi 
w powiecie Howard, w północnej 
części środkowej Indyany, niedale- 
ko od stolicy tego powiatu, Koko- 
mo, licząc blizko 100 lat „,do szczę: 
śliwych żniw łowczych'* i został po- 
chowany na cmentarzu indyańskim 
na farmie Godfrey”a. Był on w sta- 
nie Indiana ostatnim ladyaninem 
czystej krwi z plemiona Miami, a 
pomiędzy ludem był znany jako Jim 
Sassafras. Mało tylko jest . potom- 
ków Miamisów w stanie Indiana, 
lecz ci przez ożenienie się lub pój- 
ście za mąż za „blade twarze“ są 
przyzwyczajeni do dróg i sposobów 
białych i jako spokojni obywatele 
zajmują się rółnictwem i chodowią 
bydła. Sassaquas był w prostej li- 
nii po naczeluiku Little "Torkey, 
który przez swą porażkę przez je- 
nerzła Wagner w pobliżu Presque 
l-le należy do historyi. Został w r. 
1838 po śmierci naczelnika Pete 
Corostark wybrany naczelnikiem. 

Po śmierci Cornstarka, kazał Sas 
saqua3 przewieść ciało przez dwóch 
białych do Kokomo, gdzie miało 
być pochowanem. Lecz zamiast wy- 
pełnić polecenie, dwaj ci biali po- 
chowali trupa w odosebnionen: miej- 
seu i ukradli całą ozdobę wojenną, 
jaką miał na sobie. Sassaquas, gdy 
so usłyszał, poprzysiągł zemstę o- 
wym białym i zabił ich „tomahaw- 
kiem.* Miamisi nie brzydzą się ni 
czem więcej, niż okradaniem tru- 
pów ich powinnowatych. Wnet po- 
tem postarał się Sassaquas o „,skal- 
py“ dwóch innych białych, których 
schwycono na tem, gdy obrabowy- 
wali groby indyańskie. 

Nazwa miasteczka Kokomo w 
Stanie Indiana pochodzi od Coco- 
ma, brata naczelnika Sassaquas. W 
powiecie Howard znajdowało się 
pięć wsi osiedlonych kiedyś przez 
Miamis'ów. 

Ostatnie zderzenie pomiędzy bia- 
łymi a rudoskórcami wydarzyło się 
w r. 1844. Jeden ze starych bia 
łych osadników, James O. Freye, 
zajął w pobliża Jerome kawał grun- 
tu należący do Miamis'ów. To roz- 
jątrzyło Indyan, którzy rozpoczęli 
wojnę z białymi. Białym sprzykrzy- 
ły się wnet rabunki i gwałty po- 
pełnione przez zawziętych Indyan, 
dla tego prosili o pokój i obiecali 
zapłacić za rolę, o którą chodziło, 
Naczelnik oświadczył, że wyrzecze 
się wszystkich pretensyi za furę sia- 
na. Ofertę przyjęto, i podczas gdy 
siano zawożono do obozu indyań- 
skiego, ci dwaj, którzy się pogo 
dzili, palili tytoń z fajki pokoju. 
W dwa lata później wszyscy człon 
kowie plemiona, 300 co do liczby, 
zostali odesłani do nowej rezerwa- 
cyi w powiecie Miami w północnej 
części stanu Indiana, 

Sassaquas był dość wykształco- 
nym człowiekiem, i stał się przyja- 
cielem każdego, który się intereso- 
wał historyą Indyan. Mając wspa- 
niałą postawę odznaczał się w mło- 
dszych swych latach także podzi- 
wienia godnemi ćwiczeniami oka- 
zującemi jego siłę i wytrwałością. 


BONANZA CRIPPLE CREEK 
GOLD MINING COMPANY. 


Towarzystwo Akcyjne Kopalni złota pod powyższą firmą, inkorporowa- 
ne podług praw stanu Illinois, nabyło na własność i opłaciło w zupełności 
cztery kopalnie złota w Cripple Qreek Colorado. Dziesięciodolarowe akcye 


HENRYK ŁUBIENSKI, Sekretarz, 
BLOCK, Cricago, Ill, 


KATALOG 
KSIĄ ŻEK 
drukowanych w drukarni "Gazety Polskiej” 
W. DYNIEWICZA, 


— m— 


CHICAGO, e . ILLINOIS, 


Ciąg dalszy. 
Obrazy polsko-narodowe, 


któremi każdy Polak w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój przyo- 
zdobić, do nabycia w księgarni pol- 
skżej W. Dynżewicza. 


Album powstania 1868 — 1864 r. 
1.) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie 
92) « « « % 

8.) Nie podadzą się. 

4.) Będzie » jednego mniej, 

5.) Matka Bozka Częstochowska obja- 
wia się męczennicy polskiej do ta- 
czek przykutej w podziemiach ko- 
palni na Sybirze, 

6.) Wizerunki królów polskich. 

4.) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 
województwa Krakowskiego, San- 
domierskiego i Kaliskiego. 

8.) Ten. Ludwik Mirosławski, dyktator 
polski w r. 1863. 

Cena 25c. za egzemplarz czyli $1.50 


za wszystkie 8 obrazów. 

Jan III Sobieski, pogromca Turków 
pod Wiedniem, w pięciu kolorach, 
rozmiaru 24x30 cali po.,.;...... 75 

Jan III Sobieski 22x28 cali (kolor 


M AA E EEA Sr kT. 0 
Kazimierz Pułaski 22x28 cali, (kolor 
CENY J-e n ea asen ana NACE: 50 
Matka Boska Częstochowska, z her- 
bami Folski Litwy, i Rusi, w sześciu 
kolorach, rozmiaru 19x24 cali po 75 
Matka Boska Częstochowska w kilku 
kolorach 22x28 cali, (bez herbów Pol- 
ski, Litwy i Rust.) :............. 60 
Pamiątka przyjęcia pierwszej komunii 
Św. z podpisami (osobno) po polsku, 
angielsku i niemiecku w dziewięciu 
kolorach rozmiatu 101$x15 po...15 
Prezydenci Stanów Zjednoczonych 
21x28 cali WEST AE 
Tadeusz Kościuszko bohater Polski i 
Ameryki w siedmiu kolorach rozmiaru 
i WC RPNE WEST SZ (ki 
Tadeusz Kościaszko 22x28 cali, (kolor 
CZARY), omilni ia N N 50 
eokwitowania i zaświadczenia dla. 
szkół potskich w Amęryce, które się 
sprzedają: 


100 kartów za $2.00 
200 -„ s 8.00 
500 y » 6.00 
150 s x 7.50 
1000 „ s 9.00 
———— 


ŻYWOTY SWIĘTYCH. 


Wyciąg z Dzieła X. Piotra 
Skargi „Żywoty Swiętych Pań- 
skich.” 


Kazanie św. Chryzostoma, o męczeń- 
stwie śś. Juwenyna i Maksyma. 
Tom. 8, na niektórych miejscach 
skrócone. O św. Apolonii z li- 
stu  Dyonizego  Aleksandryjskiego 
do Fabiusze biskupa Antyochskiego, u 
Ezubiego historyka kościelnego, Lib. 
6, cap. 44. Żyła około Roku Pańskie- 
go 239. — Żywot św. Jana Kalibi- 
ty, Rzymianina, pisany od Symeona 
Metafrasta. Nicephorus iib. 15. bap. 
23 czyni o nim wzmiankę. — Ży- 
wot. św. Furseusza z Hibernii, o któ- 
rym wielebny Beda szeroko wspomi- 
na w Historyi Kościelnej 1, 8, r. 19 
z tego żywota słowo do słowa nie- 
które rzeczy kładzie. Żył około Ro- 
ku Pańskiego 702. Żywot św. 
Pauli zacnej wdowy Rzymianki, wy- 
Jej Eu od św. Hieronima do córki 


ej Eustachii, s..wy św. Hieronima 
pist. ad Euster. 27 miejscem skró- 
conemi. Żyła około roku 890. — Ży- 
wót i męczeństwo św. Klemensa bi- 
skupa Ancyrańskiego i Agataniela 
Rzymianina, pisane od Symeon: Me- 
tafrasta. Żyli około Roku Pańskiego 
250. — Męczeństwo św, Walentego 
Kapłana, z starych ksiąq męczeń- 
skich rzymskich. Uswardus i Ado. 
Surius Tom I. Cierpiał około Roku 
Pańskiego 284. 
0 WPROST WEA RTN 15 c. 
Męczeństwo św. Dziewicy Akwiliny, 
pisane od Symeona Metafrasta. Surius 
Tomo 8. Żyła około R. P. 286, —- 
Męczeństwo i Żywot 6. Febronii Dzie- 
wicy i Mniszki, piszny od Comaidy i 
siostry jej zakonnej, położony u Me- 
tafrasta i Lipomana. Tom 7. Żyła około 
R.P.287. - - Żywot Baraka, Sędziego 
Ludu Bożego, i Debory Prorokini, wy- 
brany z Pisma >w. Ind. cap. 2,3, 4, 5. 
— Żywot Gedeona i Jefty, Sędziów 
Ludu Bożego, z Pisma świętego wy- 
brany, Indicum 6 7, ete. Cena 15 c. 
Męczeństwo Św. Bazylea biskupa ama- 
zejskiego, i żywot Glafiry panny wło- 
skiej, pisane przez Jana kapłana Ni- 
komedyjskiego, który na śmierć jego 
patrzył, — Żywot i męczeństwo św. 
Teodory dziewicy i Dydyma żołnierza, 
isany od św. Ambrożego. Żyli około 
t. P. 800, — Żywot św. Izaaka Pa- 
tryarchy i Rebeki żony jego, z Pisma 
św. wzięty, Gen. 21, 22, 24, 27. — Ży- 
wot Patryarchy Jakóba, wzięty z Pi- 


77 


sma świętego. Genes, 25, 27, 28 ete 
Żywot éw Justynę *iiozofe t me 


czennika, wybrany z ksiąg jego od Ś. 
Hieronima, Euzebiusza i Nicefora po 
części wypisany. Żył około R. P. 200. 
— Żywot św. Jerzego męczennika, pi- 
sany od Metafrasta i Pasykrata, sługi 
jego. Żył około R. P. 280. — Żywot 
Św Marka Ewangelisty, pisany od ś. 
Hieronima in Catalogo, od Kuzebiu- 
sza, Metafrasta i innych. Cena 15c. 
Męczeństwo śś, Faustyna _ Jowity, 
braci rodzonych, Mż oian Ek Adona 
biskupa, z ksiąg męcze'ńskich Kościo- 
ła Rzymskiego. — Żywoti Męczeństwo 
ś. Juliany dziewicy, wypisany od Sy- 
meona Metafrasta, Umęczona za czasu 
Maksymina około. Roku Pańskiego 
290. — Żywot ś. Jakóba Pustelnika, 
grzeszącyn: aby nie rozpaczali, bardzo 
ku zbudowaniu się pożyteczny, pisany 
od Symeona Metafrasta. — Żywot M 
Melanii Mniejszej Rzymianki, pisany 
od Metafrasta i Palladyusza. Żyła o- 
koło Roku Pańskiego 414. — Żywot 
é. Ma'gorzaty królewny Węgierskiej, 
pisany od błogosł. Garynusza Domi- 
nikana w Awionie. Żyła około Roku 
Pańskiego 1248. — Żywot ś, Wilhelma 
książęcia Akwitańskiego, a potem pu- 
stelnika, pisany pierwej od ucznia &. 
Wojciecha, a potem od Teobalda bi- 
skupa. Żyłokoło Roku Pańskiego 1139. 
— Męczeństwo ś. Filomora, Filesa i 
wielu innych cierpiane yz A 
pisane od Euzebiego w Kościelnej Hi- 
storyi słowa od słowa. Żyli około Ro- 
ku Pańskiego 260. 
Cena =: = = -> -~ "15 cts. 
Męczeństwo ŚŚ. Wita, Modesta i Kre- 
scencyi, wyjęte z starych ksiąg mę- 
czeńskich. Żyli około R. P. Soo. pE 
Żywot śś. dwóch braci bliźniąt mę- 
czenników, Gerwazyusza i Protazyusza; 
pisany od Filipa i w grobie tych śś. 
znaleziony. — Żywot ś, Sylwestra Pa- 
pieża. Żył około R. P. 585. — Żywot 
Romualda pustelnika, pisany od Bło- 
gosławionego Piotra Damiana. Żył o- 
oło R. P. 987. Tegoż też kroniki pol- 
skie przy królu Kazimierzu Mnichu 
wspominają. 


Cena - - - - EERS | 7 
Na dzień Matki Bożej, który Śnieżny 
zowią. — Na dzień przemienienia Pa- 


na naszego Jezusa Chrystusa,, kazanie 
krótkie, z wykładów Ojców Św iętych. 
— Żywot i Męczeństwo $, Afry nie- 
rządnicy, i z towarzyszkami jej, pisa- 
ny z starodawna, wedle kościelnych 
ksiąg męczeńskich. Położony u Suryu- 
sza. Żyłe około R. P. 290. — Żywot 
ś. Fryarda pustelpika, pisany od Grze- 
gorza Turońskiego, biskupa, lib. de 
vitis Patrum cap. 10. Żył około R. P. 
604. — Żywot Ś. Radegundy królowej 
Francnzkiej, pisany od Fortunata bi- 
skupa i Bandominii ksieni za jej cza- 
sów żyjącej, i od Ś. Grzegorza Turoń: 
skiego. Żyła około R. P. 550. — Mę- 
czeństwo ś. Wawrzyńca Dyakona, i 
Sykstusa Papieża i Agapita, Dyako- 
nów Jego. Żyli około R. P. 252. — 
Przezacne dzieje i Męczeństwo Zu- 
zanny Dziewicy i innych. Żyła około 
R. P. 280. 

Cena daj ASRR Z 


Ciąg dalszy nastąpi. 


KONSUL 


H. GLAUSSENIUS, 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętóv 
(North German Lloyd), 
s BREMEN do NEW YOR? 


i napowrót. 
eksie, Wvpłaty piemiędn) 
przegy:*n> woros! w dom, 
Najtańsze 
KARTY OKRĘTOWE 
Pełnomocnictwa wystawia praum 
: ściąga spadkobierstwa, 
is ULAUBNEZŁUG i UG 
80 — 8% Fifth Ave. 
ORTOAGO, ILi 


FIRST 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


à W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


At n gry de — Aus Petem 
— Rosya i wszystkie inne euro: 
jako też na wszystkie kursuj Aa a ay 


"LISTY KREDYTOWE 


1la użytku podróżnych w wszystkie cz 
«wiata, ści ie spadkobierstw (schedów 
p o z Polski, Niemiec, Austryi 
wszystkich europejskich krajów zs bs% 
izo umisrkowang komie = 5 


Zarząć 
LYMAN J. GAGE, Prez. 
JAS. B. FORGAN, Vice-pres. » 
RICHARD J. STREET, Kasyer. 
HOLMES HOGE, Asst. Kasyer. 
FRANK EB. BROWN, ? Asst. Kssye! 


DYREKTORZY 


SAM'L M. NICKERSON, B. F. LA 
ś W. ALLERTON. P. D. GRAD o NOE 
NELSON MÓRRIS. 
L. J. GAGE, 

JAB. B. FORGAN. 
A. A. CARPENTER. 


GREENEBA TUM SONS, 


BANKIERZY 


53 & S$5 Dearborn Str., 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realną. 
Załatwiają ogólne sprawy bankier- 


skie. 


Założone w roku 1847. 


C. B. Richard &Co., 


62 Clark Str., Chicago. 


New Tork — Chicago — Bambarg, 
Największy i najstarszy inte- 
res bankowy i pasażerski w Amerye: 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictw: 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy 

stkie miejscowości. 
Bilety pedróżne po najtańszych cenac 
po wszystkich liniach. 
W niedzielę bióro jest otwarte od 1 
do 12 godziny, 
W naszem biórze mów! sil lsku. 
A. SEBETÓWSK 
polski klere. 


Od roku 1856 w Chicago 


Kozminski & 60.. 


164—166 Randolph Str, 
e . p 
Pieniądze So ena z wiani aż 
w Chicago. Najlepsze poteki i skcye si 
sprzedają. 


Pełnomocnictwa žousuame 1 not: 


ae. „ciąęgamy w sposób jak 
«i i inne ABA > Jak mal yo 


Bilety pasażerskie %45 52o 


Weksle se atrony eni aienak" 


Wyprawa pakunków 57% 


dw: ~v 
lygodniowo szybko i ta io. 


PIENIĄDZE DO WYPOŻYCZENIA 
na polepszoną własność realną po 
najniższych ratach, 

G. Snydacker’s Sons, 


Room 41 — 125 La Salle street, 
Chicago - IU. 


Skłąd zatożony w r. 1851 


Henry  Schoellkopi 


grusernik hurtowy i drobiazgow 


484-234 EAST RANDOLPH STR. 
pomiędzy Franklin i Market ulicam 
Chicago, Illinois. 
sprzedaje po najtańszych cenach: 


Najlepszy, prawdzi ser szwajcarski, 

Ser Kdamski i ser ni Bee o 
` Fromsge de Brie i ser Roqaefortski, 

Ser rośiinny, Neuszatelski i Limbnrgski, 
Bruaświcki salseson, 

Salami, Westtajskie szynki, 

Wgdzone i marynowane węgorze, 
Boliandzkie sztokfisze, anchovies, 

Nowe Hollandzkie śledzie, rosyjski kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyny i szampiniony, 
Francuzki groch, najlepszą oliwę, 
Niemieckie szpar gi, krajang fasol 
Niemieckie jagly, Boszewicę, kaszkę pszennę, 
m Radzi jęczm eñ perłowy, kaszę pen a 
r tatarczang szę owsianą, 
pu kina | «łkę ryżowy, 

wieże suszone grzyby, papr: 

Niemieckie ak mk za 

Swieże orzechy, migdały, cytronat, 

Suszone gruszki, wiśnie, prunele, 
Francuzkie śliwki, świaże rodzenki, 

Włoskie łazanki (nudle) ” makarons, 

a pr | zna masę z 

rawdziwą rosyjską herbatę, extrukt mięsn 

Prawdziwi kaw pig Mokka i Rio, „ed 
Prawdziwą tabakę do zażywania Locback'a, 
Niemieckie korowrotki i gromp:* 

Drewniane trzewiki i pantofle (drewniaki), 
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy, 
siemię dla ków, siemią konopniana 

rzepikowe, 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkopi. 


Dr. kleonora Muszynska, 


posiadająca ayplom doktora wszy- 
stkich chorób kobiecych, 


z dwaletnią praktyką w szpitalu Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie, orsz pro- 
fesorka aknszeryi w melycznem kole- 
gium udziela lekcyi akuszeryi i egza- 
minuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok 
cheroby maciczne, ból głowy, ból gar 
dła, zastarzałe rany, puchlin7 róże 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnit 
choroby, oraz wyw noe rąk i nóg 
naprąwia. NSpecyalnuść lekarstwa u 
dziela na choroby maciczne i leczy: 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple- 
oach i reumatyzm, 

Godziny ofisowe od 10 rano do 12 
od 4 do 6 wiecz 


764 Milwaukee Ave., nap. Cleaver St, 
CHICAGO, ILL. 


ie” W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarni pol- 
skiej chcący trudnić się sprzedażą 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogą 
ładny pieniądz zarobić. Po warun- 
ki i rabat należy się zgłosić do 
Pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza, 532 Noble Str., Chica- 
go Ills. Szczególnie ludzie bez pra- 
cy mogą prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek 


tak piękną pamiątkę jaką jest 
«PAMIĄTKA SLUBU” 


obraz rozmiaru 22x28 cali — nie 


chaj przyśle 50c. a otrzyma obraz 


ten przez pocztę bez żadnej dopłaty 


KTO PRZEŚLE 10c. w znaczkach po- 
cztowych OTRZYMA na okaz *PA- 


MIĄTKĘ ŚLUBU”, format zmoiejszo 


ny — później przy zamówieniu obrazu 


22x28 dopłaci tylko 40c. 
WYRABIAM TANIO, PIĘKNIE i 
podług najnowszej metody tuszowe 
| nę bg PORTRET I = 
o FII. Na zapytanie prześlę 
dokładne informacye i cennik. 


OBRAZY SW. PAŃSKICH 
w przepięknych kclorach — olejo-chro- 
mo wielkości 16x20 cali po 25c. jeden 
— przesyłkę opłacam. 
„ Dla agentów i odbiorców we większej 
ilości odstępuję stósowny procent. 
Kilku więcej Agentów poszukuję!!! 
Pieniądze można przesyłać przez M. 
O. albo w liście registrowanym — albo 
w znaczkach pocztowych. Adresować do: 
J. KWAŚNIEWSKI, 
456 Mitchell Str., Milwaukee, Wis. 


JAN H. XELOWSKI, 


Apteka Polska 


) 409 Milwaukee Ave. 


CHICAGO. 

Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa- 
sków na ruptury, bandaży 
i kuli (crutches), tu- 
dzież lekarstw spe- 
cyalnych, kra- 
jowych i 
importowanych, każdego gatunku 
krople, medycyny patentowe, wina 
krajowe i importowane, 


PIJAWKI 


sprowadzane ze *zwecyi. 
Zamówienia pocztą natychmiast za- 
twiane i mia nen = wszystkich 
części kraju po odebraniu ceny. 
Przyśhjcie 2 centową markę po- 
cztową a dostaniecie  edwrotną 
pocztą CYRKULARZi RADY jak 
użyć słynnych familijnych lekarstw 


Ura BONKER. 


JAN H. XELOWS«I 
709 Milwaukee ave., - Chicago, 


In. 


WASZE 


SPORZĄDZAJCIE SAMI 


OBU WIE. 

"SZEWC FAMILIJNY 

Jest uż ą fami- af (zy 
lijną.” trroba wy. 


Zawiera następujące przedmioty: 
Warsztat tax zwak 
“iron Cii ch ug Stand *, 
młotes dla irzewi ów, $g 
uuż trzewikowy, 8 ydło ff 
kołkowe i rękojeść, wiel- 
ke bnielkę z eementem 
ä skóry, wielką buiel 
ky z cementem ula g 
my, cztery pary tavliczek 


abcasowych. paczkę kołxó w, 
tla am ` e p 
gwoździ dla męż:syzn i chłopcó 
<ich samych gwoźazi dla pra 

dzieci, i "IE rp 


p:czkę gwoździ 
pirzkg tak zwany h *clinchirg", 


paczce ta 


w, 
dla kobiet i 


Trzy pary półpodeszew. 
Wszystko z pakowane szczelnie w drewnia- 
mah 1dle z wiekiem z zawiasami. Waga 17 


„ie, ma familii, któraby się mogła obsć bez 
jednego z wyposa*eń, Samo się opłaci kilkakrot- 
nie w każdym roku. 


w wszystkich składach żela 


wych. 

Handlarze od h 

Bem ZDZ TA 
dostać, 


handlarz. rzedmiotami 
Szewca*, 


BRANDENRBERG & C0., 
Jenynych właścicieli „Fam joe 
„familijnego s „orzedziciela chomgąt**, *Bonauza**, 
półp-deszew, i t. d. 
Półpodeszwy 10c. do 250. za parę. 
CHICAGO, — ST. LOUIS, 
KANSAS CITY, OMAHA, SIOUX CITY. 
Agenci potrzebni. Przyślijcie po kstslog 

ry wzór tzewca i sporządziciela chomąt po 


Do sprzedaż: 
znych i wydzia: 


GOULDZIER RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW 
KEDZIE BUIDING, 


120 RANDOLPH STR. 


CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


LYSA 
GŁOWA 


Zapłaty nie ma bez wyleczenia, za- 
płaty żadnej jeżeli nie będą wąsy. Pi- 
szcie po cyrkularze lub pytajcie 
się waszego aptekarza o moje lekar- 
stwo. 

Prof. Birkho , Masonic Temple, 


Chicago. 


Stan. Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia rozmaite fatra, .deki, cza- 
pki, rękawiczki ciepłe, jako i ka- 
ftany spodnie i westki z owczej 
skóry z wełną rozmaitej długości, 
własnej wyprawy i ręcznego szycia. 


GOSTYŃ, 


Downers Grove, Ul. 


Moja studnia jest tylko 125 stóp głęboka, 
Mam Chicagoski wistrak nad powyższą studnię 
który unosi wodę do rezerwoaru znajdajęcego 
się 40 stóp nad ziemią. Jest zupełnie autome- 
tycznem, nie potrzebuje żadnego zajęcia sig 
nim. ani pilnowania, 

Uważam wiatrak Chicago za tak doskonały 
prawie, o ile wiatrak nim może być i radzę 
moim przyjaciołom, aty kupili „Chicago. 

W. Dyniewiez, 

Adresajcie do: 

Chicago Wind Motor, 


241 South Jefferson Str. 


SEVERA BALSAM 


CHOROBĘ PŁUC. 


JEST NAJLEPSZEM LEKARSTWEM 
na wszystkie choroby gardła i płuc, na 
wszystkie rodzaje kaszlu, duszności, bron- 
chitis, febrę piec, dławicę, plucie krwią, 
influenzę, zapalenie krtani i ból w pier- 
siach. Cena 50 e. i 25 c. 

Na sprzedaż w wszystkich aptekach. 


' | Severa małe pigułki na wątrobę 


są najlepszem środkiem odprowadzającym. 
; Cena 26 c. 
BÓL GŁOWY, 


neuralgia, febra i bóle w ogóle zostają 
szybko 1 skutecznie usunięte przez 


.SEVERA' PROSZEK 


na ból złowy.i neuralgie. 
CENA.25 ©. 


JeneralnaAgenture |Kto chcę mię |? 


Aa 


Nowożeńcy!! | A, GROSS, 
636 Wells Street, 


ILLINOIS. 


CHICAGO,- 


Telefon 3443. 


Sklad Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, ` 


sprzed 


Decker, 
Gabler, 


Pease 
Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 
„W jakimkolwiek innym 
składzie. 


Nowe Fortepiany od 
ajemy Organy i instru- 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- 


nów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach 


Obrazy Kolumba. 


Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo-litogra ia 


w oleju na sztywnym 


Cena 5 
też" Nowe 2 ceńtowe znaczki uć 
brazek na znaczku. 


ptóciennym papierzę. 
centów. 


Biorącym w większej ilości stósowny rabat. 


Należytość za ten 
cztowych do Pierwszej 


532 NOBLE STREET. MiG Pd 


piękuy obraz przysyłać 
Kisasi Polskiej 


W. DYNIEWICZA, 


ZMIANA ADRESU. 


Przez przeszło 15 lat bióro nasze znajdowało się w jednym i tym 
samym budynku pod nr. 119 W. Water ul., Milwaukee, Wis., lecz te- 
raz przeprowadziliśmy takowe. Gdy teraz będziecie chcieli odwiedzić 
grunta, przyjedźcie wprost do stacyi kolejowej 


a kolei C. M. & St. Paul, położonej w naszych 


nas, lab zobaczyć nasze 
| SOBIESKI, WI 
polskich koloniach 


Hofa Park.Puiaski 


PNARRARRREAOEERNONNO NE 1 RE 


i nie potrzebujecie się już więcej zatrzymywać w Milwaukee. W $o- 


bieskim zastaniecie każdego czasu w 
też naszego agenta, 


pocztowe kolumbijskie mają ten sam o- 


można w znaczkach po- 


CHICAGO, ILLINOIS, 


uiaski $gbieskii Kraków 


pobliżu dworca pana HOFA lub 


Wezystkim tym, którzy pisali do nas w roku 1894, 


nowo wydrukowaną książkę informacyjną i kalendarz na ro 
wnież prześlemy tę książkę wraz z kalendarz 
stkim tym, którzy do nas po takową napiszą. 


Wszystkie listy adresujcie teraz zawsze do: 


3 J. HOF LAND GO. Milwaukee, Wis. 


Telefon No. 1798. 


Założone 


HENRY DETMER, 


SCHILLER BUILDING, 103 — 109 E. 


SKŁAD 
nowych i z drugiej 


w: 
Fortepianów 


Tepe 


Organów, 


Po wszelkich ce- 
nach 


3 , 

EENET A wiki z 

W razie zakupna odli- 
czamy jedno roczn 


| od ceny. m 
te instrumenta muzyczne, 
Piszcie po ceny i warunki. 


Księża F. Byrgier, G. Kolesinski w Chicago, P, P. Kiołbassa, b. 


J. J, HAWELKA & CO., 


Pożyczki na własność (Real 
Estate). 
Bióro zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Bilety 
do iz 


EUROPY 


po najtańszych ocenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 
domów. 

379 W. 18-th Str. 


PEDIGURA 


NA POCENIE NÓG, BÓLE ITD 
Przyszlijcie 50 centów w znaczkach poczto- 


wych lub przez Money Ordera w wam 
p mek < oj 


Pedicura Maści. 


Gwarantujemy pewne uleczenie (w aee o 


opa) pocenie nóg i rezultaty pocenia 
jak: ból woń i nie waszemu 
kJ 3 użyte Jak aa >, Adres: 


PEDICURA C0. 


31 N. Wright ulica, - Chicago, Ills. 
P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) 


przesłaliśmy 


ZIARNO 
Zbiór Pieśni Narodowych, 


na cztery męskie głosy sto pi 


eśni $ 


Polonez Zgştskiego, Pójdźmy wraz, 
szkoła Śpiewa i Śpiewy dla dzieci 
Śniewy nabożne i pogrzebowe, 


Sztuki na Fortepian. 


Marsz Zwi 
Polish National Hymnus, 
Students Life Waltzes, ` 
Desire for Spriag Waitzes, 
Maybrecze Waltzes, 


zku Narodowego Pol. 


Adresować: 


ANT. MAŁŁEK 


574 Noble Str., 


CASH 
158 164 West Van Buren bt. 
Nov. 1—%. 


k 1895. Ró- 
em w prezencie wszy 


1885, 


Randolph ul. 


REFERENCYE: 


RZ GERE 


Chicago, Ilis, 
(March, 15 95.) 


ALEKSANDRA CHODZKI dokłaany 


SŁOWNIK 


POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 

Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 

924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary, Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język "ugiel- 


ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, ani 


zajmować posad w urzędach, biurach itd, Tu w Ameryce oprócz ojczystego język 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprioz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
iinteres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człcwiek pozostaje w tyle 1 zatem w wła- 
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego.  Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 
«Pośrednik Polsko Angiew<i” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim 1 słowo angiel- 
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce ace po 
zostac, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy «. robotnik, 
rzemieslnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to Ćs.eło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kw chce "ist napisać po angieisku lub chce co przetłuma- 
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło- 
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 
Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byznesista podług Słowniką 


zrozumie czego żąda, 


Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


ALEX. CHODZKO'S Complete 


DICTIONARY 


ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very advantageous worx for every Businessman who has business with Poles 


Containing 924 pages in hard binding. 


Price only $4.00. 


Address: W. DYNIEWI 


533 NOBLE STREET, - 


CZ, Publisker, 
+ =- CHICAGO, ILLINOIS 


NOWA KSIĄŻKA! 


W tym tygodniu wyszły z draka 


PUEZYE 


SZCZĘSNEGO ZAHAJKIEWICZA, 
Cena książki 250. 
Nadesłać można w markach pocztowych pod 
adresem : 
8. Zakajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, Il- 
(Masy 19—95) 


POSZUKIWANIA. 


Pos ukują Stanisława Poln'a-zka i Wojcie- 
cha Maziarka, którzy przebywali na Joanson 
str. w Chicago. 

Jan Chochołowski, 
103 E. 2nd str, New York City. 
9—11 

p—s 8 

Poszuknję W. Gołembowskiego, który przeby- 
wał w Baltimore, Md., przeszło 2 lut. Pocho- 
dzi z Księztwa Poznańskiego, wri Próchnowa 
pod Margoninem. K oby z Rodaków znał miej - 
sce jego pobytu lnd on sam, niech mi raczy 
donieść pod adre-em: 

F. Kluksszewski, 
Ib. 133, Natrona, Allegheny Co., Pa. 
9—11 


am m m | — 

= poszuksję Wojciecha Pastok pochodzącego z 

pod zsboru pruskiego, W. Księztwa Poznań- 

skiego, ze wsi Chynowy, powiatu Odelan 'wskie- 

go, lub też Ostrowskiego. Przebywa 19 lat w 

Ameryc', 1 to na f rmie w stan'e lowa, gdzie 

się ożenił. Ktoby znał dokładny jego adres, 
niech mnie raczy uwiadomić: 
Józef Pastok, 

287 White Ave., Brooklya, C.” D., N. Y. 

9—11 


Í c 6€©0©, i b OO 
Poszukuję brata mego Franciszka Detoroskie- 
go. Wyj «hał w roku '89%0 d Brzzylii, zt smtąt 
chciał przybyć do St nów Zjednoczon., ch Putnu- 
cnej Ameryki, lecz new.adomo, czy tak uc-y- 
nil. Poch dzi z pod zaboru rosyj skiego, gaber- 
nii Płockiej. pow. Mułuwskiewo, gmiuy Mostu- 
wa, wsi Mostowa. Btoby o nim wiedział, lub 


on sam, niech mi przyśle jego adres. 
Adam Detorocki, 
169 Hancock Ave., Trenton, N. J. 
9—11 


| e A O 00 000 
Poszukuję Jana Kobnlaka, który przebywał 

16 lat tema w Detroit, Mich- 
Ktooy o nim wiedział, lub on sam, nprasz. m 

donieść mi pod adresem: 


Jakòb Skibiński, Farwell; Nebr. (10—18) 


Í 
Poszukuję mego kolegę Józefa 
Robak który pochodzi ze wsi Bi 
ske, powiatu Sanok. Ktoby z Szan. 
Rodaków znał miejsce jego pobyta, 
lub on sam niech mi raczy donieść 

pod adresem: 
Martin Kaplon, 


Medway, Greene Co., N. Y. 


Poszukuję Jakuba Lacha pocho- 
chodzącego z Galicyi. Ktoby znał 
miejsce jego pobytu lub on sam, 
niech m1 raczy donieść pod adre 
sem: Michał Czechowicz, 


71 Milbarg str., Worcester, Mass. 


Poszukuję kuzyna mego Piotra 
Ruszczyka pochodzącego z pod za- 
boru rosyjskiego. Cztery lata teruu 
rozstaliśmy się w Menominee, Mi 
chigan- Ktoby znał miejsce jego 
pobytu niech mi raczy donieść pod 
adresem: Łukasz Konia, 
176 High str., New Britain, Conn. 


Poszukuję kolegę mego Jana 
D>rmbkowskiego pochodzącego z 
pod zaboru rosyjskiego, gub. Łom- 
żeńskiej, parafn Myrzenieckiej, któ- 
ry przed dwoma laty wyjechał z 
Durea, Pa. Ktoby z Rodakow znał 
miejsce jego pobytu, niech mi ra- 
czy donieść: 

Freonciszek Gołas, 


89 Brvad str., New Britain, Conn. 


Poszukuję Józefa Karwińskiego, 
który pochodzi z pod zaboru roryj- 
skiego, gub Grodno, pow. Sokołka, 

arafii Dombrowa, a rodem jest z 

ułówki. Kroby o nim wiedział, 
lub on sam niech się raczy zgłosić 
do maie: Jan Masłowski, 

477 Central str., Lowell, Mass, 


En A WN | 1 MM A MK M Z MMK NAN ZN "2 

Poszukuję pana Zieleńskiego, któ- 
ry przybył do Ameryki dwa lata 
tema i pracował w Geneva, IlL 
Jest on inżynierem i budowuiczym. 
Pochodzi z gubernii Płockiej, gmi 
ny i wsi Chrostkowo; dawniej prze- 
bywał w Lubbnie i Warszawie. 

John Zachacz, 


lb. 38 Westchester, N. Y. 


Kudły, 
wsi Z+- 
powiatu Mie- 


Poszukuję  Stanisiawa 
który pochodzi z Galicyi, 
boreze od Kiełków, 
leckiego. 

Ktoby znał miejsce jego pobytu 
lub on sam niech mi raczy donieść 
pod adresem: 


Fr. Harla, 
L. B. 203, Audeurield, Carbon Co., 
Pa. 
BE5” Kto przysłał $ 09 Money 
Order z L:Salle, Ills. ? W liście 
był sam Money Order. 


se” Dia panów Józef Kober, 
Marblehead, Obio, i W. Łobos, Du- 
ryce, Pa., znajdują się paczki za 
wierające „Metodę Ollendorffa* na 
United States Express ofisach w 
wyżej podanych miejscowościach. 
Należy udać się na Express ofis i 
paki poodbierać. 


Chodujący owoce i mili 
farmerzy. 


Ogniska i żydie da tysięcy. 


Czytajcie co za'hodme e'as:pli ma i chodu- 
jący owoca _ ó ią o -zcsegółowym num re 
Czad fiami GREAT NoATAERN BUL .4T.N 
pow g oacg> Mieresm owoç:w' m W bołno 
cnym sachodzie nad ocean: m Sposojnym: 


„Zawiera mnóstwo interesujących i c nnaych 
a Tykałów, uvotaek i rad, podacych przea do 
br g» studenta i Drl.cza*, — Jaily Spok-sman 
Review, 3pos .ne Wasn. 


„Najlepsza rzecz tego rodz jn. jika kiedykol 
Wisk 40 taħt ogł'sz0 4 * * Przyszłość inte 
resu ow"cowaź : = sil:ie przedstawiovą buoz 
przesudy*.—Rural Noruawest, Portland, Ore. 

„Owocowy Balet n jest á ichrz m faktów in- 
ter.+ujących naszych «ho owników Ma ouo 
tukże pokszuć ludziom n» wse' odzie, że pół o 
cno-sachod nad ocea em Spo ojnym jest win- 
śnie pro'usentem d brych osoców - . B. 
Hol', my oake River Fruit Assiciation, 
Waw. wai, Wash. 

„Ba dzo "artystycznie , drukowany 1 zawiera 
więcej matery ogrovowniczej do yczącej półno 
cnego zasłodu niż my widzi bśmy « edykol- 
wiek preediem w je nej publikacyi**. — Pacif.c 
Farmer, Portland, Ore. 

„Bulet n raduje mne. Myśę, że nie tdzia 
łm uorąd coś wię ej z'osum:ałeg» o Inter si 


— j 


owòorowym M je mw menie, że tutejs y kra, 
je-t pe) zel częścą Un) dla ludzi szukają 
cy:h włusny.li og lek, jest siln ejsz« m uż kie- 


aykotwie k przediem H s.ald ug. Treen 
rer št te Bos d of Hor icuicure, Almota, Wash 

Powinien b.ć w rąkuch każdego chodo nig 
ow cu w poółnecnym * zac.odzi nad ' cearem 
Spokojnym * * ok zuje w sposob 'nt.resn 
hey c» nasz sraj ofiaruj chodowni« m owoc 
11 cziom, którzy wurzę w małe farmy dobze 
uw awi»ne** —Gurt. West Horticuitniist, Tucoma, 
Wash. 

Nie ma sprawy, którahy zainteresow ła bada 
cza luu byłu ważną dla nie, kiórąby omimo- 
no. * * Najdoskonalez: i zajmuj c+ , compe- 
dium * interesów ogrodvwn cz ch na zachodzie”, 
—Da ly Ocegvcian, Portland, Ore 

Cenna ta publikacya zostanie wysłaną do ja- 
kiegukolwie« a remu, w az z „Faktumi o wiel 
kim kr ja zswierającem we ką mapę, 'a ae 
na p rio, przez F 1. WHITNEY, G. F.%T... 
Gieat No.tuern Railway, St. Pauti. miina. 


A. Zdziebłowski, 


ZAKŁAD 
Stolarski i Rzeźb arski, 


458 Noble Str., 


CHICAGO, ILL. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres 


stolarstwa wchodzące, urządza ofisy 
szkoły, ołtarze, konf-syonały i t. p. 
Gustownie, tanio i na czas. 


x 


Cokolwiek Chcesz Kupić 
Czy to Zegarek, Łańcuszek, Pier- 
ścień, Harmonike, Klarnet, Flet, 
lub też jakiekolwiek inne przed- 


mioty, zanim kupisz od innych, 
pisz do nas po ceny i Polski Ka- 
talog ilustrowany, załączając 2 © 
marke pocztowa. Adresujcie 
NALEPINSKI MDSE. C0. 


1574 N California av. Chicago, M. 


Poznań, Farwell P. O, Nebr, 
dn. 7 marca 1895. 


Szanowna Redakcyo! 


Za łaskawem staraniem W. ks. 
Romana Wawrzykowskiego i Szan 
panów Teodora Wysockiego i 
Franciszka Galewskiego otrzymał 
komitet Poznański na wsparcie po- 
suchą dotkmętych rodaków Po 
znańskiej parafii w Neb., dolarów 
trzydzieści i osm na zakupno i roz 
dział siewu potrzebującym. Kwitu- 
jąc miniejszem zasyłamy dobro- 
czynnym rodakom w  Pałaskim 
serdeczne i szczero polskie: Bóg 
wam zapłać stokrotnie! 

Oto spis ofiarodawców z Pała- 
skiego w północ. Dakocie dla po- 
trzebujących Braci Polaków w Po- 
znania w Nebrasce, 


Byzewski Augnst $0.50 
Czapiewski Jan 50 
Duraj Franciszek 50 
Galewski Franciszek 1.00 
Gerszewski Jan 1.00 
Grześkowiak Michał 1.00 
Grześkowiak Stanisław 50 
Kiedrowski Piotr 1.00 
Kosmatka Wojciech 1.00 
Lizakowski Jan 1.00 
Łangowski W. 25 
Maszk Andrzej 1.00 
Myszewski J. 1.00 
Moga Marcin 50 
N N. 50. 
Narloch 'B. 1.00 
Narłoch Fr. 5.00 
Narloch Michał 50 
Paszka J-n 3.00 
Perkarewicz Antoni 5u 
Brądziń ki M. 75 
Reszka Juliusz 1.00 
Reszka Karol 25 
Rogala Apolinary 50 
R sa Fr. W. 25 
Różyczka Jan 1.00 
Różyczka Piotr 50 
Rogala Jan 50 
Słom'ński Jan 1.00 
Słomiński J. 1.00 
Stencel Michał 25 
Słomiński Antoni 1.00 
Warczak Maxymilian 1.00 
Warczak Józef 50 
K-. Wawrzykowski 2.00 
W irkus Franciszka 1.00 
Wiśniewski Michał 50 
W osiak Walenty 1.00 
Wosiak W. 1.00 
Wysocki Teodor. 2 oo 

$58.00 


Z wdzięcznością, 
Komitet Poznański. 


Jeszcze Washington. 


Washington, 9 marca. Gotówka 
w skarbie wynosiła dzisiej $183,468, 
538, z któyrch $89,723,015 przypa- 
dało na rezerwą złota. 


Washington, 10 marca. . Amery- 
kański konsul w Cattania, w Wło 
chach, odkrył dobry lecz dla goło- 
wych amerykańskich domów dre- 
wnianych składających sięz dwóch 
do 5 pokojów. Nie iawno trzęsienie 
ziemi na wyspie Sycylii i Włorzech 
zniweczyły bowiem mnóstwo bu- 
dybków, tak iż istniejące znaczny* 
popyt o dobrze zbudowane amery 
kańskie domy drewniane. 


— Stan zdrowia prezydenta mi 
nisterstwa, Gresham, polepszył się 
znacznie, tak iż prawdopodobnie 
będzie mógł wyjść jótro, chociaż 
niezawodnie dopiero-za kilka dm 
zajmie się obowiązkami swego sta- 
nowiska. 


— Astronomi amerykańscy nie 
mieli szczęścia ani w tutejszem 
obserwatoryom, ani w innych miej 
scowościach w Stanach Zjednoczo- 
nych, chociaż zrobiono najobszer 
niejsze przygotowania, aby badać 
całkowite zaćmienie ksićżyca; je 
dnakże mgliste powietrze i zachmu- 
rzone niebo zapobiegły dokładnej 
obserwacyi i ciekawego tego zja 
wiska Nie zdołano nawet dokład 
nie naznaczyć początku i kcńca 
zaćmienia księżyca. 


Nieostrożność matki. 

Z Tacoma, Wash., donoszą 6go 
marca: Dzisiaj spaliło się jedenaś 
cie miesięcy liczące dziecko Johna 
MeCailum Matka pozostawiła je 
w domu z trochę starszą siostrzy 
czką, która się poczęła bawić za 
pałkami, póki nieszczęście się nie 
stało. Matka wróciła po dziesią*iu 
minatach, lecz “babik” już me żył. 


Głuchota nie może być wyleczoną 


przez lokalne spl kacye gdyż te nie mogą s'g 
dostać do nadwerężonej czyści ucha. Jeden tyl- 
ko jest sposób wyl czenia głachoty i to przez 
konstytacyona ae | karstwa. Głuch ta jest spo- 
wodowaną orzez zapalony stan fiegmist go po- 
krycia rury Enstachiusza. Jeżel w tej r rze 
i-tnieje zup lenie natenczas słyszycie jakony 
głuchy odgłos, lub wcale nie dosłyszycie, a je- 
żei zupełnie jest z mkniętem, głachota jest wy- 
nikiem, i sinch zostanie na zawsze zniweczo- 
nym, jeżel. zapilenie nie zostan'e usunięte u i 
rura nie zostsni: doprowadzon « do n'rmainego 
st.nu; dz ewięć z dzie ięcia wypadków jest spo 
wodowauych przez k-tar, który nie jest niczem 
innem jas zapalouem stanem flegmistych po- 
wierzchni, 

Damy sto dolarów za jakikolwiek wypadek 
głuchety (spowodowsnej prze” ka ar), któryby 
ne został wyleczony przez HALES CATARRH 
CURE. Przyślijce po cyrsularze; bezp a ne. 

T. J. CHENEY, & CO., Toledo, 0. 
lS Sprzedawane pazez aptekarzy, 75c. 
ia 


Brat i siostra. 

Z Seymour, Ind., donoszą Tgo 
marca: Elward Holmes zadał dzi- 
siaj śmiertelną ranę swej siostrze, 
pani Fioreace Anderson w ich 
spólnem mieszkamu przy Cincinna 
tı ave. Spór o jakiś spadek był 
przyczyną krwawego czynu. Holmes 
oddał się sam w ręce władzy twier- 
dząc że musiał siostrę zastrzelić 
dla obrony własnego życia. Świal 
ków nie było przy katastrofie, 


GHIGAGO. 


W Springfieid inkor- 
porowało się “Kołko Drama 
tyczne w Parafii św, Jana 
Kantego w Chicago”, Inkor- 
poratorami są Franciszek Kwa- 
stński, Franciszek Osuch i 
Mateusz Górecki, 

— W domu położonym 
pod no. 914 przy Ogden av, 
zaczadziły się w wtorek rano 
dwie siostry Anna i Marya 
Bohan, z których pierwsza li- 
czyła 20, druga zaś 22 lata, 
Szczerba w rurie gazowej 
była przyczyną śmierci sióst 


z których Anna była steno- | 


grafistką a Marya zaś szwa- 
czką. 

— Franciszek Preskin, 
policyant należący do sta yi 
połozonej na rogu 35 i Hal 
sted ulicy umarł w środę 
wieczorem niespodzianie w 
swem mieszkaniu 


3147 przy Wall ulicy, 


— Dziwnemi sprawami 
zajmuje się agent dala wła- 
tności realoych i notaryusz 
Franciszek J. Potera, którezo 
bióro się znajduje na rogu 
1otej ul. i Allport ave., jezeli 
możemy pole.ać na oskarże- 
niach wzniesionych przeciw 
niemu u sędziego Eberhardta. 
Tak n. p. powiada wdowa 
po Józefie Nowak, mieszka- 
jąca pod no 746 przy Al- 
port ave., że miała prawo do 
$800 za zabezpieczenia życia 
jej męża, Za jej poleceniem 
skolektował Portera tę sumę, 
lecz z własnej woli wypoży- 
czył ją n ejakiemu Malms'owi, 
który mieszka na 17ej ul., w 
pobliżu Allport ave. Pani No- 
wak zażądała następnie, "Trust 
Deed” od Potery, lecz ten u- 
mi.ł ją zniewolić, aby mu 
"Deed” pozostawiła, gdyż 
ten będzie u niego lepiej 
przechowanym. Kilka dni te 
mu, otrzymał Malmi, który 
regularnie opłacał Paterze za 
wiadomienie od firmy Greene- 
baum & Sons, aby tam płacił 
procent, Malms udał się w 
towarzystwie pani Nowak do 
uwej firmy bankowej, gdzie 
na swe zadziwienie się do- 
wiedzieli, że Potera zastawił 
„Trust Deed“ za $200 i pod 
p sał osobiscie nazwisko pani 
Nowak. Usłowano znaleźć 
Poterę, aby się wyułómaczył 
z jego czynności, lecz tenże 
opuścił miasto na niejakiś czas 
i powrócił dopiero kilka dni 
temu i został natychmiast u- 
więzionym. 

D lej oskarza Madej Klin 
z pod no 1173 SanF ancisco 
ave. P oterę o przeniewierstwo 
i tałszywą przysięgę. Klia 
twierdzi, że powierzył Poterze 
$1500, aby takowe wypoży- 
czył na pierwsze hipoteki, 
lecz Fotera wyp życzył tako 
we na drugie lub trzecie, 
które jak się później okazało, 
nie były nic wartemi, lecz 
większa część pieniędzy miała 
pozostać w kieszeni Potery. 
Klin zaskarzył Potere, lecz 
tenże przysi.gł przed sądem, 
że lin pozyczył mu owe 
$1500. Klin jednakże twier- 
dzi, że ma świadków, którzy 
mogą przysięgać pod jakimi 
warunkami powierzył Poterze 
owe pieniądze. Sprawa ta 
zostanie rozstrzygniętą w tych 
daiach, 


— Przed teraźniejszymi 
wyborami będzie tyiko jeden 
dzień dla registracyt i to 1970 
marca. Tylko dla 47go pre- 
cynktu 34ej wardy, który 
obejmuje niedawno temu ane- 
ktowane do town'u Calumet 
należące terytoryum są wy- 
znaczone dwa dni registra 
cyjne, tj, I2go i 1970 marca. 


— Właściciele mieszka- 
ący na North Clark ulicy i 
Wrightwood ave zaprotesto- 
wali przeciw ustawieniu kola 
Ferris'a w ich sąsiedztwie, 


— W piątek po południu 
został 6ietni Jozef Colln, 
którego rodzice pod no. 3003 
przy Pullman ave. mieszkają. 
na State ulicy, pomiędzy 40 
i 4tszą ulicą przejechany przez 
pociąg tramwajowy  pędzący 
na północ. Wagony połamały 
ch'epcu obie nogi poniżej 
kolana. 


— Stary już, siwowłosy 
Polak, nazywający się Kazı- 
mierz Merchick został w pią 
tek przyprowadzony przed 
sędz ego Foster pod oskarze 
mem, że skradł stare żelaztwo 
należące do kompanii Wiscon 
sin Central kolei. W , base- 
mencie“ domu zamieszkałego 
przez Merchick'a znaleziono 
istotnie 75 funtów tego żela- 
ztwa. Starego, który nie znał 
ani jednego wyrazu angiel- 
skiego, puścił sędzia na wol 
ność, gdy przez tłómacza 
oświadczył, że nie będzie już 
szukał żelaztwa na torach lub 
własności powyższej kolei, 


— Obywatel M liinson, 
który posiadał skład obuwia 
pod no. 3352 State ul., po- 
rzucił biznes, ponieważ w osta- 
teich czasach co noc prawie 
włamywano się do jego składu 
i złodzieje zabierah co tylko 
mogli. Włamywania nocne 
są zresztą na porządku dzien- 
nym w części miasta położo 
nej pomiędzy 3otą i 35ta ul., 
na State ulicy i w pobliżu, 
Trudną jest rzeczą podawać 
wszysik e kradzieże, które się 
w ostatnich czasach w owej 
okolicy wydarzały. 


— W Springfield zostało 
inkorporowane low, św. Fran- 
ciszka Serafi:kiego, no 218 
w Chicago, Inkorporatorami 
są: Jakób Fabrański, Franc, 
Princ i Franc Turek. 


— Delegaci demokraty- 
czni dla West Town'u zano- 
minowa!łi w subotę następu 
jących kandydatów: James 
McAndrews, asesorem; John 
Noonan, superwizorem; Louis 
Legner, kolektorem; E. T 
Warwick, klerkiem. 


Kandydatem na burmistrza 
jest Frank Wenter. na skar- 
bnika John S. Cooke, na 
klerka miejskiego Wilhelm 
Mangler, a na prokuratora 
George A. Trude. 


— W straszliwy sposób 
utracił życie w sobotę w in- 
troligatorni W, B. Conkey'a, 
no. 63—71 Plymouth Place, 
palacz john Baxer. Niespo - 


| dzianie pękła jedna z rur pro- 
pod no. 


wadzących do koiła i Baker 
został poparzcny tak, iż po 


LL) )Q0OD))J)))QOD)))OQ)Q0Q))) JJ) (0 J)QJ))))D))D)„))))>))>))))D)D)D)„D)DDDDDD CL. „JJ __eegmm%%8%8%0%80800%8001008000e00m NN NN NN Ae nn 


c a 


kilku minutach wyzionął du- 
cha. 

— "Trzydzieści i trzy 
dziewczyny znajdujące się w 
zakładzie stanowym „State 
Home for Juvenile Offenders“ 
pod no. 3111 Indana ave., 
zbuntowały się w niedzielę 
wieczorem, stawiły opór urzę 
dnikom, powybijały polowę 
szyb w zak'adzie, potrzaskały 
wszystkie garnki i naczynia. 
jakie im wpadły w ręce, po 
rozbijały meble itd., tak iż 
potrzeba było przywołać cały 
oddział policyi ze stacyi przy 
Stanton ave., nim byłomożna 
zaprowadzić porządek. Pięć 
z dziewczyn aresztowano. 

Dziewczyny twierdzą, że w 
ostatnim tygodniu obchodzo- 
no się źle z niemi, że dawano 
tm tylko chleb i wodę, że 
bito je i przykuwano łańcu- 
chem do podłogi za narusze- 
nie przepisńw zakładu. Pani 
Dayton, superintendentka za- 
kładu i inna matrona twier- 
dzą, że dziewczyny były bar- 
dzo niespokojnemi i że kar 
ność musiala być utrzymaną. 
Przyczyną całego rozruchu 
miała być niejaka Mamie 
Daves, którą ukarano za 
nieposłuszeństwo. Bto ją i 
nast: pnie przymocowano do 
łańcucha. Inne dziewczyny 
chciały ją ocalić i zt.ąd powstał 
cały „humbug“. 

— „Kiub Kościuszki“ 
w I5tej ‘wardzie ośw adczył 
się w niedzielę za nominacyą 
Swift'a na mayora miasta i 
Józefa F. Haasna kandydata 
na aldermana Klub Kościu 
szki ma podobno liczyć 1500 
członków. 

— Siedemset polskich 
wyborców w czternastej war 
dzie potwierdziło w niedzielę 
kandydaturę całego tykietu 
republikańskiego. 

— Czytamy w sobo- 
tniejssem czasopiśmie *'Daily 
News”. Sędzia Southworth 
nie zajmował dzisiaj - rano 
o sprawie rozruchów przy ko 
ściele św. Jadwigi, jak się 
tega spodziewał. Sędzia był 
chorym przez dwa tygodnie 
i dzisiaj wyszedł po pierwszy 
raz ze swego mieszkania, Od 
łożył spawę do wtorku, 19 
bm. gdy się zajmie nią o go- 
dzinie gt-j przed południem. 

— 0b. Jan Biniak leci 
nieza'eżnie na urząd Westtown 
kol: ktora. Popierajmy Pola- 
ków. 


Ostatnie Wiadomości. 


WINNEPEG, Manitoba 
Donoszą że kopalnia w Suł 
tana stoi w płomieniach, i że 
20 ludzi utracilo w niej ży- 
cie. 

WASHINGTON, 11 mar- 
ca. W skarbcu znajduje się 
$184,184, 111, z których przy- 
pida na rezerwę złota $90, 
003,608. 


KONSTANTYNOPOL,11 
marca. Turecki żołnierz Mu 
siapha, który niedawno temu 
jakoby obłąkany latał po uli- 
cach i przy tej sposobności 
Amerykanina Stupe, dyre 
ktora tutejsz-j Metropoltan 
kolei i niektórych innych za- 
bił i dziesięć innych ludzi 
zranił, został skazany, Rząd tu- 
recki udzielił wdowie po Stupie 
doroczną pensyę na całe ży- 
cie. 

LONDYN, 11 marca. Do- 
noszą, że carski “‘yacht” 
«Czarina,” rozbił się w zato- 
ce Patras. Na okręcie znaj- 
dował się poseł Patras. Nie- 
dawno, co się z nim s'ato, 


TANGER, 11 marca Wczo 
raj wieczorem panowała silna 
burza. Trzydzieści statków ry- 
baczych i innych rozbiło się i 
miejsce wylądowania zostało 
częściowo zniszczono. Po pier- 
wszy raz od wielu lat spadł 
tu śnieg. 


BUENOS AYRES, irgo 
marca, Z Lima w Peru do- 
noszą, że w pobliżu Cabanillas 
zderzyło się wojsko z pows ań- 
cami; przy tej spesobności u- 
traciło woisko rządowe 300 
ludzi w zabitych, 


WASHINGTON, 11 mar 
ca. Dzisiejsza gotówka w 
skarbcu narodowym wynosiła 
dzisaj $184 184 111, z któ 
rych przypacało na rezerwę 
zlota $90,003,608. 


INDIANAPOLIS, 11 mar 
ca Legislatura odroczyła się 
dzisiaj, lecz wydarzyły się 
sceny, jakich chyba nie było 
w żadnej legislaturze; używa 
no rewolwerów i wiele osób 
zosta'o seryo ranionych, a 
Adams, z powatu Park zo- 
stał prawdopodobnie śmiertel 
nie pokaleczony. 


O ile rozumiemy z gazet 
nadesłanych, chodziło o ja- 
kieś „veto'' gubernatora któ- 
re to „veto“ przyniósł jego 
sekretarz King. Demokraci 
chcieli przeprowadzić King'a 
z oświadczeniem gubernatora 
do bióra przewodniczącego 
(Speaker), republikanie zaś 
starali się 
ztąd bijatyka. 
odroczoną. 

PARYŻ. 11 marca. Worth, 
znany krawiec damski umarł. 

Worth, Charles Frederick, 
urodził się w Anghi i miał 
70 lat, gdy umarł. Licząc lat 
13 miał się nauczyć drukar- 
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zapobiedz temu i, 
Sesya zosia'a 


CONN 


stwa, lecz po 7mio miesięc”nej 
nauce ubiegł i znalazł w Lon- 
dynie miejsce u handlarza 
towarami wełnianemi. Licząc 
lat 21 wyemigrował do I! ary 
ża, znal zł miejsce u firmy 
Gagelin & Co. iza kilka lat 
stał już na czele tego jedne- 
go z wydwałów interesu. Pó- 
źniej założył on firmę Worth 
& Bóbery, której osobistym 
właścicielem stał się w r. 
1870. 


JACKSONVILLE, Fla., 
12 marca, Z Tampa donoszą, 
że detektywi Pinkertona are- 
sztowali W. H. Taylor'a, by 
łego kasyera South Dakoty, 
który sprzeniewierzył zeaczną 
sumę pieniędzy i uchodził 
przed sprawiedliwością. 

NEW ORLEANS, La. 12 
marca. Nad rzeką zebrał się 
liczny tłum ludzi i rozpoczął 
wybryki, Wk.ótce uderzyli 
na spokojnych czarnych robo- 
tników pracujących na doku 
i zabili 6 negrów a przeszło 
Io poranili. Jest obawa, że 
przyjdzie do regularnej wojny 
rasowej pomiędzy białymi i 
czarnymi. 
"WALSENBURG, Colo., 
12 marca. Gornicy powiesi- 
li tutaj pięciu Włochów, po- 
dejrzanych o zabicie deputy 
szeryfa H xon. Włosi znaj- 
dowali się na wozie gdy na 
nich górnicy uderzyli. 

OMAHA, NEBR. 12 mar 
ca. W Sheeley, polskim prze- 
dmieściu tute szen w koś ie 
le św. Pawła, przyszło dui- 
siaj do starcia pomiędzy dwo- 
ma fakcyami, W czasie za- 
burzenia w kościele proboszcz 
ks. Karmiński wydobył z kie 
szeni ukrytą broń i ramł nie- 
bezpiecznie F. Dargarzewskie- 
go, Józefa Indę i Jana Ko- 
zickiego. (Szczegóły w przy- 
szłym numerze.) 


Wielka firma d a Chicago. 


Sears, Roebuck % Co , której t firmy główne 
biuro przez długie lata się znajdowało w Min- 
nespoiis, Minn., z filią w Chic go, przeprowa- 
dzili w ostatnich czasach cały ich zakład z 
Minreapois do Chic.go i połączyli cały ich 
biznes. Wybudowali jeden z największych b.o- 
ków biznes wych w zachodniej dzielnicy mia- 
sta Chicago pa. 173—175 W. Adans ul., gdzie 
zajma: cały badynek włącznie sześciu nie- 
zmiernych piętr, mających rozmiar 50X180 su p. 
Z ich nadzwyczajnymi zasobam , mając 30) do- 
brze wyucz nych ludzi w ich służbie, mając 
także duż» miejsca i wielai zapas towaru od 
najwięk zych fabrykantów w Europie i Amery- 
ce, są «ni p zygotowanymi usługiwać ich kostu- 
merom, jak mało firm może. Wydzją oni Ka- 
talog wspaniały, książkę mającą 454 stronn c, 0- 
prawionych Jit grafu. zuje i diukowanyca w 10 
kolorach; księżką tę wyseł.ją b zpł tnie po 
otrzymaniu 5c, na opł:tę prze-yłki. Każdy czy- 
teluk powinien posiadać ię wielką księżzę po- 
dając, ni kie ceny; po.aje ona mjn'Żez= c ny 
za wszystko prawie, co konsument pot z :buje. 


„DOKĄD DĄŻYMY?” 


KOBA t4 zastanawia cały świat bizneso- 
wy. Ludzie zain eresowani północn*m 
zac odem, mogą wvn:ieźć d kąd dąży, rze 
gląosjąc Atlus zawierając pgękne m.py aż uo 
Osiat ich cz sów i w ele ceunych wiadomośc i 
mate yi o, sowej, postan j do jakieg Kolw ek 
dresu zł 1 c w Z iacźkach pocztowycn przez 
r. I. WHI NKY, G. P. & T, A. Great Northern 
Raiiway, 5t. Paul, minn. 


Kobiety i kwiaty. 

Dwie rajlepsze rzecz , którym Stwórca. ze 
zwolił ujść z nieba, aby ucieszyć ziemię! Jak 
naturalacm jest myśleć o tych dwóch razem, i 
jak w zgodności z odwiecznym porządsiem 
rzeczy, że najw gcej pa'nmyślności mający cho- 
dow»cz nasion kwiatowych w Amervce jet ko- 
betę? Widzieliście jej katalog? Jej? Natural- 
nie; mówimy o Miss C. H Lippincott. 

319 Sixth Str, South Minneapolis, Minn. 
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W 48 godzinach zostają za- 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów prze” 
Saatal-Midy kapsułki, bez ''e 
dozoćzofii (Mr.30-— 95.) 


-m - 


Geny Targowe. 
Chago, 12 Marca, 1895. 


Żywe świnie - 2,50—4,45 
Bydło ———*""=" 1,50—640 
Owce - -  - — 2.50—550 
Owies - E 28—32 
Pszenica - - 51—53 
Kukurydza - +  41—42 
Masto - - + 1—20 
Jabłka, beczka - 2.50—4.00 
Żebra, 100 fur tów - 5.40 
ed buszel - - 58—60 

eklowina + 10.524 
Smalec £ Deosutka 6.574 
Groch, buszel - - 87—97 
Fasola - -  1.40—1.90 
Jaja sę - 12—13 
Mąka -  - -  1.60—3 35 
Kapusta, sto -  - 1.00—9.0u 
Marchew, beczka - 75—80 
Banany  - A 50—1.25 
Cytryn - - - 2.50—4 00 
TP ZZA A CZY 
Siano - - 4.50—10.50 
o oli ocoa Root | * 
Tymotka - - 5.25—5.60 
Koniczyna - - _ 8.30—9.00 
Spirytus - szą 1.294 
dsr . RZE - 94—114 
Kury - - -  9—104 
Gęsi, - - - - - - 1—10 
Brukiew, buszel - - 25—27 
Łój - - - - 4—44 
Jęczmień - - - 524—534 
Syrup . . . .  14—%8 

alas K . . „ 18—40 
Cukier z o AEN 3.82— 4.69 
Herbata ż ` . 18—7 
~ łata, case - - 1.00—1.15 


2.25 — 4.00 
2.00—6.00 


Pomarańcze, pudło 
Węgle . r . 


Idy =21 525: tci U=I8 
Kaczki r 3 y >. 9—13 
Borówkiczerw., beczka 3.75—4.00, 

yto > > . 524—58 
Zające . ` . 35 —1.00 
Q zarki,: tuz. Z 1.75 —2 0u 

wikła 3 REY . 50—75 
Kawa 9'—39 


Listy polskie na poczcie. 


632 A elski A. 855 Matoja B 

083 Binchik J. 85 Mle zyński E, 

656 B .cso M 863 Moll tor J. 

6% B ernat J. 866 Musiuk M. 
867 Myuvs I, 


697 Birży hudek B. 
693 Birex FP. 
%0 Bobrek J. 


87t Niem cz J. 
875 O ejniczak L. 


T3 8o zis F, 8:7 Pastewicz J. 
704 B ri M. 879 Pelauka A. 
107; rzek M. 830 Pesara A. 
%09 Bury H 88: Piecieski J. 
768 Cupsnk A, 834 Plis J 


qti? Czaja M. 

718 Dınilewicz M. 
78 Derski F 

74 Ga k wski P. 
750 Grabowski J, 

154 Gryzti P 


835 Podlesak T. 
87 Po«o'nowsko L, 
859 Pur a W, 
$4| Rabino icz B, 
998 Rudnt s K, 
" 905 Rnikowsci H, 


165% uak M. W6 Ruszcznk J 
770 H jda J. 9 U S.necki K 
777 H pa E. 928 sirawski F. 


480 Ickowski J. 
144 Jaroim=k J. 
485 Jaworski J. 
786 Jędlicka J, 
Josipaw cz d. 


933 Scnumańsk» H, 
935  tkadsński E. 
943 -1 wa J. 

945 Siemienowicz W. 
949 Sol nski J | 


19u Jozetat M 952 Scho ski R. 
2? Ka bnaw-ki P, 952 S'anek R 

194 Kalatka J 954 Stu kiewicz I. 

4938 Komliński T. og; St fk J, 

799 Karlo Szanowny } 961 szezerbiński F. 

802 KI ft F 0623 Szymk'as K. 

805 Km'ec ak T. 963 Szostek J. 

86 Bnast © 651 Szostkowski E. 

807 K bos W. 465 § uf vd 

8 0 Kom itk wski J. 966 Szymański 8. 

813 K walka 91 T'uskowski A. 

8'4 K»zen F 92 Tudki J 

624 Kw'necka A. 99: W dawo) ki J. 

875 Kun*a M. 933 Vypniew-k* M, 

8% Łabnds J. 9:4 Wystuszny T. 

514 Łowicki K. 995 Zabędź J 

84 Łys M. 998 Zas rski J. 

650 Maier M. 999 Zajka J. 

81 Merski J. 1000 Zawnicki A. 

854 Mausion J. 1001 Zd.ebtowski M. 


1003 Zeman Józefa. 


y NZ%, 
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W Pierwszej Księg 


arni Polskiej w Ameryce 


W. Dyniewicza 


można nabyć niedawno wyd ne dzieło do nauki 
jezyka angielskiego pod tytuł m: 


OLLENDORFFA 
Teorotyczno-Praktyczna 


Metoda 


NAUCZENIA SIĘ CZYTAC, PISAC I MOWIĆ PO 
ANGIELSKU W SZESCIU MIESIĄCACH 


z oryginalnej edycyi 


przerobiona i do użytku Polaków zastósowana 


GRAMATYKA. (TOM I) 


KLUCZ (TOM ID) 


czyli tłómaczenia zadań, listów, anegdot opisów, i powieści w gramatyce 


zawartych. 


Tom I zawiera 404 stronnie a Tom II obejmuje 128 stronnie. 


Cena $2.00 


Wasz ziomek i sługa, 


W. DYNIEWICZ. 


Powyższe dzieło, jak również SŁOWNIK POL- 
SKO-—ANGIELSKI I ANGI LSKO—P LSKI. oraz 
X P. SKARGI ŻY +OTY SWIĘCYCH PAŃSKICH 
nabyć można za POŁ «ENY, zamawiając ks ążek 
najmniej w cenie 10 dolarów, na ktore nam należy 


przysłać 5 dolarów. 


À GOLD 


Filled 


WATCH 


825,00. TYLKO 


zegar, a w tej ramej 
lub męski odnośnie do 
ue-ONYM, 


pignis Ha 


Przyjrzyjcie się tamu to arowi w b'órze ekspresowćm, i jeżsl 
zontowi SESDROJAC GU $5.95 1 kosza ekspr ‘sow FA j 
tam wypełniony zegirek będą wasz?, Robimy ofe 
słynne c.gary i aby nus za 'ezpieczć prze l malin, 


w'ć wielkie ilości, bo nie sprze tamy jednej vs 
expres naprzód i dajemy darmo pozłacany 
Piszcie dzisiaj. 


WESTERN UNION MFG. CO., 251 Wabash Ave., Chicago, III. 


TYLKO ABY ROZPOWSZECHNIĆ. 
NA 60 DNI. CZYSTEM 
GAREK I 100 10 CENTOWYCH 
Wytnijcie to i przyślijcie z wxszeń nazwisk i adrese N x 
ba pieniędzy naprzód) i przyślemy wam Bearta e Std ryj 
| którem oruzymumy wasze zamówienie, 100 z naszych najdoskonalszych 100. 
paczce, czystem złotem zapełniony 
rA zamówienia, nakręcany i 
€juoty zaopatrzouym wer£'em niklowym ą r 
eramelewym cyferblutem, z niezt» yna cić 
araie ulrsymywanym, koperta pięknie rytowaną, zagw 


ie więsej niż 3 pudełxa i 3 zegarki. 
łańcuszek, jeżeli ouzymumy ze zamówieniem $5.95. 


LARNA CENA SZCZEGÓŁÓW 
ZŁOTEM WYŁOŻONY ZE- 
CYGAR ZA $85.95. 


e<spresem w tym sam m suin, w 


zegarek, damski 
re.ulowauy (rzonkiem Z 
zonym, 
: czas jest regu- 
szczegółowo na la. 40. 
wam się spodob, to zapłaćcie a- 


ma ną gtówną sprężvn 
ATADtOWAJY 


‘s a natenczas padło zawierając: 10) cvgur i zło- 
rte tę dli teg» tylko, aby rozpowszechnić uasze 


ńlantami i handl .raami, którzyby chcieli zamó- 
Płacimy za 


(10—11) 


LEKARZE POWIADAJĄ NAM, ŻE 
KREW JEST ŻYCIEM, 


i że nietylko nasze zdrowiei szczęście, 
lecz także nasza siła i żywotność i po- 
wodzenie w społeczeńskich i bizneso- 
wych zawodach zależą zupełnie prawie 
od jej czystości i siły. 


DR. PIOTRA G0M0Z0 


dochodzi do korzenia każdej choroby 
przez czyszczenie i zbogacenie krwi, 
przez co wstrzymuje nieporządki i bu- 
duje system. Ta medycyna nie jest nie- 


dbale  mięszanem sekretnem lekar- 
| stwem, lecz 
jest lekarstwem  próbowanem i do- 


świadczonem, które jest w użyciu przez 
przeszło 100 lat. Nie jest to medycyna 
apteczna; można ją nabyć tylko od lo- 
kalnych Głomozo agentów lub wprost 
od tego, który ją wyrabia. Osoby żyją: 
ce ium, gdzie nie ma agentów dla Go- 
mozo, mogą za przysłaniem $2.00 otrzy- 
mać od właściciela 1 tuzin 85 centowych 
lutelek na próbę. Ofertę tę może je« 
una i ta sama osoba otrzymać tylko raz, 
Po bezpłatną informacyę, adresujcie do 


DR. PETER FAHRNEY, 
»* 112—114 S. Hoyne Ave., 
Chicago, Ill. 


Statecznie + Stala. 


Doktorowie Me Coy & Wildman, Spe- 
cyaliści 224 State ul. leczą z 
powodzeniem wszystkie 


CHRONICZNK, KATARALNE, 
NERWOWE i CHOROBY 
a SKÓRY. 

Metoda ich jest oryginalną — Ich le- 
czenie szuteczne — Ich iekarsiwo 
najczyściejszem —Dia tego wy* 
leczenie jest Absolutną 
pewnością. 


Jedną z pacyentek Dr Wildmana, która my- 
śl że doktór u zy ił bardzo wiele dla niej. 
sace ta.że uczynić da n! go wszystko, €o mo 
ż +, jestto pam L U. Fa vey. 

„Przez długie lata**, mówiła pani Falvey, by- 
ł m cnorg Z aara'ałam zupełnie. Utraciłam dn 
żo cinła, ko or mej twarzy, całą mą siłę, amb - 
cyg 1 byłam zup jie cho ą. Żołądek mój miu 
złe, uciemiężające cznce. Mizłam chron czne 
atwarizsenie, a wszystko -o jadłam, szkodzi o 


mi Miałam katar nosa ik tati. flegma zgro 


madzała się w mojem garale, miałam ból n: 
'czami i w sxroniach, odu zenie i lekkość w 
głowie i miałam tak krótki o teco 


iż zaledwa 


Pani L. C, Falvev 7018 Teffarann *ve,, Parkside. 


mogłam wchodzić po sohodzch. To był mój 
a an, gdym się udała do De. Wiidmana, Powie 
dział mi, że cierpią na katar nosa, krtani i żo- 
łą ita i na ogólną słabość Stan mój począł się 
„olepszać, gdy mnie leczył m esige. atera« cza 
g Sty tak zdrową, iż uiam się d` E iropy i są- 
dzy, że tylko Dr. Wildnanowi zawdzięczam po- 
wrót do zdrowia. a 


„Pytacie maie sie, dlaczego wolałim iść do 
De. Wil imana, zamiast do kogo innego, kiedy 
tak wiein 8ę ogłasza”. Poszłam do niego. gdyż 
iedna z przyjaciółek moich zos ału wyleczoną 
pzz nego tra, czy cztery latą temu i ponie- 
w Ż słvszwłam zawsze n+jwiększe pochwały dla 
jego zręczności i st»ra ia 


Dr. Wildman leczy wszystkie chroni- 
czne i nerwowe choroby.j 


wi 


Niektóre z-leznych symptomów do- 
legiiwoŚci kataralnych, 


Czy pun.ęć wasza jest złą? 

Czy głos jest chrapl wym lub oddech brzy- 
dliwym? 

RZ. został naruszony zmysł powonienia lub 
cz cie? 

Czy «aszle ie często? 

am jązyk wasz jest obłożonym i s olec nie- 
regularnym? 

Aa aveuyt nie jest dobrym 1 czy nie tracicie 
ciała 

Czy macie bolące lub łechcące ucz *cie w nosie? 

Cz macie vu ny odd+ch gdy się „ołożycie? 

Czy jest uos zatkany luo czy też wyrzucacie 

sk zwane „8caus*"? 

Czy zmęczyc e się łatwo i tracicie wszelką 
ambicyg i energ g? 

Czy macie bol w tylnej lud wierz mniej czę- 
ści głowy, lub t ż macie bóle w stawach? 

Osy puchną wasze rę e lu» nogi, lub też ma- 
ją czacie zim ie 1 lepkie? 

J:k m jest kolor wyrzutu? Czy 
i klejsowatym? 

Czy ci rpicie na odurzenie, womity lub czu- 
jecie lekkość w głow e? 

C y kaszlecie 1 czujecie zatkanie nad ranem, 
gdv chcecie się pozbyć nagromudzonej fl gmy? 

Czy uryna j-st ciemną i chmurowatą | czy 
pozostaje osad, giy stoi przez niejaki czas? 

Czy cznjecie melanchoiv, upidek ducha, ła- 
two sig r 'zgorączk ijec e i jesteście nerwowym | 

Czy Spicie dvbrze nocą, lun czy też śp cie z 
ustami otw rtem ! mace zie sny? 

Czy macie w głowie nczusie dzwoaienia, łosko- 
tu nb t zes” zenia i czy słuch uadweręż ny? 

Czy flegma wp da d: krtuni powodając Ka- 
szel i wyrzucanie aby ją oczyścić? 

Cy macie chwile odarzenia lub widzicie małe 
plamy przed wami i mac e pods nione o zy? 

Czy ma ie.po edzeniu uczucie uadg ia z ło- 
skoto*em odzłosem pochodzącym z żołądsa lub 
z wng rznoŚci? 

Jeżeli macie jakiekolwiek z owych sympto- 
mów; zróbcie zuak za każiym z nich 1 prz - 
n'eś le do naszego biara. 224 Stat» ulicy, róg 
Qa ney, lab gdybyś ie mieli daleko mies*kac, 
to przyślii ie poczig W -ażdym razis m żece 
się spodziewać naukowego i skuteczneg lecze- 
ui ,gsyż De. Widman ni- zaj onje »ig wa- 
szym wypidri: m, gdy y was me mógł wyleczyć, 
KONSULTACYA ! RADA BEZ ŁLAPNE. 


jest twardym 


, Brzydkie choroby skóry. czy istnie- 
ją 5 tygodm lub 15 lat zostają wyle- 
czone przez metodę Dra wildmana, 


w Me (OT k WAMAN 


224 State str., cor. Quincy. 
Godziny of.sow3 — 9:39 przed pominiem do 
4 po południu; 6:3 do 8 wieczorem; nie- 
dziel —:40 przed poład iem do I po południu, 
Dr Wiliman ec- y wszelsie choroby Curoui- 
czu, A sz źruółowo za muje sie: 
CHOROBAMI K TAR -LNEWI, 
CHOROB \ MI SKÓLJY 
UHOROBA * 1 NERWOWEM!'. 
Szczegórowe leczenie za pomocą elestiy -zn ści, 
jeżeli potrzeba, (17 e. 0: W.) 


= ee 
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, TANI ZBIÓR. 
Nasion Kwiatów 


10 WYBOROWYCH DOROCZNYCH 
(przęz wszystkich ulubione), wszystkie nowe 
św eże nasiona, pewne że rosnąć i kwitnąć bę- 
dą tego sezonu. 

Pansetki, w 40 kolorach i odcieniach; Floks, 
w 20 kolorach; Werbena, w 18 kolorach; Gwożź- 
dziki, w 10 kolorach; Petunia, w 10 kolorach; 
Astry, w 12 kolorach; Balsaminy, w 8 kolorach;, 
Słocki groszek, w 12 kolorach; Mignonette słod- 
kie i Słodkie Alyssnm. 


da p 08040W poślę opłacają: porto, na na- 
i 


zwiska i ai esy dwóch z Wa- 
szycn przyjaciół którzy pielęgnują kwiaty, kom. 
pletny zbiór, jedna paczka z każdych z 10 wy 
borow (co wystarczy na jakibądź ogród zwy- 
czajny.) Jestto BONAFIDE oferta, zrobiona aby 
zaprowadzić moje domowe pielęgnowane nasio- 
na kwiatów pomiędzy nowych kostumerów. 
Gwarantuję że Was zadowolą albo zwrócę Wam 
pieniądze wpłacone i nasiona Wam zostawię w 
podaranku. è 
Miss C. H. LIPPINCOTT, 

319 i 323 Sixth Str., So. Minneapolis, Minn, 
(9—11) 


CAVEATS, TRADE MARKS 
COPYRIGHTS. 


CAN I OPTAIN A PATENT? Fora 


mpr answer and an honest opinion, write to 
Siende ja tho patent business.. Communica- 
experience in the patent business. 
tong strictly contlientil. = ia niie n >= 
ormation concern atents 
PORE of mechan- 
thro Munn & Co. receive 
spoel notice in the Scientific American, and 
thus are brought widely before the public with- 
out cost to the inventor. This splendid 
issued weekly, elegantly illustrated, has by ar the 
largest circulation of any scientific work in the 
world. $% a year. Sample copies sent free. 
Building Edition, monthly, $2.50 a year. Single 
copies, 25 cents. Every number contains beau- 
tiful plates, in colors, and photography of new 
houses, with plans, enabling builders to show the 
latest designs and secure contracts. Address 
MUNN & CO., NEW YORK, 361 BROADWAY. 


H. NAUBERGER, 


805 MILWAUKEE AVE, 
Chicago, Iil. 


r a a UOGEAGYRŚŃĆ 
Rep ruj»i arzemieniam | 


ZEGARKI w najtańszych cenach. 
10—13 


vsSEKJRZENIE 


ją N. "ie kosztuje. 
=) 2,000 L *, zwyczajna ce- 
na $ł0w  >rzedawać be- 
dziemy po 51.98. Zrobione 
gą z pięknej czarnej albo 
ciemno niebieskiej wełnia- 
nej Serge Cheviot Matery! 
? grubej, ślicznego mięk- 
iego wykończenia, 
trwałego koloru i bar- 
i dzo mocne do nc- 


aper, 


peł GE S, 
(brzegi wewnątrz 
przy podszewce 
obszyte atłasem) 
W pojedyńczo prze- 
7 szywane brzegi i 
wszystkie kiesze- 
nie z klapkami. 
Bardzo strojne ubra- 
nia, najnowszej mody 
odpowiedne na każdy 
sezon do biznesu, do 
ustrojenia eię lub do 
jakiegobądź zajęcia; 
rój surduta okrągły 
(jak wzorek) albo zwy- 
czajny stosownie do 
Żądania. W kolorach 
ciemno niebieskich 
albo czarnych są to 
najtrwalsze, najpopu- 
larpiejsze i najmod- 
niejsze RO i 
fytnij- 
Nasza oforta. cie too: 
łoszenie i przy- 
ż= lijcie nam, razem 
z miarą, jaki kolor i fdson żą- 
dacie a poślemy ubranie hę 
ekspres do obejrzenia © O, D.; 
jeżeli po obejrzenin się spodoba, zapłaćcie a- 
rentowi ekspresowemnu specyalną cenę $4.98 
[ koszta rzesyłki; „w przeciwnym razie nic 
sią nie płaci. PRZYŚLIJCIE MIARĘ jak na 
stępuje: Na surdut, ile cali objętości, mie- 
rząc na kamizelce zwyczajną miarą krawiecką al- 
bo sznurkiem tuż pod ramionami, jak długie rę- 
kawy, to jest od szewki zewnątrz na ramieniu do 
ręki, mając ramię zgięte; na kamizelkę nie po- 
trzeba żadnej miary. Na Spodnie, ile cali w pasie, 
mierząc pod kamizelką, także DDR w bio- 
drach, i długość, A ad ai o AAT, 6 
E 20.00 Ubrań po $8.90 C. O. 
Druga oferta! D, do obojekonik: Nie potrzeba 
naprzód płacić, Ubrania pięknej krawieckiej ro- 
boty, tak dobre jak na obstalnnek zrobione po 
$% 00 do $35.00. Wybierzcie sobie ubranie z pra- 
wdziwej importowanej Angielskiej grubej (18 un- 
cyj) pięknej czysto wełnianej Olay Worsted Ma- 
teryi, czarnego albo niebieskiego (trwałe kolory) 
koloru lub z eleganckiego czysto węłnianego Ea- 
szmiru pwsolem. mieszanego w pięknym ciem- 
nym kolorze (worsted wykończenie) blade kratki; 
te $3.90 Ubrania mają kamlotową serge podszew- 
kę, atłasowe pipings (brzegi wewnątrz przy pod- 
szewce obszyte atłasem) i obszyte kieszenie 
Przeznaczono je do sprzedaży w mieście i są 
dohre dla każdego, 
Wzorki Materyi darmo. 
wszystko; panni po bezpłatny katalog. 
jedwabną chustkę do nosa dodajemy w podarunku 
ydy sią posyła pieniądze razem z. zamówieniem. 
ajtańszy om Dostawny na świecie. Adres 
SEARS, ROEBUCK & CO., 
173—175 W. Adams str., Chicago, III. 


s m Z R 
R 14 KARATOWY 
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i adrerem a my :rześle 


$4.98 Buys a $10.00 Suit, 


Mamy na sprzedaż 
Piękną 


ar. 


mv wam ten zegarek dla 
egzam nacji, rzyślemy 
KA gwarancyę na 5 lat izara- 
Y zem łeńcuszek i uewizkę. 
JĄ ” zyjrzyjcie ma ię, jeże- 
Ni bę z «cie myślch, Że to 
Ņ ardzo tanio, to zapłaćcie 
y'2524wz rowącenę$250, 
JJ. bgazie waszem. Jest 
W "pamale rytowany m iza- 
J7wa' nrowanym, żen rzy 
|nouje najlepszy czas w 
wiecie «a te p enigdze a 
ówna się prawd fwemu 
złotemu zcgurkowi. Pi 
szcie dzisiaj. Tu oferta 
ke powtórzy się już wię- 


o $ 
GS 


NA CZHEBAĄA 
The Ni tional Miq. & Importing Co., 
334 Dearborn, gria Chicago, Ili, 


3c. PACZKA 


LJ 

Vaug ana Cannas, Nas- 

turt ums, potrójn : fijoł 

ki i słodki groch, znane 

l z wystawy Światowej. 

Jedna Zara z tych 

. szczegółowych nasion fa- 
milijnych, 4 za 10 centów. , 


VAUGHAN'A KATALOG CEN 
opowiada całą historyę dla ogrodu, łąki i farmy. 
W poziom zkć RA kz R Ryś p cy kupé. 

szcie ua Wsch u9 zac ; Szybka ył 
dwóch v jeikich 6 3 ków kra u z di 


zb bareley str, Vughan'sŚced Sioro, staże Se: 


(2 0.W. 


Dr. 


: wic, wodną puchlinę, ar ka ból 


NOWA GRA! | 


Nowa familijna zabawa 
„GRA Z PREZYDENTAMI” 
„PLAY WITH THE PRES DENTS” 


ułożona przez $. ZAHAJKIEWICZA. 


Jest to 6 różnoko orowych ta"lic, na k'órych 
goszóuja pip por'rery wszystk'ch prezydentów 
Stan 'w Zje inoczony h a zar zem ic nazwiska, 
porządek i czas, w którym rządzili i rok ich 
urodzenia i em'erci. Dalej jest 25 biliów z 
o powie nin 1 pytąniami i znac k? do przykry- 
wania, Wszystko to znajdnie się w pięknem 
pudełku. Wierzch pudełka zdobi” port et pier- 

avega prezydenta G Washingtona, w środku 
jest «b nśnienie w jati sposób się gra. Jest to 
gra dobra dla młodszych i starszych a udzał 
w niej brać może dwie, trzy, ztery, pró imb 
sześć osób. Di» mł dych jest o tyle lepszą od 
innych, że choćby nie chel to przy grze mi- 
mowoli nauczą się historyi Stanów Zjedn. 


Cała gra z pudełkiem kosztuje tylko 25c, 
Można nadsyłać w znaczkach pocztowych pod 
adresem: 

S$. Zahajkiewicz, 45 Sloan Str., Chicago, TI. 

Potrz ba też agentów we wszystkich miastach. 

Mogą przy tem dobrze zarobić. 


Zaznacza ry jedn k, że kaźdy, kto zechce zo- 
stać agentem na pierwsze pude ko mus posłać 
2 c. w znaczkach pocztowych gdyż nadaremaie 
na okaz nie poseł my. 


Wytnijcie to i przy- 
ślijcie ao nas z zupeł 
nym wss ym adresem 
a my rześlemy wam 
bezpłatnie d a egzami 
n an» najlepszy i 
jedynie prawdziwy © 
gerekam ry«»nusk , ja- 
ki kiedykolwiek ofia 
rowano za tę 
Jert to zegere wyp ł 
nion 14 K. czystem 
złotem z p aw. iwem 
amerykańskim wer- 
kiem, gwarantowanym 


cene. 


na 20 lat, a wyzlyda 
jer prawdziwy złoty 
zegarek sprzevawany 
zu $iu. rzyjrzyjcie 

u sę mu w biórze eks 
presowym, i jeżeli będzecie myśleli, że tanio 
go nabywacie, to zapłaćcie $7.50, w przeciwnym 
przypacki ni płaćcie nic. Przyśi cie 500. 
w znaczkach pocztowych z zemówieriem za 
14 k, zł'jem wykładany 


nasz elegarcki $3 50. 
łańcuszek, lub przyśbicie $7.70 z zemówieni+m 
a dostaniecie łańcuszek darmo. Jeden zegarek 
darmo jeżeii knpi € lub s re dacie sześć. 


Adres; ROYAL MFG. CO., Dept. 69, 
Unity Bidg., Chicago, 111. 
(Jan. 31—96) 


tatr 


eA a EE AE 


AM 


Posiadający 25 letnią praktykę. 


Di 


Leczy wszystkie choroby zastarzałe, ja 
co to: Duszność, spazmy, paraliż, dycha: 


głowy, uszu, ócz i nosa; choroby żołąd- 
«a, gardła, piersi, kanałów odchodowych; 
febre, wyrzuty na głowie i skórne; choro- 
by maciczne, zboczenia regularności, 
krwotok, białe upławy, niepłodność, bo- 
leści popołogowe; puchlinę, rany, otwory 
na cielę, różę, choroby kiszek, ból krzy- 
ża i w plecach; katar, neuralgia, bronchi- 
tis, podagrę, świerzb, zapalenie mózgu, 0- 
tyłość, choroby pęcherza, strupy na:gło- 
wie raka, kolki, wysychanie mleczu,osła* 
*bienie nóg, suchoty, choroby wątroby i 
o Pic odrę, glisty, robactwo, lisza« 
e itd. ii 

Leczy niewiasty, dzieci i mężczyzn. 


Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzie: 
ję wyleczenia, udaj się zaraz do Doktora 
Ham po radę. Doktór a aere każdą 
sborooę, nie wy ąc chorego o nie. 
Dr. Ham wiezy tysiące ludzi, któ. 
rzy długo cierpieli, a przez innych leka- 
rzy nie*mogli być wyleczeni. Ludzie ci 
wszędzie rozgtasrają imię Doktora Ham 
i znajomym go polecają. Ugajcie się do 
uiego to was wyleczy. 

CHOROBY PRYWATNE 

Obojga płci (czy to nabyte lub z rodzi- 
ców przekazane) leczy skutecznie,prędkc 
i gwarantuje, żesię nigdy nie odnowią. 
Młodzież, która nie wystrzegała się szalo- 
nych nadużyć i cierpi na skutki tego,nie- 
naj pozbędzie się próżnej obawy, ale 
aknajprądzej uda się do Doktora Ham. 
Vie trzeba się wstydzić, tylko leczyć, bo 
aniedbywanie takich chorób sprowadza 

ra skutki na dalekie pokolenia. 

sorada dLarmol Dr. Ham 
ażdemu udzieli rady darmo. Nie żąda 
eż zapłaty z góry, tylko aż pacyenta wy- 
czy; pacyent płaci tyko za lekarstwo. 
'piszeie chorobę, podajcie wiek chorego 
„zyślijcie w liście trochę włosów z gło- 
ry i Zcentową miarkę pocztową to dosta. 
idęcie odpowiedź natychmiast, czy cho- 
oba jest do wyleczenia i wiele będzie le- 
sarstwo kosztować. Można pisać pe 
cje angielsku lub niemiecku, 

~g taki: 


DR. 0. B, HAM, 


any 24 TAF PRO. NHH 


A. Zdanowicz 


151 Salem Str., 
BOSTON, MASS. 
Agentura Okrętowa, 
Kolejowa, interes 
bankowy. 


Sprzedaję karty okrętowe na poczto- 
we parowce najlepszych linii do i z 
Europy — wymieniam i wysełam pie- 
niądze wprost do mieszkania adresata 
po najtańszych cenach 1 w 4ch tygo- 
dniach mogę okazać kwit z Europy. 

Podróżujacy do Europy — kupując 
w moim ofisie Szyfkastę otrzymują 
bilet jazdy do New Yorku DARM. 0. 
a cena szyfkart ta sama co w New 
Yorku. Wyrabiam plenipotencye z 
zaświadczeniem Konsulow. 


o 


Ee ZN IA M A M | MM 2 MM 
DWYER'A NOWA APTEKA „żem, gario 
możec e tanio do tać m decyuę Towary na 
podarunki po rzetelnych cenach Owyera syrup 
na kaszel najl pszy w targu. Main w zt 


Oy, Pa. (May 29—95) 


Na cZas nadchodzący 


polecamy Stacye: 
(POZNANŃS KIE) 


SIACYK 


czyli droga krzyża Jezuso- 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieź nieńsko- 
Poznańskiej, (z czternasto- 
ma obrazkami) po 10c. 


(CHEŁMIŃSKIE) 
Droga Krzyżowa 


czyli obchód Stacyi po 10c. 
(KRAKOWSKIE) 


Droga Krzyżowa 


ułożona według św. Leo. 
narda przez X. Michała 
Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
mę:e Pańskiej po 106 


(CHICAGOSKIE) 
Droga Krzyżowa 


do nieba wiodąca po 100. 


Szczególnie zwracamy 
uwagę parów kupujących 
we większ j ilośc: na roz- 
sprzedaż, aby obstaluwki 
na S:'acye wcześnie przy- 
sełaii 


| 
+ 
a 
4 
X 
brazk 
dnik 
k 
h 
ści 
| 


— CALUMET MICH. 
— CATO, ARK., A. Micek. 


— ERIE, "A.. Alojzy N: 
— BOBA PARK. WISS and 
— A 5 „ andrzej H 

Z LEMONŃ Michał Nocacki ) Folewiński, 
—)| LASALLR UIS. Joe? 

— LLS. ef J, Wi > 
— MILWAUKEE Jaukób Wodna 


- Sa etin LAKE, MINN., Józ. Schulcz. 


Zawsze najtańsze! 


$ 


<= Znamy się z 
œ wami od da- 
[e] z wniejszegocza- 
'+my z wsze 
= muje m y 
» obiecujemy. 
mz ŁEŁ Pr dzi 
G) lko będziemy 
- vam bsprzeda- 
wali te aw- 
dz we 1 K. 
złotem praw- 
dziwem wy»ła 
ue zegarki, `“ 
Ayśliwska kos 
erta; nakręca- 
iy 1 :egulowae 
y t zonkiem z 
rawdziwym a- 
werykańsk im 
erkiem zaden 
il 84wujcar= 
i) za $7.25. 
ga ki :e ko- 
zinją najmniej 
52.00 w jakim- 
.owiek skła- 
asie zegarmi 
trzowskim,ze- 
j g rki te mają 
prawdziwe 
~=] ~ „Dueber” ko- 
s perty, są najle 
pszen.. — pos łamy wam z nim 
kwarancyę na lat 20. Te zegarki "gdą vam 
istotnie trwały przez całe ż ce, a utr ymnią 


CD 


najlepszy czas w całym świecie. Przyś ijc e za= 
mó iewe natychmiast, wytnijcie to ogłoszenie 
i przyślijcie je do nas z cuł m waszem na wi- 
skiem i adresem i przyślemy go dla bezpłatnej 
egzaminacyi. Nie porz dojecie zań zapracić, 
jeżeli wam się nie spodoba, Podajcie czy żę- 
dacie zegarek damski lub męzki. Jeżeli nam 
z waszem | s em przyśle”ie 5ic.. to wam przy- 
ślemy piękny 14 €. złotem wykładany łańcu- 
szek (ostatniej mody) w wartoś 1 $3 00 lab przy- 
ślijce nam $745 za egar*k przez monev ordar 
lub w | ście registrowanym a dostaniecie łańcu- 
Nie czek jcie, lecz piszcie jak 


Red Star Watch Co., 
315 Dearborn Str., Chicago, Ills 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TYGODNIK 


POWIESCIOWO- 


NAUKOWY. 
ROCZNIE IX. 


Z Nowym Rokiem rozpoczął się 
Rocznik dziewiąty "Tygodnika Po- 
wleściowo Naukowego.” 

W 1X Roczniku rozpoczęliśmy druk 


szek darmo. 
najpręusej 
Adres: 


nader ciekawego romansu pod tytu- 
łem ,,Blada Hrabina,” ozdobiony kil- 
kudziesięciu pięknemi rycinami tj. 
obrazkami. | 

Upraszamy wszystkich Czytelni- 
ków chcących być abonentami Tygo- 

a, aby się pospieszyli i przystali 
prenumeratę czemprędzej, 

, Prenumerata wynosi 
jednego dolara na cały 
rok, 

Nie potrzebujemy się rozpi é 
nad Bi = mike t wiz 
dy z abonentów go zna, Ty e powie- 
my, że w “Tyg u” podajemy jak 
najciekawsze romanse, powieści fis- 
toryczne, opowiadania, nowelki i 
sztuczki teatralne, 


. Kto nie zna *'Tygodnika,” niechaj 
pisze po l-szy numer na okaz, a chę- 
tnie wyślemy, 


Jednego Dolara na rok. 


PIERWSZA 
Księgarnia Polska 


w Ameryce 


WŁ. DYNIEWICZA 


583 Noble Str., 
Chicago, 


poleca 


ALENDARZ 


MARYANSKI 
na rok Pański, 


1895. 


Kalendarz Maryański 


zawiera: 


Notatki kalendarskie. 

Kalendarz na cały rok 1895. 
Dwie chromo-litografie: Tadeusza 
Kościuszko i Przenajświętsza Ro- 
dzina. (Obrazki te są warte więcej 
niż 25 centów każdy). 

Noworocznik. 1895. (wiersz). 

Nauki chrześciańskie na rok 1895. 

Sześćsetna rocznica przeniesienia 
Domku świętego do miasteczka 
Loretto (z rycinami), 

Przybliżcie się dziatki (rycina). 

W domu najlepiej, opowiadanie 
z czasów teraźniejszych (z rycinami). 

„List Ojca św. Leona XIII do 
Biskupów polskich. 

Do Najświętszej Maryi Panny 
„W spomożenia wiernych“ (wiersz), 

W krzyżu nadzieja, w krzyżu 
zbawienie nasze (wiersz z ryciną). 

I nie wódź nas na pokuszenie, 
powiastka osnuta na tle życia ludu 
górskiego (z rycinami). 

BvOselny jubileusz  kanonizacyi 
świętego Jacka (z rycinami). 

Rachunek sumienia, powiastka 
moralna osnuta na stosunkach ku- 
jawskich. 

Tadeusz Kościuszko, 

Najnowsze objawienie się Najśw. 
Panny Maryi we Włoszech. 

Nie posądzaj bliźniego twego, 
opowieść moralna z życia ludu 
wiejskiego. 

cepta dla gospodyń. 

Polacy w Ameryce z ryciną). 

Jak to szewc Antoniza życia był 
w piekle i niebie (z rycinami), 

Żarty i dowcipy. 

Dowcipny mlekarz (z rycinami), 

aaas zamienienie (z rycina- 
mi). 


Cena dla zamiejscowych 
przesyłką 15c. 
Dla miejscowych 10e. 
Kalendarza nie wydaje- 
my w premii. 


ATE ŚLĄ 1.5 
Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierani. obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki. 
W ALBERTA, MINN, W. Wiśni 
— ASHTON, Nebr. Thos Ate ta 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 south Bond Str. 

— BUFFALO N. Y. F. A. Górs| 

ep oai RAA Majchrzyczki, p pea 


F. a8zak, 
— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 
— BRONSON, Wincenty Ławniczak. 
— BRYAN, TEXAS, Jozef Kosh. 
L. Wróblewski. 


Ills. 


— CHICAGO, stanisław Laaf 
Buodzbanowski, i Świ! 


— OLEVELAN », OHIO, M. Konrad. 


— CLUVER BOTTOM. Józef Pilot, 
— 0ONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kail, 
— CROSBY i DULUTH, Marcin Le 


— DELANO, MINN., Szymo! 
— DU *KIRK, rior Sz. thaega, Epo 


— DUBOIS, Bonifacy -Ziarnik 
— DUELM 
— DETROIT, Jan Lemke. Jozef Deja. 


MINN., Józef Fischbierek, 


— EAST SAGINAW MIUH., Ign. Poplewski, 


td AŚ: P 
RAPIDS, MICH. Polikarp Dorf? 


W 8. Bobkiewicz. 


DAK., Fr. Ronkowski. 


L MT. CARMBL, L Jańkowski. 

— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 

— NEW YORK, J. Oleksiak, 2453 8 Ave. 
— NORTHEIM, WIS., Józef Szw da. 

— OWATONNA, Minn. O. Grabarkiewicz. 
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 


1 Wł. Szew zuga. 


— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J, Ohu 


4yszewiCz, 


— POLONIA, A, Sikorski, 


RADOM, A. Malinowski, 


— SW. JADWIGA, TEXAS, J, M. Zizik. 
— SHAMOKIN, PA., A, J. Złotorzyński. 


— SHENANDOAH, PA 
Z SOUTH BEND, Fr k 
ki 


Józef kudnicki. 


'walski í J. Sosno- 


wski. A. Markows 


— SOUTH CHISAGO, Wł. Pacholski i Józef 


E. Dudek. 


— STEVEN3 POINT, WIS., Jan Kubisiak, 


W. Kieliszewski, 


— ST ANNAa Minn. Ign. Kierzek, 
— SOBIESKI, ILiu., i HAMMOND, IND., Adam 


8 arhowicz, 


— TOLEDO, O. Karól Czarnecki, 

— WILKES BARRE, Józef Czernik 

— WILNO MINN., Anast, Gołata. 

— WINONA, MINY., M. Daszkowst!, 
— YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk, 


